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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie -5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  ] m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 E, I ćwierćrocznie 8 K — h, j| rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, |j półrocznie . . 12 Ii, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do G azety  L w o w sk ie j ,  otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszeni;! osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 9 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcam i Dworu, radców sądu krajowego wyż­
szego we L w ow ie: W ładysław a P iw  o c k i e- 
g o i S tanisław a K r n s z e l n i c k i  e g o , pierw ­
szego prokuratora Państw a w Tarnopolu W i­
ktora P i w o c k i e g o ,  oraz radców sądu k ra­
jowego wyższego we Lwowie: Jana  K i l i a ­
n a  i Teodora S t e f  a n  e l  1 ego;  dalej radca­
mi sądu krajowego wyższego, radców sądu 
krajow ego: Joachim a T o m a s z e w s k i e g o  
i Józefa P a s z k i e w i c z a  w Sanoku, A nto­
niego K a u c z y ń s k i e g o  i Teodora B o r e o  
B o r d o l o - A b o n d i e g o  we Lwowie, Kon­
stantego M i r o n o w i c z a  w Tarnopolu, Sta­
nisław a W i e r z b i c k i e g o  we Lwowie, F e ­
liksa B e r n a c k i e g o  w Kołomyi, H enryka 
G ó r a l s k i e g o  w Stryju, S tanisław a N o­
w o d w o r s k i e g o  w K ołom yi, Marcelego 
F e d y r i s k i e g o  i Józefa R e i c h e r t a w e  
Lw ow ie. Em ila P r o k o p o w i c z a  w Sucza- 
wie, Józefa G r o c h o w i c z a  w Przem yślu, 
W incentego M r o m l i ń s k i e g o  i Kazimie­
rza J a n k ę  we Lwowie, Swiatosława S z a n -  
k o w s k~i e g o w S tanisła wo wie j "Wiódżimi erza 
D o l n i c k i e g o  w Złoczowie, P io tra  J a n i ­
c k i e g o  w Sanoku, dr. W aleryana K a f l i ń -  
s k i  e g o  w Stanisław ow ie i dr. Eugeniusza 
S z a l a y a  w Przem yślu, oraz pierwszym 
prokuratorem  Państw a, prokuratora Państw a 
Jan a  S c h e r f f a  w Sanoku — wszystkich 
z pozostawieniem w dotychczasowych ich 
miejscach służbowych.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 9 
stycznia b. r. zezwolić najmiłościwiej radcy 
sądu krajowego wyższego w sądzie obwodo­
wym w Złoczowie Rudolfowi J a c k o w s k i e ­
m u, na jego prośbę, na przeniesienie do sądu 
krajowego we Lwowie, oraz zamianował rad ­
cami sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
radców sądu krajowego wyższego przy try ­
bunałach I. instancyi: F loryana M a l i n o w ­
s k i e g o  we Lwowie, Józefa K a r a n o w i c z a  
w Stanisławowie i dr. Sew eryna B e r  s o n a  
we Lwowie, a radcam i sądu krajowego wyż­
szego przy trybunałach I. instancyi, radców 
sądu krajowego: Eustachego T e r l e c k i e g o  
we Lwowie dla Złoczowa i Teofila G i ę l i -  
t o wi c z a w Stanisławowie dla Stanisławowa.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów  za­
m ianow ała ukończonych uczniów gimnazyów: 
Aloizego T a b e n c k i e g o ,  S tanisław a K a i ­
m a, Stefana P a s e l l ę  i W ojciecha Oż o g a ,  
tudzież ukończonych uczniów szkół realnych: 
M ichała G a w l i k o w s k i e g o  i Adam a ( l i ­
p i ń s k i e g o ,  praktykantam i pocztowymi.

O bw ieszczenie

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 14 
stycznia 1910 1. XVII. 8406 16/1 w spra­
wie przywozu i przewozu zwierząt, i produ­
któw zwierzęcych surowych z Serbii, — za­
mieszczone je s t w „Dzienniku urzędowym 1' 
dzisiejszego num eru Gazety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 14 stycznia.

S E J M .
(59 posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu).

Na wczorajszem wieczornem posiedze­
niu Sejmu, które JE . P. M arszałek krajowy 
Stanisław  hr. B a d  e n  i otworzył o godz. 8'3Ó, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja  ogól­
na nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
o p r e l i m i n a r z u  b u d ż e t u  k r a j o w e g o  
na  r. 1910.

P. ks. S e n y k  zastanaw iając się nad 
olbrzymim niedoborem budżetu krajowego i 
nad rozmaitymi projektam i nowych źródeł 
dochodu, które m iałyby poprawić finanse 
krajowe, zajął się przedewszystkiem proje­
ktem  p. Hupki zbudowania krajowego ruro­
ciągu naftowego. P rojekt ten  podobał się 
bardzo inowcy, nie wie tylko, czy uda się 
go zrealizować wobec tego, że wymaga on 
znacznych inwestycyj.

Omówiwszy z kolei proponowane po­
datki od w ina i wódki, zaproponował mówca 
od siebie zaprowadzenie podatków od bicy­
kli, powozów i automobilów, gdyż podatki te 
nałożone zoli Jyjby"' iia "łUćiZTTlogatsayćli. “

W  dalszym ciągu swego przemówienia 
zajął się mówca rolnictw em  i w spom niał o 
zwołanej niedawno ankiecie rolniczej, na  któ­
rej zastanaw iano się obszernie nad  sposobem 
przyjścia z pomocą włościaństwn. P adały  tam 
rozmaite projekty, głównie, by zakładać dla 
włościan szkoły rolnicze. Zdaniem inowcy 
jednak nauka włościaninow i wiele nie po­
może, jeżeli nie będzie m iał na  czem gospo­
d a rz ^ . zresztą szkoły rolnicze kształcą jedy­
nie ofieyalistów pryw atnych.

Przeszedłszy z kolei do omówienia prze­
m ysłu krajowego, tw ierdził p. ks. Senyk, że 
jest on blagą, czego — według mówcy — 
ma być dowodem działalność Ligi pomocy 
przemysłowej i bezskuteczny bojkot towarów 
pruskich.

Dłuższy czas zatrzym ał się mówca nad 
sprawą gospodarki leśnej w G alicji i stw ier­
dził, że gospodarka ta jest rabunkowa. Pod­
kopuje ona nietylko m ajątek krajowy, lecz 
także wpływa zabójczo na klimat.

Omówiwszy z kolei sposoby regu lac ji 
rzek, które w edług mówcy są często nieod­
powiednie, gdyż rozpoczynają się w dolnym 
ich biegu zamiast w górnym, przeszedł p. ks. 
Senyk w dziedzinę polityki. Większość sej­
mowa i Koło polskie, aby utrzymać się przy 
rządach w kraju, służą w W iedniu — zda­
niem  mówcy — każdemu Rządowi, a czynią 
to dlatego, gdyż w -kraju  jest jeszcze druga 
narodowość, licząca z górą trzy miliony głów, 
której nie chce się dopuścić do w spólnych 
rządów. Ażeby się utrzym ać za wszelką cenę 
przy rządach. Polacy — mówił p. ks. Se­
nyk — chwytają się rozm aitych sposobów, 
między innym i i tego, że po wsiach, liczą­
cych zaledwie kilku lub kilkunastu ludzi obrz. 
rzym. kat., budują kościółki. Kościółki te bu­
duje się nie ze względów religijnych, lecz 
ze względów politycznych.

Omawiając następnie dotychczasowe 40- 
letnie rządy prawicy, które doprowadziły — 
zdaniem mówcy — kraj nad przepaść finan­
sową, zarzucił jej nadto, iż rozbiła ona wraz 
z Rządem austryackim  Rusinów na dwa wro­
gi ft sobie obozy -.jiceznin w długim  hisfiory- 
cznym wywodzie przedstaw ił dzieje tego roz­
bicia.

Przy tej sposobności przyszło między 
mówcą a p. T. Staruchem  do ostrej seysyi.

Gdy p. ks. Senyk w ciągu swej mowy 
wyraził zdanie, że jakkolw iek naród ruski ma 
rozliczne dyalekty, to jednak  koncentrują się 
one wszystkie w jednym  ruskim  języku lite­
rackim, p. T. S t a r u c h  zaw ołał: „Ale my 
go nie znam y!“

P. ks. S e n y k :  P. Staruch zaczyna mnie 
prowokować. Przygotowany jestem  na „ Z w i-
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AMEN.
P O W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

„Mówię, bom smutny — i sam pełen winy...“ 
J.  S łow ack i .

I.

Ilekroć pan Edw ard Zambrzuski głos 
zabierał — co mu się zresztą bardzo rzadko 
zdarzało— wśród najliczniejszego naw et zgro­
madzenia m łodych staw ała się uroczysta 
cisza.

Nie dlatego, że Zambrzuski był wie­
kiem starszy, znacznie starszy, m iał już bo­
wiem dorosłego syna i córkę piętnastoletnią. 
I  nie dlatego, aby był wymowny. Nawet 
przeciwnie: wymowę m iał trudną, bardzo po­
wolną, cichą. Ale każde słowo wypowiadane 
było tak, jak  gdyby miało wagę ogromną. 
Gdy zaś się ożywił, wypływały z ust jego 
frazesy m isterne, pełne takiej symbolicznej 
głębi, że nie zawsze i nie dla wszystkich 
były jasne  i uchwytne.

To jednak tern większe czyniło wraże­
nie, albowiem potem, gdy mówca umilkł, 
stawało się. przedmiotem roztrząsali i sporów.

Zwano go „M istrzem 11.
I znów nie dlatego, aby w jakiejkol­

wiek gałęzi sztuki odznaczył się i w ybił na 
pierwszorzędne stanowisko. Zambrzuski nie 
był ani pisarzem znakomitym, ani malarzem, 
ani rzeźbiarzem, ani artystą  dramatycznym. 
A jednak  był tern wszystkiein w jednej oso­
bie. Uznano go bowiem, jako skarbnicę wsze­
lakiej artystycznej mądrości, jako niezawo­
dnego przewodnika po lalriryncie sztuki, 
którego sąd był nieodw ołalnym  wyrokiem,

wskazówka rozkazem, rada powołaniem, po­
chwała — bardzo wyjątkowa, a nigdy bez 
zastrzeżeń — szczytem uznania, samo zaś 
milczenie, choćby bez nagany— potępieniem.

W jaki sposób doszedł on do takiego 
znaczenia wśród m łodych? trudno już było 
teraz dociec. Składały się na to la ta  całe. 
Sława „m istrza11 już w drugiem  rozbrzmie­
wała pokoleniu, kwestyonowana cbyba tylko 
przez m arny tłum  filistrów, obcych wszelakiej 
twórczej sztuce, a przez „m istrza11 w zgardli­
wie i niezbyt ładnie „gnojkam i11 zwanych. 
Ci ośmielali się przebąkiwać o nadętem  py- 
szałkostwie pana Edw arda, o braku rzeczy­
wistego, to je s t metodycznego wykształcenia, 
o dyletantyzm ie szkodliwym, tudzież o tern, 
że Zambrzuski tylko swej znacznej fortunie 
zawdzięczał wpływy, mógł bowiem się obejść 
bez systematycznej, absorbującej pracy i ja ­
kiegokolwiek zawodu, co mu już samo przez 
się dawało swobodę w postępowaniu życio- 
wem i głoszeniu zuchwałych teoryj artysty­
cznych i społecznych.

Byli naw et i tacy bezczelni „burżuje11, 
którzy zarzucali mu nieszczerość i bez cere­
monii nazywali „pozującym kabotynem 11.

Bywały o to nieraz gorące i przykre 
sprzeczki w ogniskach domowych między oj­
cami a synami, wśród których m istrz wybie­
ra ł duchy niepodległe a twórcze i pociągał 
ku sobie rzeczywistym urokiem swej postaci, 
ową głębią nie zawsze jasnej wymowy, sta­
nowczością w ygłaszanych wyroków, tajem ni­
czością swego nastrojowego milczenia.

A taki duch młody, przez m istrza pa­
sowany na „tw órcę11, staw ał odrazu w pro­
gach domowych w pełnym  rynsztunku, do 
walki z zastarzałym i przesądami i w obronie 
zasad nowych.

Sam zaś m istrz na  owe gadania fili- 
sterskie i zarzuty odpowiadał uśmiechem po­
gardy i słowami ulubionego swego filozofa, 
Nietzschego :

„Kto przez lud znienawidzony bywa, 
jako wilk przez psy : oto duch wolny, wróg 
pęt, n ie  czołobitnik11.

Nadeszła jednak  chwila, w której m istrz 
uznał, że potrzeba skupić w okół siebie roz­
proszone dotychczas siły.

I oto pewnego letniego wieczora, gdy 
w m ałej, osobnej salce gospody pana F lo ­
ryana W yrwy zgromadziło się liczne grono 
m łodych duchów tw órczych: literatów , poe­
tów, malarzy, rzeźbiarzy, muzyków, artystów  
dram atycznych, tudzież kilka studentek, ocknął 
się nagle z zadumy m istrz Edw ard, podniósł 
prawicę do umęczonego myślami czoła i dźwi­
gnął zwolna szczupłą swą, wysoką postać, 
co było nieom ylnym  znakiem, że przemówić 
pożąda.

I nagle gw ar ustał. Kto śm iał się, 
śm iech stłum ił, kto mówił, nie skończył fra­
zesu, kto n iósł do ust kieliszek wina lub ku­
fel piwa, śpiesznie a ostrożnie, aby nie spra­
wić hałasu, kieliszek czy kufel ustaw ił na 
ceracie stołu, kto zabierał się do jedzenia 
wieprzowej z kapustą, czy małej cielęcej z 
kartoflami, odkładał nóż i widelec, zaledwie 
pierwszy kąsek przełknąwszy. Ładne główki 
studentek m edycyny : S tasi, Stefy i Loli, 
wysunęły się naprzód, rozprom ienionym  wzro­
kiem śledząc ruchy mistrza.

A on sta ł teraz pochylony, zadumany, 
milczący jeszcze, ale już widocznie natchnio­
ny. Gładził chwilę płowe swe, nieco już si- 
wiace i mocno przerzedzone włosy, wreszcie 
usta otworzył i tak mówił zwolna, jak  gdy­
by głośno dopowiadał ciąg dalszy swych 
m y śli:

— Nieokiełznane duchy twórcze, które 
żadnego jarzm a nie ścierpią, które wobec 
każdej, narzuconej sobie reguły m ają jedną 
tylko odpowiedź: N ie! — ci wszyscy, którzy 
widzą św iat takim , jakim  on jest, i siebie 
widzą wśród niego, bez zwierciadła; — wszyscy 
zuchwali roznosiciele obrazów i metafor,

wszyscy, którzy śmiałe, twórcze słowo rzu­
cają wieczorem w twarz oszołomionego tłu ­
mu, niby kartac-z w m ur forteczny, wszyscy 
"Wynalazcy, Objawiciele, Męczennicy istn ie­
jącego porządku, wszyscy, którzy w zapozna­
niu  pracują w chwili obecnej na chwałę da­
lekiego symbolu — niech tu przyjdą, aby 
wspólnie dźwigać chram  przyszłości wolnej, 
niezależnej od wszelakich przykazań....

M istrz u m ilk ł, jak  gdyby znużony. 
A wszyscy spoglądali na siebie w zachwycie, 
poczem skierowali mimowoli oczy w tę stro­
nę, gdzie obok jasnowłosej Stasi siedział na j­
młodszy w tem gronie, syn mistrza, Zygmunt 
Zambrzuski.

Od niedawna, już jako słuchacz wydziału 
lekarskiego wprowadzony w to grono wy­
zwolonych duchów, korzystał on chętnie ze 
swobody w niem  panującej, najm niej jednak 
zdawał się przejmować tem, co mówił ojciec. 
A nieraz naw et wyrwało mu się słówko 
sceptyczne, godzące w prost w powagę m i­
strza. Pochlebiała mu niewątpliw ie powszechna 
glorya, otaczająca ojca, korzystał chętnie ze 
szczególnych względów, jakie mu w tem gro­
nie, jako synowi mistrza, okazywano, lecz 
nie ta ił się z tem, że w olałby szeptać w  ką­
ciku ze śliczną Stasia, niż słuchać rozpraw, 
które go nużyły.

I teraz, korzystając z przerwy, pochylił 
się ku niej i szepnął do różowego u szk a :

—* Ja  tam  roznosieielem żadnych me­
tafor być nie chcę.... A le tobie, śliczna ko­
leżanko, przyniósłbym....

Stasia zwróciła ku niemu roześm ianą 
twarzyczkę i położyła palec na  ustach.

— Ći....cho! — rzekła. — I przybrała 
znów poważną minkę, bo m istrz zaczął mó­
wić dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A d a m  Krechowiecki.
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schenrufy“, ale nauczył m nie p. Kozłowski, że 
mowy w Sejmie są to monologi, a na dya- 
logi może tylko pozwolić Ekscelencya M ar­
szałek, zresztą odpowiadać człowiekowi, któ­
ry tak występuje, jak  p. Staruch, ubliżyłoby 
mojej godności.

P. S t a r u c h :  A dla m nie nie je s t to 
honor mówić z tym, który obrabował chło­
pów w Żydaczowie....

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Proszę nie 
przerywać mówcy!

P. S t a r u c h :   który był agentem
Banku,...

P . ks. S e n y k :  Czy byłem  agentem, 
czy nie, to są wasze wymysły, a wy mnie 
nie nastraszycie, gdybyście nawet z kułakiem 
do mnie przystąpili. Mówię tu nie w swojem 
im ieniu, lecz w im ieniu tych, którzy są je ­
dnego ze m ną zapatrywania, a wolność sło­
wa poselskiego m nie do tego upraw nia. Z p. 
Staruchem  raz na zawsze skończyłem.

P. S t a r u c h  coś odpowiada, ale prze­
rywa mu P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  słowa­
mi : Proszę nie przerywać mówcy, a ks. Se- 
nyka proszę, aby nie zwracał się osobiście 
do poszczególnych posłówT, lecz do m nie i do 
całej Izby.

P. ks. S e n y k :  Nie chcę łam ać regu­
lam inu, który mi w zbrania mówić w wielko- 
ruskim  jeżyku, ale przyjdzie kiedyś czas.

P. S t a r u c h :  K iedy?
P. ks. S e n y k :  Tego nie wiem, ale 

przyjdzie, kiedy zastępcy ruskiego narodu 
będą w tej wysokiej Izbie przem awiali w li­
terackim  języku wielkorusskim.

Mówca przeszedłszy następnie do omó­
wienia program u swego stronnictw a, prote­
stow ał energicznie przeciw szerzonym wie­
ściom, jakoby stronnictw o to zdradzało za 
ruble. Wieści te są podłem  kłam stwem . Klub 
russko-narodowy wyznaje ku lturalną i naro­
dową jedność z całym russkim  narodem  i 
domaga się nauki literackiego języka russkie- 
go. Rozłam, jaki pow stał w stronnictw ie 
starorusinów , w ynikł dlatego, że p. dr. Ko­
rol chciał tylko uznania kulturalnej, ale nie 
narodowej jedności. Kończąc swe przemó­
wienie, oświadczył p. ks. Senyk, że klub 
jego głosować będzie przeciw budżetowi.

P. dr. H a l b a n  podniósł na wstępie 
swego przemówienia, że powodem niedoboru 
w naszym budżecie n ie  był nadm iar wy­
datków, lecz brak środków. Niedobór ten  wy­
n ik ł z wiekowego zaniedbania naszego kraju 
i z tego, że centralizm  utrudnia nasz ro­
zwój. Autonomii galicyjskiej nie dano, po 
jej zaprowadzeniu, żadnych środków, tak, iż 
m usiała ona dopiero z trudem  dościgać inne 
kraje. Państw o rzuciło nietylko na autono­
mie nasza zbyt wielki ciefBr. finansowy, ale. 
i m oralnie jej przez to zaszkodziło, wytwa­
rzając, niewiadomo czy z rozmysłu, czy nie, 
niedow ierzania wobec autonomii.

Istn ie je  legenda, że centralizm  niejako 
zrósł się z istotą tego Państw a. Jest to je ­
dnak pogląd błędny. A ustrya była odwieczną 
dom eną partykularyzm u, a tylko absolutyzm 
usiłow ał niwelować różnice krajów. Mimo to

jednak ani sankeya pragm atyczna, ani pó­
źniejsze ustawy , nie stworzyły centralisty­
cznego państwra. Centralizm  rozwijał się ty l­
ko drogą faktu, ale praw nie pow stał dopie­
ro po rokg 1848, chociaż i później występo­
w ała jeszcze chwiejność i dopiero po odję­
ciu Sejmom praw a w ysyłania posłów, cen­
tralizm  został ostatecznie ustalony. Czy na 
tak chwiejnej podstawie, k tóra jest w do­
datku tak świeżej daty — zapytuje mówca — 
mają się opierać nasze praw a finansow e? 
Jeżeli w r. 1861 można było uniew innić 
zbyt ciasne zakreślenie granic finansowych 
praw Sejmu niewiadomością do jak ich  cyfr 
dojdą wydatki krajowe, to dziś uspraw iedli­
wienia tego niema. Dziś centralizm  i ger- 
m anizacyjny liberalizm  należą do przeszłości, 
a obecnie pokazało się, że ten germ anizm  
nie potrafił naw et w niem ieckich krajach 
uratować niemieckości i m usiał abdykować 
na rzecz Sejmów. Również zbankrutow ał cen­
tralizm  finansowo. W obec tego stoimy wobec 
potrzeby sanacyi finansów krajow ych i gm in­
nych. Przechodząc z kolei do omówienia 
sprawy sanacyi finansów krajowych, wyka­
zywał mówca, iż ku temu celowi wiodą dwie 
d rog i: przez zdobycie nowych źródeł docho­
du i przez ekonomiczne podniesienie lu­
dności.

Co do kwestyi zdobycia nowych źródeł 
dochodu stw ierdza mówca, że m ylną je s t in- 
terpretaęya § 22 sta tu tu  kraj., jakoby tylko 
dodatki do podatków państw ow ych stanowiły 
źródło dochodów kraju. P a rag ra f ten — we­
dług mówcy — wyraźnie powiada, że „i inne 
podatki “ oprócz dodatków kraj upraw niony 
jest pobierać. Co do dodatków zaś, T rybunał 
adm inistracyjny wielokrotnie orzekł, że są 
one odrębnym i podatkam i, a nie tylko przy- 
czepkami. Państw o niesłusznie pobiera poda­
tek stemplowy od podań do władz autono­
micznych i tu może wkroczyć kraj z wymie­
rzeniem należytości.

Mówca nie widzi przeszkody, dla którejby 
monopole państwowe m iały być wolne od do­
datków krajowych. Nadto nie zna przepisów, 
które w zbraniałyby pow staw ania monopolów 
krajowych, zwłaszcza na produkty danego k ra­
ju. W  Galicyi nadaw ałyby się do tego prze- 
dewszystkiem ropa i wosk ziemny. Co do wę­
gla rzecz praktycznie ma się tak samo, gdyż 
rezerw at państwowy, zawarty w projekcie no­
weli do ustawy górniczej, tylko w Galicyi 
będzie m iał praktyczne zastosowanie. Na cen- 
traliźm ie państwowym  cierpią także obok kraju 
i m iasta, którym  robi się trudności w opo­
datkowaniu alkoholu.

Z upadkiem  państwowego centralizm u 
idzie w parze ekonomiczna i finansowa jjg o  
ekspanzya. W idzimy to w taryfach  kolejowych 
i dostaw ach rządowych.

Z drugiej strony należy się starać o 
ekonomiczne podniesienie ludności, o ożywie­
nie tego rezerwoaru, z którego mamy czerpać 
dochody. Tu w pierwszej linii trzeba zwal­
czać legendę o sprzeczności interesów  m iast 
i wsi. (Potakiw ania). W spólność tych in tere­
sów jest widoczna i to nietylko ekonomiczna,

ale i społeczna, skoro zważymy potrzebę 
zwalczania radykalizmu. W tym  kierunku po­
w inny się żywioły konserw atyw ne złączyć z 
prawdziwie demokratycznymi dla zwalczania 
demagogii. Demokracya pow inna jednak  zro­
zumieć, że należy jej zerwać z podstawami, 
na których wzrosła, t. j. z niemieckim libe­
ralizmem, który je s t ojcem centralizm u. Idzie
0 to, ażeby przez zdrową ekonomicznie dzia­
łalność wzmocnić siły mieszczaństwa. Zważyć 
trzeba także i na to. że sprowadza się roz­
goryczenie, jeżeli dawszy oświatę, nie daje 
się m ateryalnego równoważnika. W  tym  
względzie jest u nas zło jeszcze wielkie. Zwal­
czać trzeba posadomanię i przesąd, widzący w 
kary erze urzędniczej szczyt społecznego sta­
nowiska. Sejm ma dużo w tym kierunku w 
polityce szkolnej do zrobienia.

Jeżeli już o tej polityce mowa — cią­
gnął p. H alban dalej —to mówca musi stw ier­
dzić, że wiele w tej m ateryi krążących uża- 
ień okazują się nieprawdziwemu Pojawiają 
się też i plotki, jak  n. p. pewnego dziennika, 
który zamieścił wiadomość, że mówca z po­
lecenia JE . P. N am iestnika konferować m iał 
z Rusinam i i obiecać im szereg ruskich gi- 
mnazyów jako rekom pensatę.

Głos: Ozy Stoioo Polskie ? Nie : Glos 
N arodu.

Mówca w im ieniu swojem, jako refe­
ren t komisyi szkolnej, musi jak  najkatego- 
ryczniej tem u zaprzeczyć.

Aby dokonać sanacyi finansów krajo­
wych należy w szczególności dążyć do pod­
niesienia m ieszczaństwa i m ałomieszczaństwa
1 wpajać w nie zamiłowanie do rękodzieł. 
Dlatego, zdaniem mówcy, powinien kraj wy­
datniej popierać m iasta, aniżeli działo się to 
dotychczas. Z tern łączy się potrzeba refor­
my gm innej i reform y gm innej adm inistra- 
cyi. Mówca spodziewa się, że komisya re­
formy gm innej zostanie uznani, podobnie 
jak  komisya sejmowej reform y wyborczej, za 
nieustającą.

Co się tyczy nowych źródeł dochodu, 
które m iałyby poprawić finanse krajowe, to 
tych, w edług mow'cy, należy szukać w życiu 
ekonomicznem samego kraju. Należy wyzy­
skać siły  wodne kraju, kopalnictwo, koleje 
lokalne i objąć domeny w zarząd kraju. Mó­
wca apeluje przeto do Koła polskiego, aby 
popierało wszystko, co wiedzie do ekonomi­
cznego podniesienia kraju i usuwało wszelkie 
przeszkody.

Omówiwszy następnie nowelę do usta­
wy górniczej, jak  i zamierzoną przez Rząd 
nowelę do krajowej ustawy naftowej, pod­
n iósł wt dalszym ciągu mówca brak wago­
nów. lokomotyw i niedostateczną liczbę po­
ciągów' pospiesznych przy rówmoczesnem pod­
n iesieniu taryf, tudzież niedostatki sieci tele­
fonicznej i telegraficznej.

W  podniesieniu handlu i przem ysłu i 
w rozwoju dobrobytu sfer mieszczańskich in ­
teresow ani są, zdaniem mówmy, wszyscy. 
W zrost dobrobytu bowiem jest dźwignią ła ­
du i harm onii, bieda zaś jest najgorszą nau- 
czyciolką narodów i społeczeństw'. W kraju

ekonomicznie silnym łatw iej dadzą się złago 
dzić waśnie narodowm i wyznaniowe, lub ja ­
kiekolwiek inne.

Z żalem — mówił p. H alban dalej — 
widzimy jednak, że i praca ekonomiczna na­
potyka na niechęć, naw et na negacyę. Mamy 
nadzieję, że jej mimoto dokonamy i to dla ca­
łej ludności, ale niew ątpliw ie opór może nam  
ją  utrudnić ze szkodą ludności tak polskiej, 
jak  i ruskiej. Mówca zwraca przytem  uwagę 
ruskich posłów' radykalnych, że każdy rady­
kalizm dochodzi do tego, że wkońcu unice­
stw ia swych protoplastów, bo nikom u jeszcze 
się nie udało dogodzić elementom radykal­
nym  tak, aby już n ik t go nie przelicytował.

M iasta są przeciwmikami tej negatywnej 
pracy, a w swym zmyśle legalności i poczu­
ciu solidarności znajdzie mieszczaństwo siłę, 
aby pracować pozytywnie.

Wkońcu w spom niał jeszcze p. dr. H al­
ban o ruchu niem ieckim  najnowszej daty, 
który wprawdzie nie odgrywa jeszcze w' m ia­
stach wybitnej roli, m a jednak  w kraju już 
dość spore znaczenie. H istorya mieszczań­
stwa polskiego dowrodzi wuelkiej przychylno­
ści dla obcych przybyszów; ci jednak po­
winni pam iętać o tem, że w inni pracować 
w kraju i dla kraju, który użyczył im go­
ścinności. Jeżeli zaś za obcym podszeptem 
odzywa się nagle wrogie usposobienie dla 
naszego społeczeństwa, to musi to wywołać 
w społeczeństwie polskiem opór, któremu 
zmysł gościnności nie sprosta. Nie pragnie­
my — kończył p. dr. H alban — walki z ży­
wiołem niemieckim u nas w kraju, nie dą­
żymy do polonizacyi gwałtem , bo komu dro­
gie imię Polaka, ten nikogo nie zmusza do 
noszenia tego imienia. Mówca oświadczył, iż 
głosować będzie za budżetem. (Huczne o- 
klasid).

Na fcm o godz. 11 4 5  w nocy zam knął 
JE . P . M arszałek krajowy posiedzenie, na­
znaczając następne na ju tro , sobotę, godzinę 
10 rano.

Na porządku dziennym pierwsze czyta­
nie wniosku p. hr. Skarbka o założenie za­
kładu ubezpieczenia bydła, oraz dalszy ciąg 
dyskusyi budżetowmj i inne sprawy, będące 
na porządku dziennym czwartkowego posie­
dzenia.

* * *
□  Wczoraj wieczorem przed posiedze­

niem  sejmowem obradowały kom isye: ad­
m inistracyjna, gospodarstw a krajowego i ko­
lejowa, oraz komisya parlam entarna prawicy.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  obrado­
wała nad w niesionym  przez W ydział krajo­
wy jeszcze w' r. 1908 projektem  ustawy o 
organizacyi biur pośrednictw a pracy i ukra- 
jówióiiiu biur powiatowych. (Jzicnek Wyclzia-- 
łu  krajowego Dąmbski podniósł, iż sprawa 
ta wymaga rychłego definitywnego załatw ie­
nia, gdyż biura powiatowe w przewidywaniu 
ukrajowienia, niedostatecznie fnnkcyonują. 
R eferentem  tego przedłożenia był p. Zdzi­
sław' hr. T a r  n o w s k i, ale referat ten  w roku 
zeszłym złożył.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
PIOTR CAHUZAC.

(Georges B eaum e: „Pierre Cahuzae“).

Część pierwsza.

II.
(Ciąg dalszy).

P io tr  podał rękę Amelii i ścisnął jej 
dłoń mocno, po koleżeńsku, jako towarzysz 
zabaw dziecinnych. A ubesąuier spoglądał na 
n ią z pod czoła, domyślając się uczuć, które 
zapewne przepełniać m usiały ich serca. Za­
przągłszy m uła, usadow ił się na wózku i od­
jechał, chcąc snać zostawić ich samych.

Ulica była pusta w tej dzielnicy, za­
mieszkałej przez robotników cały dzień p ra­
cujących w polu. A m elia i Piotr, pomieszani 
zrazu, lękając się snać ciekawych okien z 
sąsiedztwa, weszli zwolna do kuchni.

Ona usiadła na słom ianym  fotelu, on 
zaś nie zajął miejsca, jak  człowiek, któremu 
się spieszy. W sparty na lasce, czekał uprzej­
mie, ażeby ona pierwsza rzuciła nieuniknio­
ne pytanie. Z uśm iechem  badał ją  wzrokiem, 
usiłując w spaniałom yślnie upatrzeć wdzięk w 
jej postaci. A m elia w rzeczywistości nie od­
znaczała się wytwornością.

Silnie zbudowana wieśniaczka, zaharto­
wana wr ciężkiej pracy fizycznej, cieszyła się 
też całkowitem  zdrowiem rozsądku i sum ie­
nia. Jej tkliw a i pełna prostoty dusza prze­
jaw iała  się w twarzy, okolonej ciemnymi 
włosami, w rysach grubych, k tórych wdzię­
kiem były zarysowujące się w uśmiechu do- 
łeczki na policzkach.

Przyzwyczajona do samodzielnego rzą­
dzenia gospodarstwem, charakteru stanowcze­
go, postanow iła wyjaśnić wreszcie usposo­
bienie względem niej P io tra. Oparła łokcie 
na poręczach fotela i uderzając z lekkim 
ruchem  całego ciała ręką o rękę, spy tała:

— W ięc p. Cezar się żeni..,. A ty ?
— A !.... Dręczycie m nie wszyscy!
— W ięc i twoja siostra m usiała cię za­

pytyw ać? Ona wie, że ojciec mój irytuje 
się....

— Jeszcze nie nadeszła pora.
— Dlaczego ? dlaczego ?
— Oto dlaczego. H istorya polityczna 

naszej prowincyi stoi na punkcie zwrotnym. 
Moją ambicyą je s t stanąć na czele stronn i­
ctwa straży przedniej. Będę nadto zajęty, aby 
myśleć o m ałżeństw ie. Zresztą, czy żona moja 
zechce, zrozumieć moje am bieye?

Szukał wymówek błyskotliw ych a bar­
dzo niejasnych, wobec tej kobiety szczerej, 
która patrzyła na niego to ze smutkiem, to 
z gniewem. Albowiem ona kochała go całą 
siłą duszy, a gdy on ciągle roztaczał swe 
pełne pychy plany, ją  przenikała trwoga, że 
go utraci.

— Mówmy otwarcie! — zawołała w 
końcu. — Wyznaj, że nie chcesz m nie po­
ślubić!

— Och! — Czyżbym nie znalazł spo­
sobu, aby ci to powiedzieć. Czyżbym śm iał 
tu przychodzić? Czemże wreszcie cię zrazi­
łem ! Nie mam bynajm niej zamiaru zrywać.

— To przynajm niej coś jest.... Chciej 
jednak  zrozumieć: w mieście mówią ciągle
0 naszem m ałżeństwie, a ja  nie należę do 
rzędu kobiet, które łatw o cierpią plotki.

— Posłuchaj mnie, Amelio....
U siadł przy niej, blisko. Ze wzrusze­

niem  ujrzała ona opochylającą się ku sobie sil­
ną twarz P iotra, której woń upajała ją  jak  
woń w innic w skw ar letni. A tm osfera smu­
tku, która ich otaczała, rozwiała się nagle
1 Amelia przyjęła łatw o słyszane już nieraz 
obietnice, które m iały dla niej zawsze urok 
nowości.

— Nie dręcz się — mówił P io tr, — 
miej jeszcze cierpliwość czas jakiś, tyle, bym 
m ógł przyprowadzić do porządku moje spra­
wy polityczne.

— Co ciebie to obchodzi, co cię ob­
chodzą inni ? Gdy się kocha, m yśli się tylko
0 sobie.

Mówiąc to, uśm iechała się. Gdy on, 
niechcący, dotknął jej dłoni, ona ujęła jego 
ręce i zaczęła je  pieścić. On zaś otaczał ją  
urokiem swego spojrzenia, miękkiego głosu
1 dumny, że tak łatw o opanowywał ją  ile­
kroć tego zapragnął, pochlebiał sobie, że po­
zostawić ją  będzie mógł w rezerwie, do sto­
sownej i dogodnej dla siebie pory, jeżeli los 
nie pozwoli mu osiągnąć świetnego związku, 
o którym  śm iał marzyć.

— Jakże długo trzeba będzie czekać? — 
w estchnęła A m elia — do w inobrania?

— Tak.... zapewne.
W pobliżu, koło stajni, dały się sły­

szeć k ro k i, zapewne ciekawych sąsiadów, żą­
dnych nowinek. P io tr pożegnał Amelię i wy­
szedł, udając swobodę.

— Do widzenia, kochana.
— Do widzenia.... Obyś się bardzo nie 

zmęczył wśród tego upału.
Znalazłszy się wśród pól, prom ienie­

jących w słońcu, P io tr już żałował, że uległ 
chwili słabości, że łudził dziewczynę i zwią­
zał się sam praw ie obietnicą.

Szedł szybko gościńcem, w powietrzu 
czystem, majowem, zachęcaj ącem do prze­
chadzki.

— Zkąd — m yślał — ta tak często 
zdarzająca się sprzeczność pomiędzy niepo­
kojem ludzi a pogodą rzeczy? Dlaczego w 
tym  samym człowieku, objawiają się tak nie­
przewidziane różnice pomiędzy rozsądkiem a 
popędem ? N aprzykład on, nie cierpiący w ła­
ścicieli w ielkich majątków, rozum iał wszakże 
dobrze potrzebę posiadania rozległych dóbr, 
któreby można spokojnie uprawiać ku wspól­
nem u zadowoleniu właścicieli i pracow ni­
ków, dzięki ich bogactwu, a w edług najno­

wszych systemów kultury, dzięki ich rozle­
głości.

Lekki powiew w iatru poruszał bujną 
roślinnością na dolinie i na pagórkach. P io tr 
zatrzym ał się chwilę, patrząc z rozkoszą na 
tę ziemię spracowaną a wonną, tę  jedyną rzecz, 
k tórą kochał tak, jak  siebie samego.

Przechodząc obok posiadłości Cezara, 
uczuł, że żądza chciwości krew mu porusza. 
Chociaż w istocie kochał tego starca, którego 
prawość i dobroczynność były powszechnie, 
uznawane, zaśm iał się w duchu z jego pre- 
tensyi do życia. Jakiegoż on szczęścia mógł 
się w niem  jeszcze spodziewać? Czy z pomo­
cą młodej małżonki zam ierzał cofnąć godzinę 
śmierci ?

Zwróciwszy się na lewo u drogi krzy­
żowej, P io tr doszedł w kw adrans do granicy 
swego gruntu, na którym  pięciu ludzi praco­
wało. Wszyscy oni, pochodzący z tych samych 
okolic Langwedoku, gdzie w iatr od morza i 
wichry idące od szczytów górskich urobiły 
w tyglu rozpalonego słońca typ ludzi suchych, 
zapiekłych, nerwowych, byli niem al do siebie 
podobni w swych pstrokatych ubraniach ar­
lekinów, w koszulach czerwonych lub b łęki­
tnych, spodniach i kam izelkach płóciennych, 
aksam itnych lub alpagowych.

Jeden  z nich, Laussel, o twarzy jakby 
wykrojonej z wielkiego medalu, praw ie bez 
zmarszczek, był ich wodzem, wedle odwie­
cznego, patryarchalnego zwyczaju, z czasów 
zamierzchłych, przez wielu już nieuznawanych. 
Laussel, przyjaciel ojca P iotra, nie zdobył 
m ajątku, czy to z braku szczęścia, czy też 
przez obojętność.

Przebiegły w upraw ianiu ziemi, szczery 
względem ludzi, lubił żartować, m iał wybuchy 
ironii, właściwej tym  okolicom z za morza i 
gór, owe wybuchy wesołości gorżkiej a prze­
nikliwej, która sięgając do g łębin kłam stwa, 
rani częstokroć ludzi i ich sprawy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*
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Po krótkiej dyskusyi informacyjnej, 

sprawę odroczono do następnego posiedzenia, 
na którem  nastąpi wybór referenta.

W  komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j  o- 
w e g o  załatwiono na podstawie referatu  p. 
C i e l e c k i e g o  przedłożenie W ydziału krajo­
wego o popieraniu chowu drobiu.

Komisya k o l e j o w a ,  na podstawie re­
feratu p. Y i v i e n a ,  uchw aliła wezwać W y­
dział krajowy, aby zbadał pod względem ren­
towności projekt przedłużenia budowy kolei 
Borki-G rzymałów w kierunku Ohorostkowa, 
oydz kolei Grzymałów-Kałaharówka.

Obrady komisyi p a r l a m e n t a r n e j  
p r a w i c y były poufne.

Dziś po południu odbędzie sie wspólne 
posiedzenie komisyi b u d ż e t o w e j  i b a n -  
k o w e j  w sprawie Banku przemysłowego, 
przed południem  zaś odbyły posiedzenia p ra­
wica sejmowa i klub parlam entarny  prawicy.

A n k i e t a
w sprawie fizycznego wychowa­

nia młodzieży szkolnej.

(II.) W ciągu pierwszego dnia obrad, 
oprócz już wymienionych (zob. Gaz. L w . 
nr. 8) przemawiało jeszcze kilku innych eks­
pertów.

Policyjny lekarz okręgowy dr. A d l e r  
(W iedeń), jako delegat A ustr. Związku ro­
dzicielskiego reform y szkolnej, zasadniczo 
oświadczył się za -wprowadzeniem ćwiczeń 
fizycznych w znaczniejszej niż dotąd mierze, 
równocześnie wszakże w ystąpił przeciwko 
zwiększaniu jeszcze obciążenia młodzieży go­
dzinami gim nastyki i przeciwko ćwiczeniom 
w strzelaniu, jak ich  domaga się M inisterstwo 
obrony krajowej, chyba, że przeznaczy się 
na to wolne popołudnie. W dzisiejszym sy­
stemie ntem a czasu na  takie ćwiczenia. Na­
leżałoby w M inisterstw ie oświaty stworzyć 
osobny departam ent zawodowy, który objąłby 
opiekę nad wychowaniem fizycznem, koła'zaś 
interesuj:*e się reform ą szkoły winny zająć 
się zakładaniem  związków ku w spieraniu 
młodzieży, ku wysyłaniu uczniów w podróże, 
kn uprawie sportu wśród młodzieży itd.

Pryw atny docent dr. H ans S p i t z y  
(Graz) wskazał na zatrważającą okoliczność, 
że wśród abituryentów  szkół średnich pro­
cent niezdolnych do służby wojskowej n ie­
ustannie się. zwiększa. W inno temu zanie­
dbanie wychowania fizycznego. Szkoła działa 
w tym  kierunku wprost szkodliwie. Dr. Spi- 
tzy żądał', by wpro-wadzono przymusowe ćwi­
czenia w wolnych godzinach popołudniowych.

Poseł do Eady państw a S i 1 b e r  e r  , 
przyklaskując wywodom bar. Gautscha, nie 
podziela tylko zdania, jakoby Zarząd oświaty 
oddawna zajmował się kwestyą fizycznego 
wychowania młodzieży. Należy jej dać spo­
sobność do obfitego używania ruchu na wol- 
nem  powietrzu. Nauka gim nastyki odbywa 
się zazwyczaj w zamkniętych, niedostatecznie 
odwietrzonych lokalach, a systematyczność 
jej je s t raczej wadą, niż zaletą. Za wiele bo­
wiem kładzie się nacisku na metodę, a za 
mało dba się o sam ruch. N iestety w wiel­
kich m iastach brak miejsca na urządzanie 
boisk; trzebaby dopiero nabywać je  za dro­
gie pieniądze, choć, i to opłaciłoby się, n ie­
zawodnie bowiem mniej potrzebaby wTtedy 
wydawać na szpitale. Potrzeba zresztą do 
tego rodzaju zabaw nietylko miejsca, lecz 
także czasu. Za wiele ma młodzież do pracy 
w szkole, a także po za n ią  dla szkoły. 
Proponowane ćwiczenia w strzelaniu  niem ogą 
kształcić p ł f l J s e r c a  i mięśni, a nauczyć się 
strzelania można także w wojsku. Także 
niepożądanem byłoby w tłaczanie młodzieży 
w tryby wojskowej dyscypliny.

Profesor gimnazyum realnego dr. A. 
H o f e  r  (W iedeń) wyraził zdanie, że prze­
rwy pomiędzy godzinami nauki w inny ze 
względu na im nące  znużenie uczniów być 
kolejno coraz dłuższo. Wobec tego, że dom 
tak wychowuje dzieci, iż najchętniej wymy­
kają sie one z godzin gim nastyki i zabaw, 
konieczne byłoby ' wprowadzić przymus w tym 
kierunku. Ze sportów zaleca zwłaszcza wio­
ślarski. jako ćwiczenie praw ie pangim nasty-
ezne. _

Nauczyciel gim nastyki prof. G u t t -  
m a n n  (W iedeń) uskarżał się na zbytnią 
szczupłość budynków szkolnych.

Radca Dworu H u e p p e  (Praga) wy­
kazywał, że dzięki dzisiejszym urządzeniom 
w szkołach średnich, zaledwie jedna trzecia 
część ogólnej liczby młodzieży może korzy­
stać z ćwiczeń fizycznych. Najlepiej byłoby 
tak rozdzielić, czas pomiędzy naukę i ćwi­
czenia fizyczne, iżby godziny przedpołudnio­
we wyznaczać na naukę, popołudniowe zaś na 
gim nastykę i zabawy. Gim nastyka pomiędzy 
godzinami nauki byłaby dopuszczalna, gdyby 
m iała charakter zabawy. Mówca przyznaje 
wyższość gim nastyce niemieckiej, silniej ak­
centującej ruchy, aniżeli szwedzkiej, która 
zajmuje się głównie postawą ćwiczącego. Gi­
m nastyka szwedzka nadaw ałaby się głównie 
dla szkół żeńskich. Nauczyciel gim nastyki 
w inien pracować w spólnie z lekarzem szkol­

nym. Także ten mówca zaleca gorąco sport 
wioślarski.

Sekretarz Izby handlowej i przem ysło­
wej dr. P i  s t o r  (W iedeń) domaga się prze- 
dewszystkiem zebrania dokładnych dat sta­
tystycznych, co do fizycznego stanu młodzie­
ży szkolnej. Dopiero na tej podstawie mo- 
żuaby poczynić ostateczne zarządzenia. W  tym 
celu byłoby pożądaną rzeczą utworzenie spe- 
cyałnej komisyi w łonie M inisterstw a.

Przedstaw iciel klubu atletycznego dr. 
H e r  s c li m a  n n  (W iedeń) zaleca utworzenie 
centralnej in sty tucji, w której zasiedliby 
także delegaci M inisterstw a i Związków spor­
towych.

Dr. W iktor P  i m m e r  (W iedeń) żądał, 
by taka centralna instytucya stworzona zo­
stała w łonie M inisterstwa.

Radca Bządu G l o s  e r  (W iedeń) odpie­
ra ł zarzuty, czynione dzisiejszej szkole. Czyni 
ona dla fizycznego wychowania młodzieży 
nierów nie więcej, aniżeli jej się przyznaje. 
Niestety, młodzież trudno nagiąć, iżby czyniła 
to, co dla jej fizycznego stanu byłoby poży­
teczne.

Radca Rządu T h u m s e r  (W iedeń) 
twierdzi, że, istniejące rozporządzenia w ystar­
czają zupełnie; trzeba tylko czasu, miejsca i 
pieniędzy.

P oseł do Rady państw a prof. L o s s 1 
(W iedeń) wyraził obawę, że w ykonaniu my­
śli wyrażonych przez ankietę stanie na prze­
szkodzie brak czasu i pieniędzy. Należy po­
pierać, wszelkiemi siłami to przynajm niej, co 
już uczyniono, a przedewszystkiem naukę gi­
m nastyki tam, gdzie ona została wprowa­
dzona.

Radca Rządu dr. B u r  g e r s t ei n (W ie­
deń) omawiał stosunki szkół średnich, zwła­
szcza w Galicyi, pod względem św iatła i po­
wietrza. N astępnie wykazywał, że poświęce­
nie, popołudnia ćwiczeniom fizycznym byłoby 
pomnożeniem zajęć, ale nie wolnego czasu.

Chemik U niw ersytetu H o c h e  r  m a n n  
(W iedeń) zalecał popieranie Towarzystw pły­
wackich i wprowadzenie do szkoły nauczy­
cieli pływania.

Szermierz W e r d n i k  (W iedeń) wyka­
zywał dobroczynne dla organizmu skutki 
ćwiczeń w szermierce.

D yrektor szkoły realnej radca Rządu 
W e l i r  (W iedeń) postaw ił dwa wnioski. W e­
dle pierwszego miałoby się żądać, od kandy­
datów' zawodu nauczycielskiego, aby w cza­
sie studyów uniw ersyteckich poświęcali się 
pewnej przynajmniej gałęzi ćwiczeń fizycz­
nych, drugi domaga się, wprowadzenia szer­
m ierki do program u szkolnych ćwiczeń fi­
zycznych.

Nauczyciel gim nastyki G l a s  (W iedeń) 
zalecał, by przy nauczaniu gim nastyki trzy­
mano się metody Spiessa, zarzucono zaś sy­
stem lincki.

Z parlamentu Rzeszy niemieckiej.
Na wczorajszem posiedzeniu parlam entu 

Rzeszy niemieckiej, w dalszym ciągu obrad 
nad interpelaeyą Koła polskiego i centrum  
w sprawie wyborów do Rady miejskiej w~ 
Katowicach, zabrał głos p. S c h r a d e r  
(wrolnomyślne zjednoczenie) i wywodził, że 
przeciw Polakom  wydano już różne zarzą­
dzenia, jak  masowe wydalania, ustawy kolo- 
nizacyjne i t. d., a mimo to zarządzenia te 
nie dały żadnego w y n ik u , chyba ten, że 
wielu z Polaków zrobiło na nich dobry in ­
teres, a zdobytych pieniędzy użyli na osie­
dlenie się w okolicach niem ieckich. W  ten 
sposób wrzrośli i ekonomicznie i politycznie. 
N ikt w tej Izbie nie zaprzeczy, że Polacy 
stali się silniejszymi i dziś mniej są skłon­
ni, niż dawniej, do poczuwania się niem ie­
ckimi obywatelami. Jeśli rząd przedsięweźmie 
odpowiednie środki germanizacyjne, to przy­
jaciele mówcy chętnie będą współdziałali.

I  nam  zależy na tern — kończył mów­
ca — byśmy w Polakach pozyskali dzielnych 
obywateli niemieckich.

P. S n e d e k u m  (socyalista) zaznaczył, 
że gdy w parlam encie toczyły się obrady nad 
reform ą finansów, nie sądził, aby reprezen­
tanci parlam entarni b ru taln ie  uciskanego, 
ciemiężonego narodu polskiego głosowali za 
wprowadzeniem nowych podatków'. Stało się 
jednak  inaczej. Jiinkrow ie polscy sami zawi­
nili, że przyszło do skutku masowe plondro- 
wanie podatkujących. Sekretarz stanu mówił 
o wszechpolskiej ag itac ji. My nie wierzymy, 
aby Polacy w Niemczech żywili takie ten- 
deneye, gdyby jednak tak było, to rząd, 
który postaw ił Polaków w stan  ex lex„ po­
nosiłby winę tego obrotu rzeczy. Narodowo- 
liberalni właściciele kopalń w Nadrenii i w 
W estfalii zabraniają robotnikom  polskim czy­
tania gazet niem ieekieh, gdyż gazety uśw ia­
domiłyby ich. (Głosy : słuchajcie! słuchaj­
cie!) W łaściciele ci sprowadzają całemi m a­
sami robotników słow iańskich jako łami- 
strejków i pozbawiają przez to pracy robo­
tników niem ieckich. B rutalne postępowanie 
rządu z urzędnikami w Katowicach wprowa­
dza nas w prost w jądro głównego problemu 
polityki niem ieckiej, m ianowicie wykazuje ko­

nieczność nowoczesnej reform y pruskiego pra­
wa wyborczego.

Sekretarz stanu D e l b r i i c k  odpowia­
daj ąc p. Schraderowi, oświadczył, że jak  już 
wczoraj stwierdził, przeniesiono 15 urzędni­
ków za to, że głosowali podczas wyborów 
głównych i ściślejszych za kandydatam i 
wszechpolskimi, chociaż przed wyborami ści­
ślejszymi pouczono urzędników, że głosowa­
nie na kandydatów7 wszechpolskich nie da 
się pogodzić z obowiązkami urzędnika. Cho­
ciaż wr zasadzie urzędnicy używ7ają tych sa­
m ych swobód obywatelskich, jakie przysłu­
gują innym  obywatelom państw7a, to jednak 
swobody te doznają pewmego ograniczenia 
przez specyalne obowiązki urzędników wobec 
państwa. Obowiązki te nie są wprawdzie u- 
stawowo ustalone, ale łatwo je  poznać. Za­
rządzenia katowickie należą do wypadków7 
wyjątkowych, a mvażać je  należy tylko za 
akt obrony narodowej.

P. K o l b e  (partya państw ow a) wywo­
dził: Jeśli w Galicyi urzędnicy austryaccy 
biorą udział w zebraniach Towarzystw so­
kolich, dowodzi to tylko o ich pobłażliwo­
ści, świadczy o austryaekiej nieoględności i 
my z tego żadnych wniosków dla nas wy­
snuwać nie możemy. Nie wypływa też z te ­
go, jakoby stowarzyszenia te n ie  były niebez­
pieczne. Również i stowarzyszenia „S traży11 
dążą do celów wszechpolskich. Stronnictwo 
mówcy ubolewa również nad zajściami w 
Katowicach, ale nie w duchu in terpelan­
tów7, lecz dlatego, że w ogóle było mo­
żliwe, aby urzędnicy, aby mężowie niem iec­
cy musieli być karani przez przełożonych 
za to, że n ie uspraw iedliw ili pokładanego w 
nicli zaufauia władzy. Położenie w M archii 
wschodniej zaostrza się z każdym rokiem. 
Również i w P rusach  zachodnich panuje ener­
giczna, nam iętna agitacya, naw et Kaszubi 
i Mazurzy m ają być werbowani do ce­
lów7 wszechpolskich. Sokoli — twierdzi mó­
wca, — spekulują na chwilę, w której wy­
buchną zawikłania europejskie.

Ostro potępiając sojusz centrum  z Po­
lakami, twierdzi, że nie hakatyści przyczynili 
się do zaostrzenia stosunków na Szląsku. Agi­
tacya polska trw a tam  od r. 1859, a Ost- 
niarketwerein  dopiero w7 r. 1902 rozpoczął 
swą pracę, rozpoczął obronę niemieckości przed 
wszeehpolonizmem.

Obrona ta  — wywodzi mówca — jest 
dla nas koniecznością; dyktuje ją  nam  in ­
stynkt samozachowawczy. Rząd dał Polakom 
możność rozwoju ekonomicznego i politycz­
nego. Polacy ze Szląska bardzo korzystnie 
odróżniają się od Polaków z Galicyi. Mówio­
no tu o zawisłości i n iew olnictw ie urzędni­
ków7. Bardziej atoli niegodną zawisłością jest, 
jeśli niem ieccy mężowie i urzędnicy idą na 
lep polskich agitatorów.

P. D z i e m b o w s k i  odpowiadając na 
wywody p. Suedekuma wykazuje, że posłowie 
polscy, głosując za reform ą finansów pań­
stwowych. w;cale nife chcieli plondrow7ać na­
rodu polskiego, lecz tylko uwzględniali in te­
resy włościańskiej ludności polskiej.

My, polscy junkrow ie — powiada — 
zaw7sze stoimy w obronie interesów7 tej lu­
dności w łościańskiej. Rząd w7 Galicyi jest 
sprawiedliwy i dlatego znajduje u Polaków 
poparcie. Polacy od zasad wolności polity­
cznej nigdy odwieść się nie dadzą.

Mówca nie rozumie tego, w jak i spo­
sób mogłoby być zachwiane istnienie pań­
stwa niemieckiego przez to. gdyby do Pady 
miejskiej w Katowicach zostali w ybrani dwaj 
Polacy. Zarządzenia katowickie wydano na 
żądanie Ostmarketwereinn.

Nie jesteśm y narodem  niewdzięcznym — 
wywodził p. Dziembowski dalej — przyzna­
jemy, że rząd pruski zdziałał wiele dobrego 
i pożytecznego przez zaprowadzenie katastru, 
uregulowanie rzek i t. p., ale dobrobyt na­
rodowy osiąga się niezawiśle od rządu, czę­
sto naw et wbrew7 rządowi. Tow. „S traż“ m e 
je s t niczem innem , jak  tylko Towarzystwem 
obrony przed hakatyzmem. Wszelkie bajki o 
dążeniu do wskrzeszenia Polski są czczą fan­
taz ją . Być może, iż kiedyś Niemcy sami 
wskrzeszą dla siebie Polskę jako państwo 
ochronne przed naw ałą ze wschodu. A le my­
ślami takiem i nie zajmują się poważni poli­
tycy,^ lecz m arzyciele polityczni. Gdyby lu­
dność polska Galicyi była niebezpieczna dla 
państwa, to nie powoływanoby z niej mężów 
na kierujące stanow iska w państwie. Kwe- 
styi polskiej n ie  można też załatwić za po­
mocą wycinków z gazet. Pow7ażna ankieta, 
zwołana w7 tej sprawie, stw ierdziłaby, że lu­
dność polska je s t w niem iłosierny sposób 
uciskana. Niemieccy kupcy w7 Poznaniu tw ier­
dzą, iż stracili jedną  trzecią część klienteli 
polskiej) z powodu założenia Ostmarlcenve- 
reinu, — jedną trzecią po uchwaleniu usta­
wy kolonizacyjnej, a wreszcie ostatnią trze­
cią część po uchw aleniu ustawy o wywła­
szczeniu. Rząd pruski sam agituje na  korzyść 
Polaków. Siedzibą agitacyi nie jest Kraków, 
lecz* Opole, a w niem gm ach rządu pruskie­
go. Polityka germ anizacyjna rządu pruskiego 
w ostatn ich  20 latach zrobiła zupełne ńasco.

My — kończył mówca — nigdy nie 
damy się zgermanizować. Niebezpieczeństwo 
polskie na granicy można łatwo usunąć, jeśli

usunie się niezadowolenie ludności, wywo­
łane ustawam i wyjątkowemi, oraz ciągiem  o- 
brażaniem narodowych i religijnych uczuć 
Polaków. Prowadzimy walkę, bo prowadzić 
ją  musimy, a mamy nadzieję, że zakończy 
się ona dla nas pokojem, pełnym  honoru.

P. L a t t m a n n  (ekonomiczne zjedno­
czenie) : Każdy Niemiec tylko z szacunkiem 
może wyrazić się o takiem  sposobie obrony 
narodowej, jaką w łaśnie usłyszeliśm y. Gdyby 
naród niemiecki posiadał wszędzie tyle po­
czucia narodowego, to nie istn iałoby niebez­
pieczeństwo polskie.

W końcu mówca staje po stronie rządu 
i zaleca mu, aby zawsze energicznie postę­
pował.

P. D o o r m a n n  (wolnom yślna partya 
ludowa) twierdzi, że w Katowicach Polacy 
byli stroną atakującą. L iberali niemieccy na 
Szląsku górnym  nie są hakatystam i, ale ró­
wnież n ie  są sługami Polaków. Ubolewania 
godną je s t rzeczą, że rząd m usiał wydać po­
dobne zarządzenia. My — woła mówca — 
potrafimy obronić się przed Polakam i, bo 
Polacy są niezgodni z sobą. W  interesie 
przem ysłu i pokoju narodowego agitacya Kor­
fantego i towarzyszy nie może przynieść nic 
dobrego.

Na tein zakończono dyskusyę nad  in ­
terpelacjam i, poczem Izba przystąpiła do o- 
brad nad nowemi przedłożeniami m in ister­
stwa sprawiedliwości.

KRONIKA.
Lwów, 14 stycznia.

— K alendarz.
S o b o t a  (15 stycznia):
Maura op. — Domosława. — Sylwestra. 
Wschód słońca o godzinie 7 ’16 rano, za- 

chód słońca o godzinie 3'50 po południu.

— (ż)  Z M inisterstw a k o le i żelaznych .
Długoletni kierownik c. k. Dyrekcji budowy ko­
lei w Ministerstwie kolei żelaznych w Wiedniu, 
dr. teclm. Antoni Milemoth, radca Dworu z ty­
tułem i charakterem szefa sekcyi, przeszedł — 
zaszczycony Najwyższem uznaniem ■— w stały 
stan spoczynku.

Równocześnie przydzielona została Dy­
rekcja budowy kolei żelaznych bezpośrednio 
Sekcyi IV Ministerstwa kolejowego, tak że szef 
tejże sekcyi (dla spraw techniczno-budowlanych) 
jest zarazem dyrektorem budowy kole żelaznych 
dla. całego Państwa.

Obecnie szefem sekcyi IV, a więc i dy­
rektorem budowy kolei jest rodak nasz, inż. 
Stanisław Kosiński, były kierownik budowy 
wielu linij kolei państwowych w Galicyi.

— (z) Z k o le i p aństw ow ych . Pan Mi­
nister kolei żelaznych zamianował na podstawie 
rozpisanych konkursów oficjała Wincentego 
Loeglera, naczelnika urzędu stacyjnego w Na- 
dwórnie, rewizorem kas w dyrekcyi we Lwo­
wie, a rewidenta Józefa Strzegockiego w Sta­
nisławowie, kontrolorem kas w tamtejszej dy­
rekcyi.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęci 
zostali jako bezpłatni wolontaryusze: Gustaw 
Ombach dla urzędu stacyjnego w Krościenku
i Józef Adamowicz dla magazynu materyałów 
we Lwowie.

— Z P o lite c h n ik i. P. Juliusz Lsszczyń- 
ski, rodem z Zamościa, złożył na wydziale bu­
dowy maszyn tutejszej Politechniki drugi egza­
min państwowy.

— D o w yd zia łu  L ig i P o m o cy  prze­
m ysłow ej wybrany został na posiedzeniu, od­
bytem w dniu 10 grudnia ub. r., Stanisław 
Karłowski, dyrektor krakowskiej filii Banku 
krajowego i prezes tamtejszego Towarzystwa 
Pomocy przemysłowej.

— N ajb liższe  p osto je  w ystaw y ru ­
chom ej Ligi pomocy przemysłowej odbędą się 
w powiecie lwowskim: w Zniesieniu 15 stycznia, 
wiec 15, w Dublanach 16 i 17 stycznia, wiec 
16, w Remenowie 18 i 19 stycznia, wiec 19, 
w Jaryczowie Now. 20 i 21 stycznia, wiec 21, 
w Barszczowicach 22 stycznia, wiec 22, w Win­
nikach 23 i 24 stycznia, wiec 23, w Dawido­
wie 25 i 26 stycznia, wiec 26, w Siemianówce 
27 i 28 stycznia, wiec 28, w Szczercn 29 i 30 
stycznia, wiec 80, w Kleparowie 81 stycznia i 
1 lutego, wiec 1 lutego, w Zamarstynowie 2 i
3 lutego, wiec 2 lutego.

—  Z lw ow sk iej R ady m ie jsk ie j. Na
początku wczorajszego posiedzenia, któremu
przewodnicz]7! prezydent miasta p. C i u c h c i ń -
s k i, zabrał głos przed porządkiem dziennym
r. S o l e s k i  i w gorących słowach poparł pe- 
tycyę nauczycielstwa Indowego o subwencję na
sanatorynm nauczycielskie, poczem domagał się 
ubezpieczenia kancelaryj szkół ludowych we 
Lwowie od włamania.

R. dr. E  u c k e r żalił się na złe funkeyo- 
nowanie telefonów i zwrócił się do posłów sej­
mowych z prośbą o poruszenie tej sprawy w 
Sejmie.

R. L a s k o w n i c k i  zawiadomił Radę, 
iż uczniowie państwowej Szkoły przemysłowej
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opuścili szkołę, gdyż Namiestnictwo w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym, postano­
wiło udzielać koncesyi na wykonywanie prze­
mysłu murarskiego, ciesielskiego, kamieniar­
skiego i studniarskiego wszystkim tym po za 
Lwowem i Krakowem, którzy mogą się wyka­
zać jedynie kilkuletnią praktyką murarską tez 
żadnych jednak fachowych studyów i egza­
minów.

Mówca zwraca się przeto do prezydenta 
miasta z apelem, aby zajął się tą sprawą i po­
czynił u odpowiednich czynników, a więc w 
Sejmie i Namiestnictwie, stosowne kroki, które 
młodzież chroniłyby przed możliwą krzywdą, 
a równocześnie uchyliły niebezpieczeństwo, za­
wisłe nad naszą Szkołą przemysłową, dla któ­
rej miasto tyle poniosło ofiar i z pewnością 
także w przyszłości od popierania jej wszel­
kiemu siłami się nie usunie.

Wniosek r. Laskownickiego poparli radni: 
dr. Stesłowiez, Eawski, Dwernicki i Obły — 
poezem prezydent p. Ciuchciński przyrzekł za­
jąć się tą sprawt.

Po załatwieniu z porządku dziennego 
kilku spraw drobnych, między innemi sprze­
daży gruntu pod rozszerzenie koszar źandarme- 
ryi Wydziałowi kraj. za 188.608 kor., na wnio­
sek r. dra Próehniekiego zarządzono posiedze­
nie tajne, celem obrad nad projektami szeregu 
wystaw w r. 1910, Sprawę referował wicepre­
zydent dr. Eutowski, a po długiej dyskusji, 
która trwała do godziny kwadrans na 1,1, 
uchwalono na t«n cel 220.000 kor., pod wa­
runkiem jednakże, iż komitet mężów zaufania, 
do którego wchodzą p p .: ks. Lubomirski, Bie- 
ohoński, Neumann, Zaoharjewicz i dr. Aselike- 
naze, do poniedziałku oświadczy, że za udanie 
się wystawy przyjmuje odpowiedzialność, ina­
czej cała sprawa upada.

— P o sp o lite  ru szen ie . W myśl § 8 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
20 czerwca 1907, co do spisania i utrzymywa­
nia w ewidencyi młodzieży wstępującej w wiek 
obowiązujący do służby w pospolitcm ruszeniu, 
wyłożone będą w IV departamencie magistratu 
(strona północna I piętro) spisy imienne tych 
urodzonych w roku 1891, którzy przynależą do 
związku gminy tutejszej i w swoim czasie ztąd 
do poboru wykazani zostaną — do powszechne­
go przejrzenia interesowanych w czasie od 24 
do 31 b. m., w przedpołudniowych godzinach 
urzędowania.

— N ow e te le fo n iczn e  m ów n ice  p u ­
b liczn e  w K rakow ie. Kraj. Dyrekcya poczt 
i telegrafów zawiadamia, że dnia 25 b. m. zo­
staną oddane do publicznego użytku telefoniczne 
mównice publiczne, urządzone w Krakowie w u- 
rzędach pocztowych Nr. 3 (ul. Bracka 1. 1 a) 
Nr. 4 (Piasek ul. Podwale 1. 3) Nr. 6 (Kazi­
mierz, ul. Bożego Ciała 1. 19) i Nr. 7 (Stra- 
(fom plac Bernardyński 1. 1).

— B al prasy. Ze względu na bliski już 
termin balu prasy — 1 lutego — przygotowa­
nia w pełnym toku. Jednocześnie komitet roz­
począł też rozsyłanie zaproszeń. Ponieważ je ­
dnak, mimo starań komitetu, niemożliwe jest 
doręczyć wszystkim zaproszeń, raz z powodu 
braku adresów, następnie z powodu niedokła­
dności ksiąg adresowych, przeto komitet upra­
sza osoby, które pragnęłyby być na balu pra­
sy, a nie otrzymały zaproszeń, aby raczyły zgła­
szać się po nie listownie do skarbnika Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich, redaktora Ale­
ksandra Milskiego (Akademicka 10). Sprzedaż 
lóż i krzeseł w amfiteatrze odbywa się już od 
kilku dni, a postępuje tak szybko, że wkrótce 
zabraknie biletów. Ten niebywały popyt o bi­
lety, świadczy wymownie o żywem zaintereso­
waniu, jakie obudził tegoroczny bal prasy. Ko­
mitet ze swej strony czyni przygotowania w 
tym kierunku, aby godnie odpowiedzieć swemu 
zadaniu, oraz tej świetnej trądycyi, jaką zdo­
były sobie urządzane od szeregu lat bale prasy, 
stanowiące zawsze najważniejszy wypadek w 
okresie karnawałowym stolicy kraju.

— W sta cy i dośw iadczalnej d la go- 
rzeln ictw a  ł  p rzem ysłów  pokrew nych  przy  
państw ow ej szk o le  p rzem ysłow ej w K ra­
k ow ie  odbył się w czasie oćl 13 — 18 grudnia 
1909 r., kurs gorzelnictwa dla właścicieli go­
rzelń i administratorów dóbr. Ukończyło go 7 
uczestników; wszyscy pochodzili z (lal i cyi i 
byli bądźto właścicielami dóbr, bądź też w naj­
bliższym pozostawali związku z gorzelnietwem. 
W ykłady na kursie obejmowały technologię go- 
izelnictwa wraz z kontrolą ruchu gorzelni, tu­
dzież ustawodawstwo gorzelnicze i odbywały się 
w sali Krak. Tow. Technicznego, ćwiczenia zaś 
w pracowni chemicznej i mikroskopowej stacyi 
doświadczalnej. Uczestnicy kursu zajęci byli 
wykładami i ćwiczeniami codziennie od 8 — 12 
i od 3 — 5, a względnie 6 po poł. W czasie 
tak krótkim zdołano jednak wyczerpać treściwie 
materyał cały i zaznajomić uczestników z naj­
nowszymi postępami na polu gorzelnictwa. Bar­
dzo ważnem dopełnieniem wykładów była wy­
cieczka uczestników, odbyta pod kierownictwem 
wykładających docentów do gorzelni ks. Ea- 
dziwiłła w Balicach, gdzie uczestnicy mieli 
sposobność zapoznać się praktycznie tak z to­
kiem robót w gorzelni, jakoteż z zarządzeniami 
skarbowemi i buehalteryą gorzelnianą. Z całego 
przebiegu kursu można nabrać przekonania, że 
uczestnicy odnieśli z niego prawdziwą korzyść 
i że kursy takie, powtarzane z roku na rok, 
przyczynią się w wysokim stopniu do podnie­

sienia gorzelnictwa, przemysłu mającego tak do­
niosłe znaczenie dla naszego rolniczego kraju.

— «(iw iazda« lwowska urządza w so­
botę, 15 b. m., wieczorek taneczny, we w ła­
snej sali ul. Franciszkańska 1. 7. Początek o 
godz. 9 wieczorem. Strój wieezorkowy.

— Z m agistratu  lw ow sk iego . Jeden z 
tutejszych dzienników donosi, że dyrektor magi­
stratu p. Lukas i starsi radcy pp. Cetwiński i 
Nowakowski wnieśli podania o przeniesienie ich 
w stan spoczynku.

— Z n iesien ie  ograniczeń  <lla p o­
dróżnych  I I I .  k lasy  przy pociągach p o­
sp ieszn ych . Dzienniki krakowskie donoszą, iż

' akcję tamtejszej Izby handlowej i przemysło­
wej co do udostępnienia przy pociągach po­
spiesznych wagonów III. klasy dla podróżują­
cej publiczności, uwieńczył pomyślny skutek. 
Ministerstwo kolei zawiadomiło Izbę handlową, 
że od dnia 1 maja 19.10 zniesione będą. ogra­
niczenia dla podróżujących III. klasą przy po­
ciągach pospiesznych lir. 7 i 8 (Wiedeń 7‘45, 
Kraków 3 03, Lwów S'57 i Lwów 7, Kraków 
12’5(), Wiedeń STO). Nadto dodane zostaną 
dwa wozy H f. klasy przy pociągu pospie­
sznym nr. 2 (Lwów godzina 12'45, Kraków 
6 1 9 ).

— E gzam in y  p iśm ien n e pod nadzo­
rem (klauzurowe) kandydatów zawodu nauczy­
cielskiego w gimnazyaeh i szkołach realnych, 
oraz kandydatek tegoż zawodu w liceach żeń­
skich, odbędą się we Lwowie w dniach 10 i 
11 lutego r. b., poezem nastąpią egzaminy 
ustne.

Kandydaci i kandydatki, którzy zamie­
rzają przystąpić do tego egzaminu w tym ter­
minie, winni o teru zawiadomić Dyrekcję Ko­
m isji egzaminacyjnej ustnie lub na piśmie naj­
później do dnia 4 lutego b. r. i podać dokła­
dnie zakres przedmiotów egzaminu.

O powtórzenie tego komunikatu uprasza 
się inne dzienniki krajowe.

— In sty tu t tech n o lo g iczn y  Izby  
handlow ej i przem ysłow ej podaje niniejszem 
do wiadomości, że e. k. Urząd popierania prze­
mysłu w Wiedniu zamierza urządzić w roku 
1910 następujące niajsterskie kursy zawodowe: 
szewskie, stolarskie, krawieckie, ciesielskie, gal- 
wauo- i elektrotechniczne, introligatorskie, bla­
charskie, instalacyi gazu i wodociągów, oraz 
kołodziejskie. Podania o przyjęcie na te kursy 
mogą wnosić majstrowie i czeladnicy odnośnych 
przemysłów. Nauka na kursach i potrzebne 
przybory będą udzielane bezpłatnie. Niezamo­
żni kandydaci mogą ubiegać się o stypendyum, 
które wynosi dla majstrów 20 kor. a dla cze­
ladników 17 kor. tygodniowo, oraz zwrot ko­
sztów podróży trzecią klasą pociągiem osobo­
wym z miejsca zamieszkania do Wiednia i z 
powrotem. Podania o przyjęcie na te kursy na­
leży wnosić do c. k. Urzędu popierania prze­
mysłu w Wiedniu na ręce Instytutu technolo­
gicznego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

Podania winny zawierać wiek, dokładny 
adres; jak  długo kandydat jest majstrem, wzglę­
dnie czeladnikiem, ostatnie świadectwo szkolne, 
świadectwo przynależności, kartę przemysłową 
(majstrowie), względnie odpis z książeczki pracy 
z ostatnich trzech lat (czeladnicy) i o ile kan­
dydat ubiega się o stypendyum, także świade­
ctwo ubóstwa. Prawdziwość okoliczności zawar­
tych w prośbie i odpisie z książeczki pracy 
winna być stwierdzona przez właściwe Stowa­
rzyszenie przemysłowe. Podania, zaopatrzone w 
świadectwo ubóstwa, wolne są od należytości 
stemplowej. Ze względu na okoliczność, iż maj- 
sterskie te kursy, mają na celu zaznajomienie 
rękodzielników odnośnych zawodów z nowocze­
sną techniką rękodzielniczą, oraz z techniczny­
mi i kupieckimi warunkami prowadzenia przed­
siębiorstwa, powinien nasz świat przemysłowy 
jak najliczniej wnosić podania. Tylko wówczas, 
jeżeli najszersze sfery rękodzielnicze będą ko­
rzystały ze sposobności teoretycznego i prakty­
cznego zawodowego kształcenia się, będzie mo­
gło krajowe rękodzieło podnieść się na wyższy 
poziom i odpowiedzieć coraz bardziej wzmaga­
jącym się wymaganiom kupującej publiczności.

— O ficja lista  p ryw atny, dotknięty 
ciężką chorobą, pozbawiony możności pracy, 
zwraca się za naszem pośrednictwem z gorącą 
prośbą o przyjście mu z pomocą w wielkiej 
nędzy. Wszelkie datki przyjmuje adm inistracja 
„Gazety Lwowskiej

A  Z gubiono : w drodze z ul. św. Marka 
do Eynku złoty zegarek damski podwójnie kryty 
z łańcuszkiem z paciorków i z wisiorkiem, war­
tości 70 kor.; srebrną papierośnicę z monogra­
mem J. M.

A  D w ie zn aczn iejsze kradzieże speł­
niono w naszem mieście ubiegłej nocy w dwu 
sklepach przy ul. Gródeckiej. Zo sklepu towa­
rów galanteryjnych Kóży Distlerowej skradziono 
towaru, wartości 800 kor., właścicielowi zaś 
składu żelaza, Mojżeszowi Zwicblowi, skradziono 
z kasy podręcznej 200 kor. gotówką i towary 
żelazne, łącznej wartości 600 kor.

A  N ieszczęśliw y  w ypadek. Katarzyna 
Jaura, przekupka, przechodząc wczoraj ul. Za- 
marstynowską, poślizgnęła się na chodniku na 
kawałku skórki z pomarańczy, a upadłszy na 
ziemię, nadwerężyła sobie ścięgna u prawej nogi. 
Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  A resztow anie oszustek . Wczoraj 
aresztowała policja Franciszkę Domosławską, 
żonę ślusarza i siostrę jej, Józefę Mystarową, 
które zaopatrzywszy się w pisemną, prośbę, 
chodziły po domach i wyłudzały datki na po­
grzeb swej matki, zmarłej jeszcze przed kilku 
laty.

A  K ronika p o licy jn a . Ze strychu real­
ności przy ul. Chopina I. 7. skradziono apte­
karzowi p. J. Popiołowi mundur  wojskowy, war­
tości 200 kor., samowar mosiężny i cynkowe 
konewki.

Emil Czepiła, stajenny u p. Antoniego 
Skrzyńskiego w Zurawnie. skradłszy swemu 
służbodawcy futro baranie, bundo i parę butów, 
zbiegł w kierunku do Lwowa. Poszkodowany 
zwrócił się do policyi tutejszej z prośbą o wy­
śledzenie miejsca pobytu zbiegłego.

P. Antoni Porczyński oskarżył wczoraj w 
policyi niejakiego Kazimierza Grabowskiego o 
sprzeniewierzenie srebrnej papierośnicy, warto­
ści 50 kor., danej mu clo naprawy.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Woj­
niczu. Henryk Czernek, lekarz miejski i tam­
tejszy burmistrz, w 89 r. życia ;

w Poznaniu, dr. Jan Zielewicz, młody 
urzędnik biblioteki królewskiej w Berlinie, au­
tor kilku cenionych rozpraw z zakresu peda­
gogii i bibliotekarstwa, w 36 r. życia.

—  G rom adne zatru cie  m akiem . 
W kilku miejscowościach komitatu preszbur- 
skiego zachorowało w tych dniach ciężko wiele 
osób po spożycia strucli z makiem. Z rozporzą­
dzenia władzy poddano mak chemicznemu zba­
daniu i stwierdzono, że był on zniięszany z tru- 

Pjąee.mi jagodami belladony. Skonfiskowano je­
szcze przeszło 30.000 klg. maku, pochodzącego 
z tego samego podejrzanego źródła.

Kronika prowincyonalna.
§ T r z e o i a a p t e k a  w P  o d g ó r  z u. 

Z Nowym Bokiem otrzymało miasto Podgórze 
trzecią aptekę; znajduje się oua przy Małym 
Eynku.

§ W ę g i e l  w ś r o d k o w e j  G a l i e y i .  
Wr powiecie gorlickim — jak  nam donoszą — 
w miejscowości Ezepionnik Biskupi odkryto 
gruby pokład węgla brunatnego. Według opinii 
inżynierów eharlottonburskicli, którzy przepro­
wadzali poszukiwania, mamy w środkowej czę­
ści kraju niewyczerpane bogactwa węgla o zna­
komitym składzie chemicznym i wielkiej sile 
kaloryi.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  W stajni 
opasowej na obszarze dworskim w Kujdań- 
eaeh — jak  piszą nam ze Zbaraża — ugodził 
buhaj tak silnie rogami dozorcę tej stajni, An­
toniego Krupo, iż zakończył on na miejscu 
życie.

§ 8 m i e r ć t r  o j g a d z i e c i w s k u- 
t e k u d u s z e n i a  s i ę d y m e m . Włościanie 
w Lipicy górnej, powiatu rohatyńskiogo, Mi­
chał i Euirozyna Kozalcowie, wychodząc one- 
gdaj z domu, pozostawili bez żadnego dozoru 
troje swoich dzieci w wieku od 7 do dwu lat. 
W czasie nieobecności rodziców dzieci bawiąc 
się zapałkami, zapaliły słomę, znajdującą się w 
łóżku i udusiły się powstałym wskutek tego 
dymie.

W sprawie tej wdrożył sąd powiatowy 
Eohatyniti dochodzenia karno-sądowe.

Kronika zagraniczna.
* S a m o b ó j s t w o  w d o r o ż c e .  Z Ber­

lina donoszą: W dorożce, która jechała na 
dworzec Lohrter w Berlinie, odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru pensyonowany in­
spektor szkolny okręgowy z Wiednia, Franci­
szek Scheirl. Nie stwierdzono jeszcze, czy 
Schcierl mieszkał w Berlinie, czy też tylko 
przejeżdżał przez Berlin. Powodem samobójstwa, 
o ile wnosić można ze znalezionych przy sa­
mobójcy notatek, była nieuleczalna choroba.

* L o k a j -  cl o c e n t e m. W całej pra­
sie wywołuje ździ wionie, a nawet wesołość are­
sztowanie w Berlinie niejakiego Artura Wie- 
linskyego, z zawodu lokaja, który pod fałszy- 
wem nazwiskiem, na podstawie fałszywych an­
gielskich świadectw uniwersyteckich był w 
tamtejszej Akademii Humbolta docentem obcych 
języków. Bównież był on nauczycielom obcych 
języków w wyższej szkole handlowej. Wielin- 
sky ożenił się pod fałszywem nazwiskiem z 
młodą Angielką, Odkrywszy przypadkiem oszu­
stwo męża, zawiadowiła ona kuratora Akade­
mii, który spowodował jego aresztowanie. — 
Wielinsky’eg'0 wykształcenie odpowiada jogo lo­
kaj skiemu zawodowi; natomiast ma on niewąt- 
pliwo talent do języków.

* W y b u c h  g a z u .  Jak  donoszą, pisma 
angielskie, w penayonacie dla chłopców w 
Kleekpo wydarzył się onegdaj w czytelni wy­
buch gazu. Drzwi i okna zostały zniszczone. 
Dwudziestu chłopców odniosło lżejsze lub cięż­
sze obrażenia, Przypuszczają, że był to zbro­
dniczy zamach, ponieważ jest to już w ciągu 
roku druga eksplozja.

* E c h a  k r ó l o b ó j s t w a  w P o r t u ­
g a l i i .  Brazylijski urzędnik policyjny, który

przybył do Lizbony, zawiadomił, iż w Eio de 
Janeiro aresztowano Portugalczyka, nazwiskiem 
Ranimiz, pod zarzutem, iż b rał udział w za­
mordowaniu króla dom Curiosa i następcy tro­
nu Ludwika,

* W y p a d e k  n a  m o r z u ,  Według na- 
deszłyeh do Londynu wiadomości, w zatoce 
Coos najechał parowiec „Ozarimr1 na wał por­
towy. Trzydziestu ludzi miało zatonąć, Według 
doniesienia Lloyda ze San Francisco, parowiec 
„Czarina‘: miano uratować; znajduje się już w 
porcie.

* T i' z o s i e n i e z i e m i. W odległości 
28 kilometrów od Lizbony, w Uillafranea, od­
czuto onegdaj trzęsienie ziemi.

Stypendya.
□  Wydział krajowy nadał na onegdaj- 

szej sesji w dalszym ciągli wakujące począw­
szy od r. szk. 1909/10 stypendya, które otrzy­
mali. następujący uczniowie szkół publicznych.

W g i m n a z y u e ii :
W Bąkowieach Łoziński Bronisław. IV. 

szh, Eusyanu 315 kor.;
w Bochni Jodłowski Wincenty, VIII., 

Głów., 315 kor.;
w Brodach Skoczylas Antoni, YIIL, Głów., 

315 kor.
w Buczaezu Grzesiowski Franciszek, VII., 

Głow., 315 kor.;
w Brzozowie Wojtasiewicz Michał, I., 

fam,, Popk., 300 kor.:
w Cieszynie Popek Ferdynand, V., Pukał., 

*200 kor.;
w Dembicy Schmidt Kazimierz, V., Głow., 

315 kor.;
w Drohobyczu BurghardtBronisław, VTIL. 

Krak. Zakord., 315 kor.;
w Gorlicach Podobiński 'Franciszek, IV., 

Głow., 315 kor.;
w Gródku .Jagiellońskim Rokossowski Ale­

ksander, I., szl., Żalcb., 231 kor.;
w Jarosławiu Obmiiiski Władysław, L, 

fam,, Głow., 315 kor.: Kułakowski Witold, I., 
fam,, Głow., 315 kor.;

w Jaśle Niezgoda Jan, AUT., Głow.. 
315 kor.;

w Kołomyi gimn. poi. Rządca Roman, IV., 
Głow., 315 kor.;

w Kołomyi gimn. rus.. Słyż Adolf. VIII., 
Głow., 315 kor.:

(św. Anny) w Krakowie Szameit Tadeusz,
1., fani., Głow., 315 koron ; Dwornik Stefan, 
*111., Potryez., 300 kor,; Klimczak Stanisław, 
VII., Petiycz., 300 Jcor.:

(św. Jacka) w Krakowie Kwoka Franci­
szek, V., Głow,, 315 kor.;

(im. Sobieskiego) w Krakowie Żurowski 
Józef, VII., szł., Eu siana, 315 koron: Siemia­
nowski Tadeusz, TY., szl., Małoż., 315 kor.; 
Łapiński Stefan, VIII., szl., Żurak., 420 kor.: 
Gawroński Jerzy, II., Tarnawskiego, 232 kor.: 
Kaganek Jan, VII., Głow.. 3.15 koron, (od II. 
półr.);

IV. w Krakowie Ni wieki Zdzisław II. szl.. 
Rusiami, 31.5 kor.: Wroński Stefan, VII., Głow., 
3.15' kor.

Y. w Krakowie Buchała Stanisław, IV.. 
Prześni., 300 kor.;

I. (ruskie) we Lwowie Ohoinin Nestor, 
YIIL, Głow.. 315 kor.;

III. we Lwowie Przygodzki Józef, VIII., 
Krak. Zakord., 315 k o r.;

IV. ive Lwowie Domiszewski Władysław, 
Vą Głow., 315 k o r.;

filia IV. gimn. we Lwowie Bogowsk* Jan, 
V., Głow., 315 k o r.;

V. we Lwowie Stempel Adolf, II., fam. 
Biera, 396 kor.; Krzemieński Bohdan, III., szl. 
Kuczyńskiego. 800 kor. ;

AM. we Lwowie Gąsior Michał V., Głow., 
315 k o r.;

ATI. we Lwowie Eogawski Eugeniusz,
111., szl. Głow., 315 kor.; Beżdziak Leon, IV., 
Głow., 31.5 k o r .:

lilia VII. gimn. we Lwowie Skulski W ła­
dysław, ATI!., Soleskiego, 400 k o r.;

ATU. we Lwowie Jasiński Adam. V I., 
szl. Głowińskiego, 315 k o r.;

I. w Nowym Sączu Opoka Jakób, VTIL, 
Głow., 315 kor.: Adamczyk Stanisław, VII., 
Głow., 315 k o r .;

w Nowym Targu Grodzicki Feliks, I., 
fam. Głow., 315 kor.;

iv Orłowie (Szląsk) Rettek Franciszek, I., 
Pukał., 200 k o r.: Bonezek AIoizv, I., PnkaL  
200 kor.;

w Podgórzu Bierezyński Tadeusz, ATIL. 
Głow., 315 lcor.; Passendorfer Edward, AT., 
Głow. 315 k o r .:

1. poi. w Przemyślu Płaza Edward. VI., 
Krak. Zakord., 315 k o r.;

I. w Rzeszowie Grzesik Franciszek, VII., 
Głow., 315 k o r .;

iv Samborze Głogowski Tadeusz, ATIT., 
Krak. Zakord., 315 kor.;

w Sanoku Bobowski Erazm, IV., fam. 
Głow., 315 kor.; Reiner Tadeusz, AT., szl. 
Żałob., 231 kor.; Stankiewicz Maryan T l., Głow., 
815 k o r.:

I. poi. w Stanisławowie Świrzawski Lu­
dwik, AC, Olianow., 310 k o r .;
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w Stryju Waliseli Hugo, YTI., Głow., 

51 5 k o r.:
T. poi. Tarnopol Orzechowski Franciszek,

V.. wsi. Rusyann, 315 kor.; Misiewicz Michał', 
M II., Kruk. Zakord.. 315 kor.:

ruskie u- Tarnopolu Sobota Tymoteusz. 
VII., Głow.. 315 kor.:

J. w Tarnowie Lesiuk Ignacy, III., Głow., 
31.u kor.; Trojan Klemens, V., Głow., 31;> kor.: 
Stokłosa Franciszek, VII f., Głow., 315 kor.:

II. w Tarnowie Tortil Zdzisław, IV., 
Głow. 315 k o r.;

w Wadowicach Wielgus Ignacy, VL, 
Głow.. 315 koi-.;

S z k o ł y  r e a l n e :
I. w Krakowie Pieniążek Czesław, 11. szl. 

Zawadź. 3.15 kor.:
II. w Krakowie Chamski Edward VI. szl. 

Zawadź. 315 kor., Korcz Jan, V. ki. Głow. 
315 kor.:

w K rośn ic  M uszyński .Jozef, U . kl. Ja ro s l. 
210  k o r .;

1. we Lwowie Gostkowski Kazimierz, V. 
kl. (iłów. 315 k o r.:

w Tarnowie Laskowski Ryszard, VII. kl. 
Kurdwanowskiej 500 kor.

Gi.mn.azya i licea żeńskie: liieykowska
Jadwiga, V. gimn. Strzałk. Lwów, Poznańskie­
go 300 kor.. Yetnlani M am , I. gimn. Straż. 
Kraków, fainil. Poznańskiego 300 kor., Biliń­
ska Wanda. III. Lic. kr. Jadw., Lwów, fainil, 
Zalchoe, 336 kor.

Szkoły ludowe męskie: Bobek Stanisław, 
U. stop. 1. kl. szk. w St. Bystrem, familijne 
lJit, 144 kor., Biliński Paweł Mirosław, IV. 
kl. szkoły meslfiei Turka, familijne Żalohow. 
251 kor." '

Scminarynui nauczycielskie, męskie, Sokal: 
M arian Zurakowski. I. famil. Zurak. o25 kor.

Seminarya. nauczycielskie żeńskie: Do­
brzyńska Zofia, III. semin. T. S. L. (Preison- 
danea) Kraków, famil. Laskowskich 400 kor,. 
Kawecka Kazimiera, III. c. k. soin. Lwów, Ro­
landa 360 kor., Winklcrówna Antonina, III. 
se.ni. Strzałk. Lwów. Rolan. 360 kor.

Szkoła rołnic-za Czernichów: Szydłowski 
Roman, I. Petryez. 250 kor., Paleolog Kazi­
mierz U. Petryez. 250 kor., Szaniawski Józef, 
II- Peteycz. 250 kor.. Kisielewski Zyginut, 111. 
Petryez. 250 kor.

Szkoła przemysłowa Kraków: Jurkiewicz 
i. iotr, LII. budów., Petryez. 400 kor.

Szkoła przemysłowa Lwów: Starzyński 
Jozef. [II. rzeźba, famil. Żalcbockiego 231 kor.

i t a t ł i  litaracko-arlystycziB.
D ziel Adama M ickiew icza ukazał się 

tom piąty we wzorowem wydaniu Towarzystwa 
literackiego, zawiązanego ku szerzeniu kultu 
wielkiego poety i gromadzeniu pozostałej po 
nim puścizny literackiej. Poprzednie tomy zy­
skały sobie pełno uznanie fachowej krytyki, a 
równocześnie ogromną wdzięczność wielbicieli 
Mickiewicza. Obecnie wydany przynosi nam bar­
dzo ciekawy wstęp, tekst, objaśnienia autora i 
Waryanty pierwszych pięciu ksiąg nieśmiertel­
nego „Pana Tadeusza". Bliżej wtajemniczeni 
wiedzą aż nadto dobrze, ile lat gruntownych 
i niezwykle sumiennych studyów i dociekań 
poświęcił ..Panu Tadeuszowi" śp. prof. Roman 
Piłat, doskonały znawca całej twórczości Mi­
ckiewicza, dzisiaj wice, gdy te dociekania u- 
przystępniono we wzorowem wydaniu szerokim 
kołom badaczy, krytyków literatury i inteli­
gentnych czytelników, cała zasługa śp. pro­
fesora i skarby w „Panu Tadeuszu" zakute w 
przeeudowną muzykę słów, ukazują się po raz 
pierwszy we właściwem oświetleniu.

Tom drugi „Pana, Tadeusza11 oddany zo­
stanie do użytku czytelników w pierwszej po­
łowie b. r., a zawierać będzie tekst, objaśnienia 
autora i waryanty pozostałych sześciu ksiąg. 
Uwagi wydawcy, pióra prof. dr. W. Brnchnal- 
sldego, wyjdą w druku w drugiej połowie b. r. 
Do obu tomów zostaną dołączone karty tytu­
łowe. podobizny autografów i wizerunki poety, 
odtworzone według medalionu i biustu Dawi­
da. Przedpłata żałoba tomy „Pana Tadeusza" 
wynosi tylko 18 koron, kwotę minimalną w o­
bec Istotnej wartości wydawnictwa i olbrzy­
miego nakładu pracy, zużytego na przygotowa­
nia nieśmiertelnego dzieła do druku.

Towarzystwo literackie imienia Adama 
Mickiewicza zdobyło sobie przez wzorowy na­
kład „Pana Tadeusza" n o w y  niepośledni sukces 
i życzyć jeno wypada, by nic wstając nadal w 
pracy i zabiegach, corychlej wykazać się mogło 
równie starannem wydawnictwem całej twór­
czości Adama Mickiewicza.

P aderew sk i w W ied n iu . We środę od­
był się. w Wiedniu koncert Beethovonowski, w 
którym wziął również udział Paderewski, wy­
konując „Koncert Es-dnr" z orkiestrą Filhar­
moników. Pisma wiedeńskie bez wyjątku od­
dają najwyższe pochwały wielkiemu pianiście, 
podnosząc jego wspaniałą technikę, przepiękny 
on i głębokie uczucie. AV doskonalszym jeszcze 

stopniu uwidoczniły się, zdaniem prasy, wszy­

stkie te zalety w dodanych nad program utwo­
rach Chopina. To też oklaskom nie było koń­
ca, wśród publiczności zapanował ontuzyazm. 
Uwaga powszechna i zainteresowanie tak się 
zarodkowały na tej części programu, że — 
jak zaznaczają recenzenci — wieczór powinien- 
by sie nazywać wieczorom Paderewskiego, a 
nie Beethorenowskiin.

K o n c e r t  galic. Towarzystwa muzycznego 
11 za 1906 1610 odbędzie się w niedzielę, 16
b. ni., o godz. pół do .1 w południe w sali 
„Sokoła".

Na program składają się dzieła Beetłio- 
vena (Y symfonia) Wagnera (uwertura .Haust ), 
tudzież jŃ owo wiejskiego (M a r » z p r c t o r y a- 
li/iw). Ta ostatnia kompozyeyn stanowi wyją­
tek z oratoryum „Quo vadis“, które wykonane 
w II ci bron n* i w Amsterdamie spotkało się z 
wielkiemi pochwałami krytyki.

K o n c e rt K arała . AV poniedziałek, d. 24 
bm., wystąpi w sali Filharmonii słynny śpiewak 
nadworny Franciszek Naval. W osobie artysty, 
muzykalna publiczność będzie miała sposobność 
usłyszenia jednego z najznakomitszych przed­
stawicieli bel canta  i niezrównanego pieśnia­
rza. Sztukę Navala cechuje, zdaniem krytyki 
zagranicznej, nietylko nadzwyczajne piękno i 
ciepło głosu, ale także wytworna prostota i 
wdzięk, które go stawiają w pierwszym rzę­
dzie śpiewaków estradowych. Program obej­
muje wybitne utwory kompozytorów polskich, 
czeskich, włoskich, francuskich i niemieckich.

Bilety na koncert sprzedaje skład nut W. 
Madurowicza.

Z m uzyki. I g n a c y  F r i c d m a n n  wy­
stąpi powtórnie w obecnym sezonie, dnia 11 b. ni., 
w sali „Domu Nar odnogo" i poświęci cały kon­
cert twórczości Liszta. W programie: Sonata 
H-ruol. 3 Etudy (Waldesrausehen, F-moi, Au 
hord d’une sourcc) Liebestraum i Yalse Im- 
promptu, Gondoliera i Tara-ntclla (Yeneziae Na- 
poli), dwie transkrypeye z Schuberta, oraz fan­
tazja  z „Don Juana". Jestto program, który 
artysta wykonywał ubiegłego sezonu w całych 
Niemczech, zdobywając sobie opinię jednego z 
najlepszych interpretatorów Liszta. Świeżo grał 
go w Wiedniu, przedtem jeszcze w miastach 
Skandynawii, gdzie spotkało go entuzjastyczne 
przyjęcie. Po wieczorze Liszta w Sztokolmie pi­
sał tamtejszy Dagbladet (22 listopada 19091, 
że artysta „podbił publiczność sztokholmską jak 
żaden z pianistów' od czasów Antoniego Rubin­
steina". Bilety do nabycia w „Księgarni pol­
skiej", (ul. Akademicka).

(b) N owe k om pozycye Jana Skrzy­
d lew sk iego . Nakładem księgarni wydawniczej 
Piwarskiego i Spółki w Krakowie, pojawiły się 
świeżo nowe pieśni (sześć) znanego zaszczytnie 
pedagoga i kompozytora p. Jana Skrzydlewskie­
go. Fakt. ten powitany będzie niewątpliwie z 
radością, gdyż p. Skrzydlewski dał się już po­
przednio poznać jako kompozytor szczery i uta­
lentowany, dysponujący dużą wiedzą i. wpra- 
na techniką twórczą. Z wydanych piośni do 
słów Tetmajera, trzy rozpoczynają cykl zatytu­
łowany „Qui amant", poświęcony p. Z. Kozło­
wskiej. trzy zaś ofiarowane są p. St. Korwin- 
S z y m a n o w s k ie j  Wszystkie ukazały się w sza­
cie pięknej, a nawet wytwornej, wszystkie w 
zeszytach oddzielnych, mogą przeto nabywane 
być odrębnie. Przystępna cena przyczyni się bez- 
wątpienia, też do rychłego ich rozpowsze­
chnienia.

P orad n ik  ogrod n iczy , organ Towarzy­
stwa ogrodniczego w Tarnowie, zaczął wycho­
dzić, jako miesięcznik, mający na celu popula­
ryzowanie wiadomości ogrodniczych i innych w 
związku z niem zostających. Jakkolwiek prze­
znaczone głównie dla członków Towarzystwa, o- 
grodniczego w Tarnowie zawiera jednak pewne 
wskazówki i rady, tyczące się ogrodnictwa, dla 
wszystkich, którzy się sprawami ogrodniczemi 
zajmują. Zwłaszcza podnieść należy, pisane przez 
siły fachowe artykuły z dziedziny sadownictwa, 
warzywnictwa, kwieeiarstwa, nauk przyrodni­
czych. Naczelną redakcje objął dyrektor kraj. 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, Wojciech Ma­
ciaszek, przy współpracownictwie licznych sił 
fachowych z całego kraju. Całoroczna prenu­
merata wynosi w Austryi 3 kor. 60 hal., w 
Niemczech 3 m. 25 f ., w Rossy i 2 ruble. Człon­
kowie Tow. ogrodniczego w Tarnowie otrzy­
mują je bezpłatnie. Numery okazowe wysyła 
administracja „Poradnika ogrodniczego" w Tar­
nowie, ul. Seminaryjska Nr. 23.

R epertuar teatru  m iejsk iego  we Lw ow ie.
Dziś, w piątek, o godz. 7 wieczorem, po raz 

35, „Manewry jesienne", operetka w 3 aktach 
J. Kallmana.

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkol. „Ottelo", tragedya w 5 aktach Szekspira, 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach J . Offenbacha, gościnny występ Henr. 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. I 
„Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Eros i Psyche", fantazja dramatyczna w 7 
rozdziałach .1. Żuławskiego, 3 występ Laury Du­
nin. artystki teatrów warszawskich.

W poniedziałek, po raz 3 „Romeo i Ju ­
lia", tragedya w 5 aktach Szekspira; z p. Ad­
wentowiczem i p-ną Sznagc-Zielińską w rolach 
tytułowych.

We wtorek, po raz 1 (nowość) „Mazepa", 
opera w 5 aktach według tragedyi Julj. Sło­
wackiego, słowa Maks. Radziszewskiego, mu­
zyka Adama Munheimera; gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego, artysty opery warszaw­
skiej.

We środę, o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolnej, na pomnik dla Julj. Słowackiego 
„Złota czaszka", 5 obrazów dramatu Julj. Sło­
wackiego. Do biletów dodawane będą bez­
płatnie kalendarze jubileuszowe Słowackiego.

We środo, o godz. 7 wieczorem po raz 
9-ty „Walc miłości", operetka w 3 aktach C. 
M. Ziehrera.

We czwartek, o godz. 3 po poł. na do­
chód lwowskiego Towarz. walki z gruźlicą 
„Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al. hr. 
Fredry.

We czwartek, o godz. 7 wieczorem po 
raz 2 „Mazepa", opera w 5 aktach Ad. Miin- 
hejm era; gościnny występ Henryka Drzewieckie­
go, artysty opery warszawskiej.

W piątek, po raz 1 (wznowienie) „Panna 
mężatka", komedya w 3 aktach Józ. Korzeniow­
skiego, z udziałem Anny Gostyńskiej, Trapszo 
Ireny (rola tytułowa), Gustawa Risińskiego, 
Michała Szoherta, Franciszka Wysockiego i 
Maryana Binkowskiego; po raz 1 (wznowie­
nie) „Pocałunek", komedya w 1 akcie T. Ban- 
ville, z p-ną Sznage-Zielińską i p. Nowackim, 
oraz „Pan Benet", komedya w 1 akcie Al. hr. 
Fredry, z pp. Trapszo Ireną, Karolem Adwen­
towiczem, Józefem Chmielińskim, Ferdynandem 
Feldmanem i Adolfem Walewskim w głównych 
rolach.

R epertuar teatru  m iejsk iego  w K rakow ie.

Sobota, „Komedya omyłek", komedya w 7 
obrazach, W, Szekspira.

Niedziela, po poł. „Betieem polskie", ja ­
sełka w 3 aktach, Lucyana Rydla. (Ceny po­
pularne.)

Niedziela, wieczorem „Romeo i Julia", 
tragedya w 5 aktach, W. Szekspira.

Poniedziałek, „Szczęście Frania", kome­
dya w 3 aktach, „Sezon", fragment sceniczny 
w 1 akcie Włodzimierza Perzyńskiego.

Wtorek, „Komedya omyłek", komedya w 
7 obrazach, W. Szekspira.

Środa, „Wielki Fryderyk", sztuka w 6 
aktach Adolfa Nowaczyńskiego. (Początek o go­
dzinie 7-ej).

Czwartek, „Komedya omyłek", komedya 
w 7 obrazach, W. Szekspira.

Piątek, „Kordyan", poemat dramatyczny 
Jul. Słowackiego. (Pół ceny).

Sobota, „Pod górę", sztuka w 3 aktach
H. K. Rostworowskiego. (Nowość).

Niedziela, po poł. „Betieem Polskie", ja ­
sełka w 3 aktach Lucyana Iiydla.

Niedziela, wieczorem „Wielki Fryderyk", 
sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. (Po­
czątek o godz. 7-ej).
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R ozprawa Jan in y  B orow sk iej.
(Telegram).
K raków, 14 stycznia.

Z  drugiego dnia rozprawy.
Po przerw ie, zarządzonej z powodu 

sprzeciwienia się obrony odczytaniu kore­
spondencji Borowskiej z mężem, trybunał o 
godzinie 1 po południu wznowił rozprawę i 
ogłosił uchwałę, odrzucającą wnioski obrony.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznaczył przytem, 
że listy te przyczynią się do rozśw ietlenia 
sprawy. Praw o pozwala czynić użytek — z 
dokumentów choćby pryw atnych, ale złożo­
nych w sądzie. Złożył je  zaś w sądzie sam 
mąż Borowskiej. O naruszeniu tajem nicy nie­
ma więc mowy.

N astępnie przewodniczący odczytuje li­
sty Borowskiej do męża, pełne przyjacielskich 
wynurzeń, filozoficznych rozważań.

B o r o w s k a  : Proszę pana przewodni­
czącego czytać bez skróceń.

P r z e w o d n i c z ą c y ;  Dobrze — czyta
dalej.

Okazuje się z jednego listu, że Borow­
ska poroniła w kancelaryi Lewickiego. W li­
ście tym  także je s t mowa o przygotowaniu 
do rozprawy z Haeekerem.

W innym  znowu liście, powiada, że ma 
zaufanie do Lewickiego i prosi męża o pie­
niądze potrzebne na tłum aczenie podania fran ­
cuskiego co do przesłuchania Bakaja; dr. Bo- 
gdaniego nazywa „kiepskim waryatem " z po­
wodu sprawy z Krzysztoniem.

„Jestem  dziś śm iertelnie znużona — 
pisze Borowska w liście z daty 15 września •— 
chcę jednak napisać Ci choć kilka zdań. Są­
dzę, że i Ty myślisz o mnie i jesteś myślą 
ze mną. Chciałabym módz Ci odrazu powie­
dzieć każdą myśl moją. byś miał jasny prze­
gląd tego. co się we m nie przetwarza, doko­
nywa, i mógł mnie każdej chwili zrozumieć, 
wyrozumieć, przebaczyć, pomódz; mój dobry, 
rozumny, kochany przyjacielu, zawsze mimo 
wszystkiego najpewniejszy z ludzi i najbliż­
szy. Nie gniewaj się za to, co pisze i że pi­
szę, ale żyj i czuj ze mną. Przecież ja  nie 
chce być i nic jestem  zła. jestem  tylko taką 
jak  jestem ",

W liście z daty 20 w rześnia:
„....nie upieram  się bowiem, aby być 

tu, przeciwnie w m yślach odbiegam daleko 
ztąd w inne światy, a naw et zaświaty. Nie 
żądaj, bym czegoś chciała, o coś się starała; 
n ie mogę. jestem  tak bardzo zmęczona. Chce 
umrzeć, oto wszystko, a naw et i tego nie 
wolno".

W  liście z daty 29 w reśn ia: 
„Pragnęłabym , żebyś mecenasowi po­

słał co najm niej 200 koron. Trzeba się o to 
w ystarać koniecznie. Coś wogóle trzeba zrobić 
ze mną, jeżeli mam istnieć, bo nic ze m nie 
nie zostanie — zwitek nerwów — ruina,... 
Zrób co ze mną, bo ja  już n ie  potrafię. Je ­
stem tak bardzo zmęczona. Myślę czy nie 
najlepiej byłoby wynieść się w inne światy 
i zrobić Ciebie wolnym. Bo tak, tośmy bie­
dni oboje i nigdy nie będzie inaczej. — 
Możeby Tybyś przynajm niej lepiej się w ży­
ciu urządził. Szkoda, że nie chcesz, bym 
była szczera. Chciałabym mówić Ci wiele, 
wiele. Myśl Ty teraz o m nie i za mnie przez 
czas jakiś — ja  napraw dę nie mogę".

W liście z 1 października:
„Czybyś Ty mógł w ystarać się o pie­

niądze dla Lewickiego; nie wiem nawet, co 
potrafiłabym  za to zrobić. Życ-iebym chętnie 
dała za pieniądze dla niego. Zapłacić mu, a 
potem wycofać sprawę, bo wiem, że nie jest 
ona w dobrych rękach. A gdy nie można — 
uznać przemoc, zdławić ból i znosić upoko­
rzenia. Jeśli Ci zależy na  sprawie samej, nie 
na mnie, to ratuj. Dla m nie samej już nic 
zrobić się nie da, pozostała ruina.

Trzeba temu spojrzeć w oczy i myśleć 
jak  najlepiej zużyć ostatki energii, ból, wście­
kłość bezsilnych i upokorzanych, jaka jest 
we innie. Bo maluczko, a i jto przejdzie i n ie­
podzielnie owładnie m ną pragnienie spo­
koju — za wszelką cenę, Stwarzać nowe 
form y życia, jakąś pracę dla odległych ce­
lów. to już nie dla mnie, nie mam sił na 
to. Wolę. śmierć, na  której oboje lepiej w yj­
dziemy. Pisz, radź, i ratu j".

W reszcie depesza z 3 października: 
„Przyjedź koniecznie dziś pospiesznym ". 
Obrońca dr. S z a l a y  zauważa, że wśród 

listów leżących przed przewodniczącym znaj­
dują się obok listów, przedłożonych przez p. 
Borowskiego, także inne, które znaleziono w 
m ieszkaniu Borowskiej, a k tóre nie były 
przeznaczone do publicznego użytku. To co 
on tam  pisze, a je s t to wyrazem jego myśli 
i uczuć do żony, niem a znaczenia dla roz­
prawy.

P r  zew .. Znaleziono je przy rewizyi w 
m ieszkaniu Borowskiej i skonfiskowano. Zre­
sztą p. Borowska sama kilka listów złożyła.

Dr. S z a l a y . :  Te czytać wolno, ale nie 
wolno czytać listów osoby trzeciej, k tóra nie 
ma n ic wspólnego z rozprawą. Proszę o wy­
elim inowanie tych  listów'.

P r z e w . :  Na podstawie uchwały trybu­
nału odrzucono wniosek obrońcy.

B o r o w s k a  chce coś mówić również. 
P r z e w .  jej przeryw a : Musi być porzą­

dek, a tak będzie chaos.
Dr. S z a l a y  prosi, by Borowskiej da­

no mówić.
P r z e  w. odmawia i czyta dalej listy 

męża do Borowskiej. Mąż zarzuca jej w je ­
dnym z nich. że go dręczy od r. 1904.

Po przeczytaniu jednego z listów mówi 
p r z e w .  do B orow skiej; Jeśli pani chce. u- 
dzielę pani teraz głosu.

B o r .;  Teraz nie chcę mówić.
P r z e w .  czyta dalej listy. W jednym  

z nich  żali się Borowska, że jeśli coś po­
myślnego się nie zdarzy, pozostanie z niej 
tylko zwitek nerwów, nic więcej i prosi mę­
ża, by się n ią  zajął.

P r z e w .  chce czytać list męża do Bo­
rowskiej, bedacy odpowiedzią na list poprze­
dni Borowskiej.

Dr. S z a l a y  zabiera głos i staw ia 
wniosek, aby przed czytaniem każdego listu 
Borowskiego, przew. zapoznał z jego treścią 
trybunał, a potem dopiero, po jego uchwale, 
list odczytał.

P r z e w . :  T rybunał w ydał już uchwałę 
i cofać się nie będzie.

Dr. S z a l a y .  Nie walczę tylko z in te­
resu p. Borowskiej, ale dla obrony ideałów 
pewnych, k tóre każą dotrzym ać tajem nicy i 
dlatego powtarzam  mój wniosek. P an  przew. 
ma obowiązek poddać mój wniosek pod o- 
brady trybunału.

P r z e w .  odmawia.
Dr. S z a l a y :  Dziwna rzecz, że ile razy 

mój, czy wniosek p. Borowskiej je s t posta­
wiony. stale sie. go odrzuca,-  ̂ o



6

P r z e  w. odmawia jeszcze raz.
Dr. S z a l a y  ponow nie staw ia swój 

wniosek.
Przewodniczący naradza się na sali z 

członkami trybunału  i mówi: T rybunał po 
cichej naradzie oświadcza, że nie widzi po­
wodu nie czytania tego listu  i stw ierdza, że 
przewodniczącemu przysługuje praw o roz­
strzygać , czy ma być elany list czytany, 
czy nie.

P r z e w o d n i  c z ą c y czyta listy  męża 
Borowskiej i jej samej na przem ian, w po­
rządku chronologicznym.

W jednym  z nich Borowska żali się na 
męża, że ten m iał przed kimś opowiadać ja ­
kieś straszne rzeczy przeciw niej samej.

W  innym  liście znowu nazywa mgża 
-w artym  wielkiej miłości, najukochańszym ". 
Żali się na smutek, na to, że jej źle.

Pow iada także, że chce wyjechać do 
Lwowa. Mąż przysłał telegram , by przyje­
chała. Borowska nie pojechała — po rozmo­
wie z Lewickim. Mąż w ysłał więc list, w któ­
rym  oświadczył, by koniecznie w yjechała z 
Krakowa, bo pobyt jej tam  grozi nowem 
głupstwem.

W e Lwowie obiecuje jej mąż posadę 
„przy szkarlatynie albo cholerze, skoro to 
wolisz, niż m nie....“ W  innym  telegram ie 
pyta się je j krótko m ąż: „Czyż recydyw a?" 
A Borowska w następnym  zaraz liście nazy­
wa męża „przeogromnie dobrym, przeogro­
m nie wyrozumiałym" i wyraża mu wdzię­
czność głęboką. Mąż na to w ysłał te leg ram : 
„Nioprzyjeehanie usprawiedliw ić, inaczej sto­
sunki zerwane. M aryan".

Borowska zaś odpisuje: „Odegnaj ode- 
mnie mary.... zostawiłeś m nie na łup wspo­
m nień.... Nie jestem  taka zła.... n ic złego nie 
zrobię.... przyślij m i pieniądze!"

Mąż na to : „Pieniądze na wyjazd ci 
zostawiłem, przyrzeczenie złamałaś, pisujesz 
do m nie ni w pięć, n i w dziesięć.... Jeśli 
ju tro  nie wyjedziesz z Krakowa, zerwę sto­
sunki ! “

Ona na to : Przyślij mi pieniądze tele­
graficznie".

On zaś: „Jest to ostatni list, mój do 
ciebie, bo widzę, że m nie nie kochasz, tylko 
L. Posyłam  Oi 20 K. i t. d .“ _

Borowska odpowiada mu, że od niego 
ani jednego dobrego słowa dotychczas nie 
otrzym ała ze Lwowa. Stwierdza, że bardzo 
często w Borowskim znajdowała siłę. „Co do 
L. — to podejrzenia twoje są dalekie od 
p raw dy".

P r z e  w. nie chce czytać dopisku pe­
wnej pani na liście Borowskiej.

Dr. S z a l a y :  Przecież trybunał wnio­
sek mój odrzucił.

P r z e  w.: Ale to nie należy do roz­
prawy....

P r  ze  w. czyta dalej lis t dr. Borow­
skiego, w którym  ten robi żonie ostre wy­
rzuty i oświadcza, że m iłość jego um arła. 
Pisze także: „Szanuję Haeckera za to, że mnie 
nazw ał bałw anem ...." „Lewicki uwodzi mi 
żonę i bierze od niej pieniądze". „Dziś czego 
jeszcze chcesz odemnie, co jeszcze złego chcesz 
ze m ną uczynić.... Dusza moja ucieka przed 
tobą, jak  przed szatanem !"

P r z e  w.: W ydarte z albumu poezye Le­
wickiego pochodzą z tego samego czasu, kie­
dy pisyw ała pani czułe listy  do męża. Na 
jednej z poezyi je s t data „o godzinie 1 w 
nocy". Poezyi tych n ie zdoła przewodniczący 
odczytać, więc postanow ił oddać je  urzędni­
kom kancelaryi Lewickiego, którzy pismo to 
zapewne dobrze znają. Między innym i jest 
tam jakiś wiersz, rozpoczynający się od słów 
„leć.... leć,...“ !

Bo r .  oświadcza, że jest zmęczona.
P r  ze  w. oznajmia, że ma tylko dwa li­

sty jeszcze do przeczytania i czyta dalej. — 
W jednym  z listów pisze Borowska do mę­
ża: „rozprawa z Krzysztoniem odroczona. Od 
przyjazdu Bakaja.... nie wiesz, jakem  zmę­
czona, myśl za m nie sam ".... Do Lewickiego 
zaś pisze: „Gdybym się mogła przytulić do 
ciebie.... n ie wiesz jak  m nie zdenerwował 
Heski.... (obrońca Haeckera). Żal mi było 
Bogdaniego.... (koncypient dr. Lew.), biedak 
drżał.

O godzinie 2A0 m. przewodniczący od­
roczył rozprawę do dziś.

Trzeci dzień rozprawy.
Przed dzisiejszą rozpraw ą obiegała w 

sali sądowej pogłoska, że Borowska czuje 
się bardzo słabą, tak, że nie jest wykluczone 
odroczenie rozprawy na dzień jeden, aby jej 
dać odpocząć. Pogłoska okazała się mylną. 
Borowską z celi umieszczonej na pierwszem 
piętrze, przenoszą zawsze na krześle dwaj 
strażnicy sądowi do pokoju lekarskiego obok 
sali przysięgłych, gdzie spoczywa na kanap­
ce, krzepi się czarną kawą i t. p, Wczoraj 
po południu widziała się z swą córeczką, co 
podziałało na n ią  bardzo dobrze. Mimo to 
dziś je s t zupełnie wyczerpana, a na  rozpra­
wę pojaw iła się dopiero o 9'45, ow inięta w 
gruby szal, bez kapelusza, z włosami tylko 
przyczesanymi jak  na  noc. Borowska drży 
jak  w febrze, twarz woskowo żółta, cała po­
stać jak  złamana.

Po otwarciu rozprawy, zażądał adw. dr. 
S z a l a y ,  aby przewodniczący urzędowo stw ier­

dził, że ustęp w akcie oskarżenia tej treści, 
że z kancelaryi dr. Lewickiego zginęły akty 
spraw y Borowska contra H aecker je s t n ie­
zgodny z prawdą.

B o r o w s k a  zapytana o genezę nieuf­
ności ku Lewickiemu, wyraźnie zaznacza, że 
m iała żal o to, iż przez pierwszych kilka dni 
rozprawy nie odezwał się ani słówkiem w 
jej obronie, nie użył swej świetnej wymowy 
i argumentów, przytoczonych później w prze­
mówieniu końcowem i i cii n ie rozdzielił na 
całą rozprawę. Być może, iż jako adwokat 
m iał racyę, lecz jako człowiek powinien był 
bronić jej. gdy na n ią  tak straszne spadały 
ciosy.

P r  ze  w-.: Co to był za depozyt, wrę­
czony dr. Lewickiemu przez panią przed roz­
prawą?

B o r o w s k a :  To były listy  Lewickie­
go do mnie, ale naw et Lewicki n ie wiedział, 
że przechowuje swe w łasne listy. Uczyniłam 
to. aby je  ochronić przed mężem, który przy­
bywszy na rozprawę, żądał, abym te listy 
złożyła w7 jego ręce.

Po rozprawie „adwokatowi" podzięko­
wałam listownie, ale z nim  nie w idziałam  
się, bom wyjechała do Lwowa. Do człowie­
ka czułam żal, gdyż w danym wypadku nie 
chodziło mu o mnie, lecz o tryum f adwoka­
cki. To pozostawienie mnie samą, ta męka i 
obawa, czy za chwilę nie w stanie on i nie 
złoży obrony, to były motywy mej obrażonej 
godności kobiecej i słusznej do niego urazy. 
Po rozprawie bez pożegnania się z Lewickim 
wyjechałam  do Lwowa, dokąd już na drugi 
dzień przyszedł list od niego z Zakopanego 
z wymówkami, że wyjechałam  bez pożegna­
nia. Nazajutrz znowu otrzym ałam  lis t od Le­
wickiego, że je s t nieszczęśliwy, że teraz nie 
wie, co robić, że życie straciło  dla niego ca­
ły  urok, gdyż zerwaniem  zrobiłam  „dziurę 
w jego bytow aniu". Robiłam  sobie z tego 
wyrzuty, czułam ból, lecz siedziałam  we 
Lwowie. Po kilku dniach poczęłam odpowia­
dać, ale w listach  tych  n ie  było nic, tylko 
wyrazy współczucia.

Na pytanie co do doklaracyi w sprawie 
red. Szczepańskiego, opowiada Borowska, iż 
ów list otw arty Szczepańskiego czytała w r. 
1907, gdy n ie  znała jeszcze Lewickiego, a 
objaśnień w tej m ierze mimochodem udzielił 
jej obecny wtedy p. W ójcicki. W jesien i 1908 
mąż Borowskiej, umówiwszy się z Lewickim, 
interw eniow ał u Szczepańskiego, aby go po­
godzić z Lewickim, ale in te rw en cja  nie 
m iała powodzenia. Zapytała wtedy męża, co 
to za spraw a i co Szczepański odpowiedział, 
lecz mąż zbył j ą  milczeniem. D. 13 wrze­
śnia .1908 był w Krakowie mąż. Wieczorem 
przyszedł do Borowskiej Lewicki i bawiąc kil­
ka godzin, poruszył tę sprawę, mówiąc, że 
dobrze byłoby skończyć raz ze Szczepańskim, 
aby można było np. w N oivinach  odpowie­
dzieć na napaści N aprzodu. Zwrócił się n a ­
stępnie do niej, że jeżeli kto, to ona może 
pogodzić ich obu. Mąż poparł to zdanie i 
przekonał ją, a Lewicki dodał, że gotów do 
znacznych ustępstw , jak  deklaracya itp. Obie­
cała więc zająć się tern Nazajutrz Lewicki 
dał jej dyrektywę w tej m ierze i upoważnił 
ją  do oświadczenia, że gotów jest dać Szcze­
pańskiem u deklaracyę. M iała zaproponować 
Szczepańskiemu wydanie listu otwartego w jej 
sprawie przy Nowinach. M ając te wskazówki, 
nic znając jednak bliżej i dokładniej powo­
dów obrazy wzajemnej, udała się do Szcze­
pańskiego, lecz ten  odrazu po pierwszych 
słowach powiedział, że o ile mają być przy­
jaciółm i, powinna ona w tej chwili przestać 
mówić o tern. Mimo to, działając na podsta­
wie infonuacyi Lewickiego, oświadczyła go­
towość Lewickiego do w ystaw ienia deklara- 
eyi, lecz i wówczas spotkała się z odmową.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
K o n feren cja  eksporterów  ja j . Dnia 

2 i 3 b. m. odbyła się w sali obrad lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej konfe- 
reneya galicyjskich i bukowińskich ekspor­
terów jaj, celom zastań owi eni o się nad  środ­
kami obrony przeciw szkodliwym dla in tere­
sów handlu tutejszego praktykom  im porte­
rów zagranicznych, zwłaszcza niem ieckich i 
szw ajcarskich. Konferencya, któręjprzew odni- 
czył członek Izby lwowskiej p. N atan Bu- 
scheł z Kołomyi i w której wzięło udział 
zwyż 60 w ybitniejszych eksporterów z Gali- 
cyi i Bukowiny, po dłuższej ożywionej dy­
sk u sji uchw aliła stworzyć organizację, obej­
m ującą w szystkich galicyjskich i bukowiń­
skich eksporterów jaj i zmierzającą; do u re­
gulowania i uzdrowienia stosunków handlo­
wych na  targach  jaj w Niemczech i Szwaj- 
caryi. Form alne ukonstytuow anie się. związ­
ku eksporterów jaj m a nastąpić w najbliż­
szym czasie na podstawie statutu, którego 
w ypracow aniem  zajmie się osobna komisya, 
w ybrana przez konferencyę.

K onferencya obradowała także nad po­
trzebą ustalenia odpowiednich warunków' 
handlu  jajam i na targach  niem ieckich i

szwajcarskich i ułożyła w szczególności prze­
pisy, m ające unormować handel na targu  
berlińskim . Komisya, w skład której wcho­
dzi prezydyum konferencji, podejmie roko­
wania z im porteram i w7 Berlinie, wr celu o- 
siągnięcia z nim i porozum ienia co do tych 
warunków7 handlu na targu  berlińskim .

H odow la k o n i h u cu lsk ich . M inister­
stwo obrony krajowej zamierza, celem pod­
niesienia. koni rasy huculskiej, zastosować do 
klaczy rozpłodowych tej rasy metodę, używaną 
przy innych rządowych klaczach rozpłodo­
wych, mianowicie zakapowanie tych klaczy 
u hodowców7 z pozostawieniem ich do dal­
szego używania. W  ten  sposób zamierza Rząd 
zakupić z w iosną roku 1910 sześć klaczy hu­
culskich. W ynikły ztącl stosunek praw ny bę­
dzie uregulow any na podstawie wydać się ma­
jącej in stru k c ji, zawierającej w arunki odda­
wania klaczy rasy  huculskiej hodowcom do 
pryw atnego użytku. W arunki te  będą analo­
giczne z w arunkam i, pod jakim i Rząd zakupuje 
obecnie klacze u hodowców, pozostawiając je 
w dalszem używaniu hodowcy (B ed ingn isheft 
betreffend, die Jlinciusgabe drarischer Zucht- 
stuten in  die P rw atbenutzim y) z następującą 
zm ianą: 1. że nie będzie przymusu stanow ie­
nia klaczy huculskich wyłącznie ogieram i rzą­
dowymi ; 2. że źrebięta m ają być hodowane 
nie do ukończonego 36, lecz 48 miesiąca ży­
cia; 3. że za wyhodowanie 4-iatka otrzyma 
hodowca wynagrodzenie 400 K., w razie do­
skonałej jakości 450 K.; 4. że źrebięta mają 
być przyzwyczajane, począwszy od 42 mie­
siąca życia do noszenia ciężarów; 5. że Ad- 
m inistracya obrony krajowej ma prawo oglę­
dzin klaczy i źrebiąt w m iejscach innych, 
niż w; m iejscu ich  zamieszkania, n ie  częściej 
jednak  jak  dwra razy do roku. Zakupowane 
będą jednak  tylko takie klacze, które okazują 
w ybitny typ huculski: krótkie silne nogi, 
szerokie piersi i zady, grzbiety zdolne do 
dźwigania ciężarów7, i najwyżej w wieku 7 
lat. M aksym alna cena kupna za klacze wy­
nosić będzie 400 K., do czego dodaje się pre­
mię w kwocie 50 K. w. razie doskonałej ja ­
kości.

N ow e T o w arzy stw o  n a f to w e . W  Bru­
kseli utworzyło się nowe Towarzystwo na­
ftowe „Societe anonym e belge de petroles 
de Tustanowice" z kapitałem  w kwocie
1,000.000 franków. Subskrypcya na 800.000 
franków7 po 100 franków  za akcyę została 
wczoraj ukończona: kurs emisyjny wynosił 
117-5 franków. Do zarządu Towarzystwa 
wchodzi również generalny dyrektor niem ie­
ckiego Towrarzystw7a naftowego w Berlinie, 
A. F reund.

OSTATNIA POCZTA.
* W iener Z tg . ogłasza: N a j j .  P a n  

udzielił Najw. sankcyi uchwalonym przez 
Sejm galicyjski ustawom w spraw ie zezwo­
lenia na pobór opłat od napojów spirytuso­
wych gm inom : Błażowa, Brzesko, Grzyma­
łów, Kopyczyńce, Korczyna, Krościenko, Ł ań ­
cut, Lisko, Mosty wielkie, Czortków, Sienia­
wa i W adowice.

=  Slav. Corr. dono si: Dzienniki nie­
mieckie i czeskie w Pradze ogłaszają dziś 
następuj ący kom un ikat: P róba u r  u c h o m i e- 
n i a  S e j m u  c z e s k i e g o  będzie, jak  nam  
donoszą, podjęta przedewszystkiem .w Pradze. 
Do prowadzenia rokowań ze strony Rządu 
upoważniono M arszałka krajowego ks. Lob- 
kovica i N am iestnika hr. Karola Coudenho- 
wego. Szef adm inistracyi autonomicznej i na­
czelnik Rządu krajowego przystąpią do swego 
zadania na podstawie infonnacyj, jakie otrzy­
mają przedtem  ustn ie od P. Prezesa gabinetu 
br. B ienertha. A k c ja  ta najdalej z początkiem 
przyszłego tygodnia będzie rozpoczęta.

=  Slav. Corr. donosi: Poseł młodo- 
czeski dr. K r a m a r z  otrzym ał z okazyi o- 
statn iege wyboru uzupełniającego do Rady 
państw a w Pradze, list z pogróżkami, iż bę­
dzie zastrzelony, gdyby w okręgu tym  prze­
szedł kandydat młodoczeski. L ist podpisany 
jest przez kom itet do przeprowadzenia wy­
boru kandydata narodowo - socyalistyeznego. 
Jak  wiadomo, onegdaj wybór w tym  okręgu 
nie dał rezultatu  i odbędzie się wybór ści­
ślejszy.

=  Dezygnowany na prezesa gabinetu 
węgierskiego hr, K h u  e i)-H e d  e r  y a r  y po­
zyskał dla swego gabinetu  jako m in istra  o- 
brony krajowej generała  Samuela Hazai. Były 
m in ister dla C horw acji, Tomasió, konferował 
wczoraj z h r. Khuenem - H ederyarym , który 
ofiarował m u tekę m in istra  Chorwaeyi. Pod­
czas rokowań w yłoniła się zasadnicza różnica 
zdań w spraw ie pragm atyki służbowej dla ko­
lejarzy, tak. że Tomasić nie był w możności 
przyjąć ofiarowanej mu teki.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
P rognoza  na ju tro .

W iedeń, 14 stycznia. Prognoza na 15 
stycznia: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Czę­
ściowe zachmurzenie, odwilż, m ierne w iatry, 
pogoda popraw ia się.

W  G a 1 i cy  i z a c h o d n i e j :  Miejscowe 
mgły, m ierne w iatry, pogoda mało zmienio­
na, niestała.

W iedeń, 14 stycznia. W iener Z tg . ogła­
sza: P . M inister skarbu zam ianował w eta­
cie prokuratoryi skarbu we Lwowie, koncy- 
p istę dr. A lfreda K r a u s a ,  adjunktem  pro­
kuratoryi skarbu.

W ied eń , 14 stycznia. Przyjm owanie 
wystawców na wystawę łowiecką zamknięto 
z dniem  onegdajszym.

M adryt, 14 stycznia. W ielu generałów, 
między innym i b. m in ister L inares, wyraziło 
m inistrow i wojny g ra tu lac je  z powodu za­
rządzeń, poczynionych po wczorajszej demon­
s trac ji. M inister wojny odbył konferencyę z 
prezydentem  m inistrów . Sąd wojskowy przez 
cały dzień wczorajszy zajmował się sprawą 
dem onstracji.

A ten y , 14 stycznia. Dzienniki donoszą 
o zamianowaniu kilku pułkowników bryga- 
dyeram i, w tej liczbie także prezesa ligi ofi­
cerskiej Zorbasa.

L ondyn, 14 stycznia. Z San Francisco 
donoszą, że okręt „Czarina" uważać należy 
za zupełnie stracony. Obawiają się, że wszy­
stkie osoby, które były na pokładzie zginęły.

L ondyn , 14 stycznia. Skład sukna Evan- 
sa w dzielnicy K ilburn s ta ł się pastw ą pło­
m ieni. Pożar pow stał wskutek eksplozyi lam ­
py w jednem  z okien wystawowych. Szkoda 
wynosi 100.000 funtów szterl. Z ludzi n ik t 
n ie odniósł szwanku.

P o ło żen ie  w R ossy i.

P e te r s b u rg , 14 stycznia. Nadzwyczaj­
ny zwrot w Cetynii, Maksymow został prze­
niesiony do Brazylii, a na jego miejsce za­
m ianowano dotychczasowego rezydenta w Ol­
denburgu, A rseniew a.

K azań, 14 stycznia. Przed sądem woj­
skowym zakończył się trzy tygodnie trw ający 
proces o nadużycia w intendenturze. Dwu 
podpułkowników i ośmiu oficerów skazano na 
wykluczenie z armii, u tra tę  upraw nień rangi 
i odznaczeń i przymusowe wcielenie do rot 
aresztanckich, oraz na zapłacenie kosztów w 
kwocie 180.000 rubli.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.

W ie d e ń , 14 stycznia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 m inut
30. A k c je  jaustryackiego Zakładu kredyto­
wego 673-75, A k c je  węgierskiego Zakładu 
kredytowego 793-—, A k c je  A nglobanku
317-—, Akcye U nionbanku 594 '—, A kcje  
L iinderbanku 506-50, Akcye Bankyereinu
547-50, Akcye Bodencredit 1155-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 682-—,
Akcye kolei państwowych. 759-50, Akcye 
kolei Południowej 128-50, Akcye kolei E lbe- 
tha l — ■—, Akcye kolei Północnej 5420-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■—, Akcye 
A lpiny 755-—, Akcye Rima M uranyi 669-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2652-—, 
Akcye Fabryki broni 707’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe — •—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 81Ó— * 
O bligacje węgierskiej indem nizacyi 93-25.
R enta majowa 94-85, A ustryacka R enta ko­
ronowa 94-85, W ęgierska R enta koronowa
92-45, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-60, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-pre. L isty  Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 97-50, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
ob ligacje  propinacyjne 97-80. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9415 ,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy tu re­
ckie 234-75, M arki 117 66, Rubel 254-50,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 101-35, 
Akcye praskiego Banku kredytowego ( płaco­
no) — •—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909
9 3 - - .

Usposobienie obrót lokalny silny z po­
wodu zakupna budapeszteńskich, przy końcu 
osłabiony.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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WŁADYSŁAWA PODHALICZA Lwów, uL Akademicka 1. 5.
Poleca na karnawał znakomite P ą c z k i ,  C i a s t a ,  L o d y ,  C u k r y ,  H e r b a t n i k i  I  t .  p .

Z p ro w in cy i z a m ó w ie n ia  od w rotn ie .Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej.

NADESŁANE.

Cudownie stoi las ośnieżony,
_  aż wiło mkuaiś na  boWlelgli i na nartach 

p0 skrzącej się drodze. Milo to ale i nie- 
bezpiecznie', gtfyż zgrzanie się w ostrew po- 

! wietrzu, przyspieszony oddech mieszczą w so­
bie niebezpieczeństwo przeziębienia się. Obroni 
od teco ożywanie Faya prawdziwyeh soden- 
skicli'pastylek mineralnych, które powinno 
ste mieć zawsze w ustach w czasie ja /.d \ . 
Fava prawdziwe sodenskie kupuje się we 
wszystkich sklepach tego działu po kor. 1*25

 za pudełko.
Jeneralne zastępstwo na A ustro -T ^gry : ó \ . Th. Gun- 
tzert. e. i k. nad w. dostawca, W iedjń 1V./1, Grosso 

Neugasse 17.

Czesławy SchayerM a g a z y n  c u k ró w  
i h e r b a tn ik ó w

przeniesiony został

na pl, Maryacki i. 6 obok Hotelu Franc.

^ ^ ^W  W W W  W W W  w

Spccyalny magazyn płócien, gotowej 
bielizny i wyrobów trykotowych

p o d  f ir m ą

NOWAK i VEITj
przeniesiony został

do nowego lokalu
prz^l.Maryackim6
dom WP. Dr. Stroynowskiego.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilien
poleca nowo urządzone 

O gniotrw ałe k asy  p an cern e z sch ow k am i 
d ep o zy to w y m i 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 k ilk u n astu  p o k o ja ch , k ilk u  w erandach
1 b a lk on ach , na jed n e j z g łó w n y ch  u lic ,  
z ob szern ym  p la cem  1 og ro d em , z  calem

urząd zen iem  (także na z im ę)
d o  a p r a se d a n ia *

B liższa  w iad om ość  w red a k cy i »(*a 
zety  L w o w sk ie j«, (od goda. 13— 3).

Przyjechali do Lwow&.
Dnia 14 stycznia 1910.

H o te l  Q £0 f g e ’a .
P. J. Kossakowski z Rossyi.

H o t e l  P a ń s k i .
P. J. Bis z Niska.

H o te l  E u r o p e js k i.
PP. Z. Sebestein z Rossyi, F. Titten- 

baum z Rossyi, T. Zaborski z Grzymałowa. 
H o t e l  F r a n c u s k i .

PP. J. Tulinkowska z R ossji, J. Kozo- 
wer z Czerniowiec.

H o te l  G ran d .
P. S. Fiałkowski z Rozwadowa.

Hotel Imperial.
PP. R. Gall z Tarnopola, M. hr. Po- 

niński z Rossyi, K. Haller z Turliez, S. hr. 
Konarski z Dubiecka, A. Kapliński z Kor­
czewa, Z. Skrzyński z Bachorza, K. hr. 
Dzieduszycki z Martynowa.

C E 1 T 3 T I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 14 stycznia.

I. Akcye za sztukę.
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
_ po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastawne za 100 kor.
Banku li. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ „ 41/™ pr. w. a. los w 50 1.
,, ,, „ 4 pr. w. a. G01. po 200 k.

kraj. 4*/a pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem  4 pr.
(pierwsza e n iisy a ) .....................

Tow. kred. gafie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/2 l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.
(tal. funduszu propi.ii. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propi.n. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

41/apr.(3em .) 
u ,, „ 4  pi-. ( i  eiu.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki, kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .
,, szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
30 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieli srebrnych 

„ ,, ,, ])apierowycdi
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej.
płaca | żądają
walutą kor.
K li K li

074 — 678 —

410 - - -

557 - 565 -

450 - 500 -

109 70 110 40
c 99 10 80
bi) 93 60 94 30
© 100 — 100 70
V 94 — 94 70
c ś J

n c

«

J U

Cl Ar J u

93 50 94 20

- 97 50 98 20
O 101 _ 101 70
P h _ _ __
p 99 70 100 40

93 20 93 90
93 20 93 90

© 93 — 93 70

93 80 94 50
90 80 91 50
93 — 93 70

93 50 94 20

108 - 115 -

U 36 11 46
19 10 19 25

251 — 2-59 —

253 50 255 50
117 70 118 10

płacą żądają

176'85
2 5 8 --
334—
334—
290-75

117-85

95-15

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 12 stycznia 1.909.

A. Ogólny dtug państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-liśtopad..........................................
s ty c z e ń - lip iW k ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp i.eń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 172-85
„ „ 18' ,0 po 100 zł. 4 pr. i . 254—
„ „ 1864 po 100 z ł.......  328—
„ „ 1864 po 50 zł........................328- —

Listy zast. domen paust. po 120 zł.5 pr. 289-75
15. Dług- p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr. .  ..........................117-65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.............................................94-95

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-50 96'50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za lO Ezł. 4 pr. . . 115-15 116-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

pr. (ostemp. akcye) . . . .  456-— 458—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej za,eh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. '1895 za

400 kor. 4 p r .............................. *. .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sv.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein.

7. r. 1887, łkH C.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . ■ . : . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1898, 4 p re ................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ._ .....................
Kol. gafie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko.-czorn.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.

Węgier

119-70 120-70

94-75 95-75

95-10 96-10

lejowe).
104-50 —■—

96-25 97-25

05'65 96-65

96-75 97-75

97-80 98-80

98-15 99-15

9 6 -- 9 7 --

96-P 97-60

96-30 97-30

9 6 - 9 7 - -

94-50 95--50
95-50 96-50

95-75 9675

116-05 117-05
jJaeą ża/ląjij

D. Dług- państwa (krajów korony węgiers kiej).
94-95 95-15 Wei; złota renta 4 p r ......................... 114-20 114-40
94-95 95-15 „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-45 92-65

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. 155-50 161-50
98-95 99-15 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 216-75 222-75
99-95 99-15 ?ł „ 50 zł. (100 kor.) 216-75 222-75

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye iiidem nizacyjuc.

Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  94-— 95—
za 100 zł. 4 pr. . . . 93-30 94-25

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 25 ——
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p i f .................................94'30 95-30
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr. ..........................  100-80 101-80
Gał. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93'80 94-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-35 98-35
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................  90-70 91-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko-

^ron) 4 pre.................................................. — — —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 105.— 111—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 235-75 238-75

G-. L isty zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los w 301. 41/* pr. 100-50 101-50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-90 95-90

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 287-— 293—
„ 1889 3 pr. 274-75 280-75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-75 ——
 ̂ pj* 94*  95*_

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-65 110-65
., ., „ „ los 50 1. 41/, pr. . 99-25 99-75
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-75 94-75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93 30 94 25
„ ,, „ „ 4 pr. los. 41 lat 95-— 96—
„ „ „ „ 4 pr. stare . 96'50 — ■—

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/a pr. 5D/2 lat zwrotna . . . 100'— 100-50

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/a p r ......................  99-75 100-75

Banku kr. losy 571/,, 1. za 200 k. 4 pr. 93'35 94-35
Austro-wgg. banku 50 lat 4 pre. . 98-30 99 30

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98-55 99’55

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................................113-50 114-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-75 113 75
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

 ̂za 300 z ł...................... ' ...................... 89-50 90-50
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................ 94'45 95-45
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — — —
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 1 0 2 -- 103—

;  „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 24-50 28-50
Zakł. kred. dla liandl, i przem. 100 zł. 529'- 539" —
Olary 40 zł. m. k .................................   238-— 248-—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 110-— 120—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 104-— 114- —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 80-— 85—

Koronowa waluta. płacą żadaja
Palfy 40 zł. m. k .................................. 238’— — —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64'90 68-90

,, „ węg. tow. 5 zł. . . 37-— 41—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76—
Salina 40 zł. m. k .................................... 26S—  278—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 104'— 114—

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-75 316-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . * 3 0 —  3540— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 674-30 675-30 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 789-50 790-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 648-— 652—
Gal. banku hip. 200 zł.......................... 677-— 680-50

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 415-— — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505-50 506'50 

Austro-węg. 1400 kor. . . 1776-— 1786—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 594-— 595"— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 253-50 254-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 255-— 255-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410'— —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440-— 5480”  ’    - - - - 4Q3
560

400—
557—

Kol. Lwów-Bcłzec (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lwów-Klcparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  3 3 0 -- 340—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1035—  1040—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 776'— 780—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 799'— 809—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 757-25 758-25
Prag. tow. żęlazn. przem. 200 zł. . 2654-— 2664--50
Sekodnicy 500 kor................................  540—  545—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 369.— 371—
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 299-— 302-—

31. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —  —• —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr.

Włoskie banki 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

N.  W a l u t

Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k ó w k a ...............................
2 0 -m ark ó w k a ...............................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le ...............................................

240-70 240-87 ■/.
95-521/. 95-67V2

254-25 2-54-75
117-65 117-85
95-07Va 95-271/a

95-30 95-421/*

y-
11-38 11-42

19-12 19-16
23-52 23-58

117-621 „ 117-821/.,
95-10 95-30

2-541 a 2-55I/a

w ®  a u f f i j i r j s r i  « t  a e  h ;  o  ^  .

Licytacye.
(370)L ci. E. 1356/9 (5)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Meehla Steina, odbędzie się 

dnia 28 stycznia 1910 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3 licytacya realności lwh. 41 ks. gr. 
gm. Krzyworównia.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 9165 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 6110 koron 37 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

0 . k. Śąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. E. 1067 (6), 1341 (7), 1392 (6), 
1393 (7) i 1394/9 (6) (339)

Dnia 5 lutego 1910 w godzinach od 10 
do 11*30 przed południem odbędą się w są­
dzie niżej wymienionym, w B. V. następu­
jące licytacye:

I. a) realności lwh. 104 gminy Mar- 
kowce obejmującej 2 p. gr. obszaru 7 ar. 
84 m .2,

b) 24/144 czyli 1/6 części realności 
lwh. 6 tejże gminy, składającej się z grun­
tów ornych o po w. 48 ar. 55 m .! będących 
własnością Iwana; Michała, Anny i mał. Ny- 
koły Stefuraków jako spadkobierców ś. p. 
Fedora Stefuraka,

II. a) połowy realności lwh. 388 gm. 
Czarnołoźce składającej się z 3 p. gr. o pow. 
66 ar. 14 m.2 i

b) całej realności lwh. 1395 tejże gmi­
ny obejmującej 2 p. gr. obszaru 18 ar. 63 
m.a Maruni Moroz zam. Moździer własnych,

III. realności lwh. 134 gminy Ladzkie 
szlacheckie objętej, Jewdochy z Dutczaków 
Demiańczuk własnej a składającej się z cha­
ty, szopy i 4 parcel obszaru 1 ha. 4§ ar. 
65 m .2,

IY. a) całej realności lwh. 482 gminy 
Podpieczary składającej się z pb. 511 obsza­
ru 1 ar. 26 m .2 i chaty, oraz

b) 1/6 części realności lwh. 481 tejże 
gminy obejmującej 36 parcel budowlanych i 
gruntowych o powierzchni 7 ha. 41 ar. 38 
m.2 i 2 chaty, stajnię, stodołę i obróg sta­
nowiących własność Oleksy Kodłuba,

Y. a) 1/3 części realności lwh. 1085 
gm. Olszanica Filipa Tkaczuka własnej, skła­
dającej się z 2 parcel gr. obszaru 90 ar. 
03 m.2,

b) połowy realności lwh. 868 tejże 
gminy Iwana Kicuły własnej, składającej się 
z 2 domów, szopy, stajni, poddasza i 7 par­
cel gruntowych obszaru 91 ar. 15 m .2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

I. a) na 100 kor.
28 hal.

II. a) na 350 kor., b) na 200 kor.
III. na 1150 kor.
IY. a) na 400 kor 
Y. a) na 266 kor.

koron,
Najniższa cena wynosi :

b) na 233 koron

, b) na 1895 kor. 
66 hal., b) na 1020

ad I. a) 66 kor. 67 hal., b) 155 kor. 
52 hal.

ad II. a) 233 kor. 34 hal., b) 133 kor. 
34 hal.

ad III. 766 kor. 67 hal. 
ad IY. a) 266 kor. 67 hal., b) 1263 

kor. 34 hal.
ad Y, a) 177 kor. 78 hal., b) 680 kor. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni )- 
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, 3 stycznia 1910.

„Gfazeta Lwowska" Nr. 10 z dnia 15  stycznia 1910.
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L. cz. E. 1090/9 (8) (278 3 - 8 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu odbędzie się dnia 24 stycznia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności lwh. 75 gm. kat. Żelibory wraz z przy- 
należnościami, wedle protokołu ocenieuia 
z dnia 22 października 1909 1. cz. 1090/9 (6).

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. E. 1184/9 (13) (382)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wilhelma Goldhammera, 
odbędzie się dnia 18 lutego 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 19 licytacya następu­
jących realności a to :

a) realność objęta lwh. 498 gm. Tar- 
nowica leśna składająca się z prgr. 1101/2, 
1108/2 i 1111/2,

b) realność obj. lwh. 499 tejże gminy 
składająca się z prgr. 1088/3,

e) realność obj. iwh. 1701 gm. Na­
dworna składająca się z prbud. 1083 na 
której stoi budynek z fabryką nici, która się 
składa z motoru benzynowego, dynamoma- 
szyny, dwu transmisyi, pięciu pasów, dwu 
pieców blaszanych i 9 różnych maszyn wraz 
z przynaleźnośeiami.

1. Wartość szacunkowa realności obj. 
lwh. 498 Tarnowica leśna wedle protokołu 
z dnia 3 czerwca 1909 wynosi 600 kor.

Cena wywołania poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku 400 kor.

II. Wartość szacunkowa realności obj. 
lwh. lwb. 499 Tarnowica leśna wynosi 100 
koron.

Cena wywołania poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku 66 kor. 66 hal.

III. Wartość szacunkowa realności obj. 
lwh. 1701 gm. Nadwórna wynosi wraz z 
przynaleźnośeiami 6452 kor.

Cena wywołania poniżej której sprze­
daż me przyjdzie do skutku wynosi 4301 
kor 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w. biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, 31 grudnia 1909.

L. cz. E. 3148/9 (4) (341)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 marca 1910 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real­
ności obj. lwh. 820 gm. Iliriee Wasyla Wa- 
kaluka Iwana składającej się z chaty i pola 
ornego.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 1465 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 976 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których mniejszo 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnikt. do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 stycznia 1910.

L. cz. E. 3869/9 (4) (342)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1910 godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. 19 licytacya real­
ności obj. lwh. 1. 2292, 2. 1961 gm. Za­
błotów, 3. 1/3 lwh. 885 gm. Demycze Fran­
ciszka Badowskiego składających się z chaty 
i pola ornego.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione: 1. 1860 kor., 2. 700 kor., 3. 
385 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. 1240 kor., 
2. 466 kor. 66 hal., 3. 257 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, duia 4 stycznia 1910.

L. cz. E. 1362/9 (4) (282)
W dnin 1 marca 1910 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 2 licytacya połowy 
realności lwh. 556 ks. gr. gm. kat. Zalasowa.

Cena szacunkowa 320 koron.
Najniższa cena 213 koron 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Tuchów, dnia 23 grudnia 1909.

L. cz. E. 1448/9 (5) (323)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Roszkowskiego, wła­
ściciela real. w Bolechowie ruskim, odbędzie się 
dnia 1 lutego 1910 o godzinie 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 13 w Bolechowie licytacya połowy 
realności objętej lwh. 851 ks. gr. Hoszów 
wraz z przynaleźnośeiami opisanemi w pro­
tokole ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 312 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 215 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 15 grudnia 1909.

L. cz. E. 2409/9 (367)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Górniaka, zastąpio­
nego przez adw. dr. Arnolda, odbędzie się 
d n ia ;26 stycznia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya real­
ności lwh. 619 i 43 ks. gr. Terszów, celem 
zniesienia współwłasności wraz z przynale- 
żnościami.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 30 listopada 1909.

L. cz. E. 975/7 (21) (355)
Dnia 4 lutego 1910 o godzinie 9 rano 

w sądzie tut. w biurze Nr. 11, odbędzie się 
relicytacya 1/4 części realności lwh. 4 ks. 
gr. gm. Kniaźpol.

Nieruchomość ta oceniona jest na 245 
koron.

Najnisza cena wynosi 123 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 3 stycznia 1910.

L. cz. E. 1806/9 (7) (361)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Szczęść Boże“ w Kolbuszowej, zastąpionego 
przez adw. dr. Seeligera, odbędzie się dnia 
15 lutego 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 licytacya realności lwh. 98, 99, 
153. 534, 560, oraz 377/480 części realno­
ści lwh. 540 w Kolbuszowy Jana i Maryi 
Ogonków własnych.

1. Realność lwh. 98 Nk. 74 składająca 
się z domu mieszkalnego przy ulicy jest o- 
cenioną kwotę 2910 kor.

2. Realność lwh. 99 Nk. 75 składa się 
również z domu mieszkalnego przy ulicy są­
siadującego z domem ad 1. opisanym oraz 
ze stodoły, stajni, piwnicy i przynależności 
w protokole oszacowania opisanych.

3. Realność lwh. 534 składa się z do­
mu mieszkalnego murowanego w rynku i 
przynależności w protokole oszacowania opi­
sanych.

4. Realność lwh. 560 składa się z 3 
parcel gruntowych w obszarze 1018 s .2.

5. Realność lwh. 153 składa się z par­
celi gruntowej 714/4 w obszarze 1 morga 
652 s .2.

6. Realność lwh. 540 składa się z par­
celi gruntowej 448 w obszarze 1241 s .2.

Nieruchomość ad 1. tej realności lwh. 
98 wystawiona na lieytaeyę jest oceniona na 
kwotę 2910 kor.

Najniższa cena wynosi 1455 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Realność ad 2. lwh. 99 jest ocenioną 
na kwotę 4950 kor.

Najniższa cena wynosi 2475 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Realność ad 3. objęta lwh. 534 jest
ocenioną na kwotę 20.240 kor.

Najniższa eena wynosi 10.120 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Realność ad 4. objęta lwh. 560 jest
ocenioną na kwotę 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1533 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Realność ad 5. objęta lwh. 153 jest
ocenioną na kwotę 2400 kor

Najniższa eena wynosi 1600 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

377,480 części realności ad 6. objęta 
lwh. 540 jest oceniona na kwotę 785 kor. 
35 hal.

Najniższa cena wynosi 522 kor. 57 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Powyższe realności będą sprzedane 
każde z osobna i z powodu, że każda z nich  
stanowi odrębne ciała gospodarcze.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 12 grudnia 1909.

L. cz. E. 6283/9 (4) (353)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lutego 19 i0  o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie, w b iu rz e  Nr. 
20 odbędzie się licytacya: a) realności lwh. 
208 ks. gr. S tr y h a ń c e  tworzącej zagrodę 
wiejską, b) realności lwh. 315 ks. gr. Stry­
hańce składającej się z jednej p E rceli grun­
towej.

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
2250 kor., ad b) 160 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 1500 kor., ad b) 
106 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16 listopada 1909.

L. cz. E. 870/9 (9) (865)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacya 2/3 
części realności lwh. 172 gminy Olchówka, 
w skład której wchodzą rola i łąka wraz z 
przynależnymi budynkami.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 1393 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 202 kor. 98 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1064 kor. 
48 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 30 listopada 1909.

L. cz. E. 1543/8 (25) (335)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie dnia 18 lutego 1910 o go­
dzinie 10 przed południem relicytacya po­
łowy realności objętej lwh. 555 ks. gr. gm. 
Wołostków ocenionej na 1870 koron.

Najniższa eena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 935 k. ron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 27 grudnia 1909.

L. cz. E. 4843/9 (352)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lutego 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 20 od­
będzie się licytacya 1/3 z połowy realności 
lwh. 1221 ks. gr. Stryj położonej przy ulicy 
Starozakonnej i Niżnocerkiewnej składającej 
się z domu parterowego murowanego.

Wartość szacunkowa wynosi 218 3 kor 
32 hal.

Najniższa} oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1455 kor. 55 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18 grudnia 1909.
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O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo re- 

konstrukcyi na gościńcu państwowym dobro- 
milskim w km. 13 7 —18T w przemyskim 
okręgu budowniczym odbędzie się dnia 16 
lutego 1910 w c. k. Starostwie w Przemy­
ślu Iicytacya ofertowa.

Koszta fiskalne wykonać się mających 
robót wynoszą 147.966 kor. 81 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
syorządzone wedle poniżej umieszczonego 
wzoru.

Oferty niesporządzone wedle przepisa­
nego wzoru, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane i do innej władzy wniesione 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 stycznia 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
> rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się rekonstrukeye go­
ścińca dobromilskiego w km. 13'7 —18T w 
przemyskim okręgu budowniczym wykonać 
z opustem . . . proc. słownie . . . .
procent od cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi (nam) do­
brze znane i poddaję (my) się im bezwa­
runkowo.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . .  1910.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1232/9 (7) (324 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Hellera w Podlesiu 
odbędzie się dnia 11 lutego 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie kolejno 
po sobie licytacja:

a) całej realności Iwh. 104 ks. gr. 
Grzymałów;

b) całej realności lwh. 190 ks. gr 
Grzymałów;

c) całej realności lwh. 1658 ks. gr. 
Grzymałów.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione następująco: a) na 800 
koron, ad b) na 200 koron, ad c) na 200 
koron.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 6Ó0 kor., ad b) 150 kor. i ad c) 150 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 15 grudnia 1909.

L. cz. E. 1714/9 (7) (856)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gorlicach odbędzie się dnia 21 sty­
cznia 1910 o godz. 9 30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w" Gorlicach Iicytacya 126/128 części real­
ności lwh. 66 ks. gr. gm. kat. Gorlice ob­
jętej, składającej się z parceli bud., na któ­
rej stoi parterowy dom murowany pod Nk. 
311 w Gorlicach przy ul. Strożowskiej poło­
żony i 2 parcel gruntowych w Łęgach wraz 
z przynależytościami, składającemi się z w y­
chodka, drewutni i kanału.

Części tej nieruchomości wystawione 
na licytaeyę są ocenione na kwotę 11.710 
przynależności zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 5.955 koron, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 17 grudnia 1909.

obszaru 1 ar 80 m2 z chatą lepianką i bu­
dynkiem gospodarczym, pg. 331/2, 53/1, 220/1, 
221/1, 490/1, 766/2 obszaru 27 ar 15 m 2, 
11 ar 74 m 2, 52 ar 98 m2, 56 ar 83 m 2, 
34 ar 85 m 2; — b) realności objętej lwh. 
89 tejże gminy składającej się z pb. 16/2 
obszaru 5 ar 18 m2 z chatą lepianką z bu­
dynkiem gospodarczym, oraz z pg. 25/2 i 29/2 
obszaru 23 ar 85 m 2, pg- 437, 701/2, 701/4 
obszbru 31, ar 83 m2 63 ar 66 m2 i 1 ar 
87 m.2 wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się ad a) 11 śliw i wiszeń, płotu, dra­
biny i klucza; — ad b) 4 jasionków i klucza.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad a) na 1.600 k o r , ad 
b) na 3.000 koron przynależności zaś ad
a) na 30 kor., ad b) na 4 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1.080 
koron, ad b) 2002 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne podnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 
żnn w sądzie tutejszym w biurze Ńr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 8 grudnia 1909.

L. cz. E. 2092/9 (3) (369)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 odbędzie się Iicytacya
a) 1/2 realności objętej lwh. 137 ks. gr. 
gm. Brykuła nowa, składającej się z pb. 29/2

L. cz. 770/0 (8) (364)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, zastąpionego przez swą Dyrekcyę odbę­
dzie się dnia 24 lutego 1910 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 Iicytacya realności, a t o :

a) lwh. 1502 gm. Toki składającej się 
z 2 parcel grunt.,

b) lwh. 1080 gm. Koszlaki składającej 
się z 2 parcel grunt.,

b) lwh. 1110 gm. Koszlaki składającej 
stę z 2 parcel grunt., wraz z przynależno­
ściami, składającymi się z ozimych zasie­
wów a t o :

na realności ad a) 1'2 morga pszenicy 
i 4 morgów żyta,

na realności ad b) 1 morg pszenicy z 
żytem, 1/4 morga pszenicy i 3 morgów żyta, 
zaś na realności ad c) 3/4 morga pszenicy i 
l x/4 morga żyta.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę,są ocenione: ad a) na 2.600 kor., ad b) 
na 2.700 kor., ad c) na 1.700 kor., przyna­
leżności zaś ad a) na 700 koron, ad b) na 
640 kor., a) na 256 koron.

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
2.200 koron, realności ad b) 2.226 kor., 
realności ad c) 1309 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec który eh niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. E. 1101/9 (5) (368)
W dniu 1 lutego 1910 o 10 godzinie 

rano, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2 Iicytacya realności lwh. 14 ks. 
gr. gm. kat. Lubinka objętej.

Cena szacunkowa 5821 kor. 50 hal.
Najniższa cena 3881 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 2.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 29 grudnia 1909.

L. cz. E. 983/9, F. 4029/8, E. 4903 8, E. - 
2441/9, E. 2251/9, E. 2630/9, E 1864/9, ; 
E. 778/8, E. 4163/8, E. 1583/9. j

(347) j
E d y k t .

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę­
dzie się Iicytacya następujących nierucho­
mości :

1. gospodarstwa wiejskiego w Śpasowie 
Nr. 551 lwh. ocenionego na 4.350 koron 
dnia 22 lutego 1910 o godzinie 10 przed 
południem;

2. gospodarstwa wiejskiego w Tarta- 
kowie Nr. 330 lwh. ocenionego na 536 kor. 
18 hal. dnia 22 lutego 1910 o godzinie 10 
minut 80 przed południem;

3. połowy z połowy z 1/6 części go­
spodarstwa wiejskiego w Spasowie Nr. 148 
ocenionego na 452 kor. dnia 22 lutego 1910 
o godzinie 9 m. 30 przed południem,

4. 1/3 części gospodarstwa wiejskiego 
w Woliey komarowej Nr. 304 lwh. ocenio­
nego 216 koron 36 hal. dnia 15 marca 1910 
o godzinie 9 przed południem;

5. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 2102 lwh. ocenionego na 40.016 koron 
52 hal. dnia 8 marca 1910 o godzinie 9 
przed południem;

6. domu w Krystynopolu Nr. 1.329 lwh. 
ocenionego na 1.274 koron dnia 23 lutego 
1910 o godzinie 10 przed południem;

7. a) gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 461 lwh. ocenionego na 1.474 
kor. 75 hal.,

b) 1/4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 196 lwh. ocenionej na 
139 koron 48 hal. dnia 16 lutego 1910 o 
godzinie 10 przed południem;

8. 1/3 części gospodarstwa wiejskiego 
w Sokalu Nr. 442 lwh. ocenionego na 776 
koron 50 hal. dnia 1 marca 1910 o godzi­
nie 11 przed południem ;

9. a) gospodarstwa wiejskiego w Wo- 
licy komarowej Nr. 19 lwh. ocenionego na 
8.611 kor. 22 hi.

b) gospodarstwa wiejskiego w Koma- 
rowie Nr. 78 lwh. ocenionego na 1.648 kor. 
69 hal. dnia 1 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem ;

10. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1451 lwh. ocenionego na 794 kor. dnia 
29 marca 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 2.900 kor., ad 2. 
857 kor 46 hl., ad 3. 301 kor. 34 hal,, ad
4. 144 kor. 24 hal., ad 5. 26.677 kor. 68 
hal., ad 6. 687 kor., ad 7. a) 983 kor. 16 
hal., ad 7. b) 92 kor. 98 hal., ad, 8. 520 
kor. 30 hal., acl 9. a) 8.611 kor. 22 hal., 
ad 9. b) 1.648 kor. 69 hal., ad 10. 529 kor. 
34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy chęć kupienia mający 
przejrzeć w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokał, dnia 2 stycznia 1910.

ti,jm ĄopyueHt, MeniKHiouoro b MiegeBOCTH

Ił/. K. hobitobhh cy#, B iąąiji i i i .  
Camóip, ąhh 24 rpy^HH 1909.

H. cn. E. 5255/9 (5) (153)
OrojŁomeHe nepeTopry.

,Z(hh 7 jnoToro 1910 Bi^óy^e ca nepe/i, 
nonyĄHeM o 10 ro^nni b HH3ine 03HaueHiM 
cyAi, KOMHara u. 35 b CaMÓopi neperopr 
peaji&HocTH b Ky.iBUiui,nx Bru. 565. Ilap- 
n,ejuł óysiBjmHa, xara, CTanHH, CTOĄOJia, 
ropo#, CHHoscaTa, nacoBucna i HeysKHTKH 
ou;iHeHo pa30M Ha 9552 Kop.

HanHH3ina no^aua bhhochtb 6368 Kop., 
noHH3nie Toi kboth He Bifldyfle en npo^aac.

YcjiOBia nepeTopry i rpainom, bIąho-
CHUi CH flO HeflBHHCHMOCTH MoryTB Ti, igo 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neperjurayTH b hh3- 
me 03naaeniM cygl KOMHaTa u. 47 n igaac 
rognH ypagOBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h npogaat poun.ni He- 
gonycTiiMOio, HajieacHTB Haum3Hiume Ha 
gHH cy gonili, BH3HaaeHiM go nepeTopry, 
nepeg nepeioproM 3 rojiocHTH b cygl, 6o 
HHaKine tao go HegBHacHMOCTH canto! Bace 
6ia&ine He MoryTB 6 yrm  nigHOinem.

O gajiBniHX EHnagKax nocTynOBaaa 
nepeToproBoro yBigoiuiaTH ca  6yge ocoón, 
gaa  KOTpnx nig toh uac rgo go HegBnacn- 
mocth hkicb npaBa aóo Tarapi cyTB ycTa- 
HOBJtem a6o b TOicy nocTynOBaHa nepeTOp- 
rOBoro ycTaHOBaem 6ygyTB, b tIm BnnagKy 
tLibko npnÓHTełi b cygl, aic 6ii ohh --Hi He 

i MeniKaan b oÓJtaCTii rnsnie 03HaueHo?o cy- 
gy, aHi He BKasaan nointeHHO nobhob jiacTn;a

Upadłości.
L. cz. S. 3/7, 4/7 (357)

W sprawach konkursowych Jakóba 
Weinbergera i Chaji Sary Weinbergerowej 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 20 stycznia 1910, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 26 siycznia 1910 o godzinie 
10 rano w c. k. sądzie powiatowym w Gor­
licach w biurze Nr. 21, pierwsze piętro. 

Gorlice, dnia 27 grudnia 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 5/7, 6/7, 7/7 (3-56)
W sprawach konkursowych firmy Mei- 

lech & M. Pinkas Landau, Michała Pinkasa 
Landaua i spadkobierców bł. p. Meilecha 
Landaua celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 20 stycznia 1910, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 26 stycznia 1910 
o godzinie 9 rano w c. k. sądzie powiato­
wym w Gorlicach w biurze Nr. 21 pierwsze 
piętro.

Gorlice, dnia 27 grudnia 1909.
Komisarz konkursowy

Konkurs a.
(203 3— 3)

K o n k u r s .
Bada powiatowa w Nisku ogłasza kon­

kurs na posadę konduktora drogowego z sie­
dzibą w Nisku.

Pobory służbowe: Stała pensya 1.080 
koron; ryczałt na objazdy 480 koron. Po 
roku stabilizacya z uregulowanymi poborami. 
Warunek: ukończenia szkoły konduktorskiej 
przy Wydziale krajowym we Lwowie.

Termin zgłoszenia do 20 stycznia 1910.
Z Wydziału Bady powiatowej.

Nisko, dnia 5 stycznia 1910.

L. Prez. 1 4/10 (172 8 —S \ „
K o n k u r s .  w

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Za 
torze jest do obsadzenia posada funkcyona- 
ryusza c. k. Prokuratoryi Państwa z roczną 
remuneracyą w kwocie 360 kor.

Podania należycie udokumentowane o 
nadanie tej posady należy wnosić do dnia 
12 lutego 1910 roku do c. k. Prokuratoryi 
Państwa w Wadowicach.

W podaniach winni kompetenci oznaj­
mić, czy nie byliby skłonni za niższą remu- 
neracyę aniżeli 360 kor., a w takim razie w 
jakiej wysokości powyższe funkcye spełniać. 

Wadowice, dnia 4 stycznia 1910.

L. cz. Praes. 33/4 13/10 (151 3 —3)
K o n k u r s .

Przy domu więziennym sądu obwodo­
wego w Jaśle jest do obsadzenia posada do- 
zorczyni więźniów. Do posady tej przywią­
zaną jest płaca 800 koron rocznie z prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy, dodatek 
aktywalny 240 koron, ubranie służbuwe, 
oraz dziennie porcya chleba ważąca 500 
gramów.

Kompetentki mają dokumentami wy­
kazać :

1. obywatelstwo austryackie,
2. wiek najmniej lat 24 jednak nie  

przekroczony 30 rok życia,
3. dobry stan zdrowia,
4. dotychczasowe nieposzlakowane życie,
5. bezdzietność, stan wolny lub wdo­

wieństwo,
6. znajomość języka polskiego, czyta­

nia, pisania, rachunków, oraz pojedynczych 
robót kobiecych.

Wykluczone są krewne, lub powino­
wate urzędników, sług, lub dozorców w ię­
źniów tut. sądu.

Należycie udokumentowane podania o 
powyższe dwie posady wnosić należy do tut. 
Prezydyum najdalej do dnia 10 lutego 1910.

Powyższa posada obsadzona będzie na 
razie prowizorycznie.

Pomocnicza dozorczyni więzień pobierać 
będzie wynagrodzenie po 2 korony 40 hal., 
dziennie, oraz otrzyma pomieszczenie w do­
mu więziennym.

Pomocnicza dozorczyni więzienna bę­
dzie mogła po roku, a najdalej po dwu la­
tach uzyskać w razie zadawalniającej służby, 
bez ponownego ubiegania się stałą posadę 
dozorczyni więziennej, na warunkach powyżej 
podanych.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 4 stycznia 1910.
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L. 21/10 (170 8 - 8 )

K o n k u r s .
W myśl reskryptu Wydziału krajowego 

z dnia 9 października 1909 L. 110.227 roz­
pisuje się konkurs na posadę lekarza dla 
okręgu sanitarnego z siedzibą w Koropcu 
(5400 mieszkańców).

Okręg ten obejmuje następujące gminy: 
Koropiec, Ostra, Nowosiółka koropiecka, P or­
ębowa, Zubrzec, Ścianka, Puźniki i Kośmie- 
rzyn, z których 5 pierwszych leży przy wzo­
rowo utrzymanym gościńcu.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej.

Z posadą tą połączone są pLca roczna 
1200 kor., ryczałt na koszta podróży 600 
kor., oraz prawo do emerytury w granicach 
postanowień ustawy z dnia 12 maja 1909 
Nr. 68 Dz. u. kr.

Warunki nadania posady są:
1. prawo obywatelstwa austryac-kiege;
2. dyplom doktoia medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość obu języków krajowych;
5. dostateczna fizyczna zdatność;
6. nieprzekroczony 40 rok życia;
7. praktyka najmniej dwuletnia w za­

wodzie lekarskim.
Posada ta nadaną będzie tymczasowo 

na rok, poczem Wydział powiatowy orzecze, 
czy posada ma być stale nadaną.

Miedzy kandydatami pierwszeństwo mieć 
będą ci, którzy wykażą się nieprzerwaną 
dwuletnią służbą przy powszechnym szpitalu 
lub egzaminem fizykackim.

Podania udokumentowane należy wno­
sić najdalej do dnia 10 lutego b. r. do Pre- 
zydyum Wydziału Eady powiatowej w Bu- 
czaczu.

Wydział Eady powiatowej.
Buczacz, dnia 5 stycznia 1910.

Sekretarz: Prezes:
Męciński mp. Maryan Błażowski mp.

L. 6552 (201 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Eady powiato­
wej ogłasza się niniejszem konkurs na po­
sadę powiatowego lustratora lasów przy tu­
tejszej Eadzie powiatowej z dniem 1 lu­
tego 1910.

Do posady tej jest przywiązana płaca 
roczna w kwocie 2.400 kor., dodatek akty- 
walny w kwocie 480 kor. i ryczałt na po­
krycie kosztów inspekcyjnych podróży w 

■ocie 800 koron, prawo do 6 pięcioleci i 
prawo do emerytury oparte na statucie eme­
rytalnym tut. Bady powiatowej.

O posadę tę mogą się ubiegać kandy­
daci, którzy wykażą się:

1. świadectwem z egzaminu rządowego 
dla gospodarzy leśnych stosownie do rozp. 
min. roJn. z dnia 3 lutego 1903 Dz. u. p. 
Nr. 30;

2. świadectwami z odbytych studyów 
w kraj. wyższej szkole lasowej we Lwowie;

3. że jest obywatelem austryackim;
4. że nie przekroczył 35 rok życia,
5. że posiada znajomość języków kra­

jowych w słowie i piśmie.
Podania wnieść należy najdalej do 80 

stycznia 1910 do Wydziału Eady powiatowej 
w  Brodach.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Brody, dnia 5 stycznia 1910.

I wał dla pierwszej z dniem 16 lutego 1910 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię­
głych na rok 1910 przy c. k. Sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie przewodniczącym 
sądu przysięgłych dr. Adolfa Sahanka c. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowe­
go, a zastępcami przewodniczącego radców
c. k. sądu krajowego wyższego Śpirydyona 
Aleksiewicza i Józefa Karanowicza i radców 
sądu krajowego Józefa Lechickiego, Teofila 
Gielitowicza, Światosława Szankowskiego, dr. 
Bohdana Krynickiego, Józefa Horitzę, Fry­
deryka Bertoniego i Jana Schneidra.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 5 stycznia 1910.

L. 16 (348 1 —3)
O g ł o s z e n i e .

I)r. Wiktor Bamert zmienił zamiar 
przesiedlenia się z Jarosławia do Czortkowa, 
lecz osiedla się w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 5 stycznia 1910.

(346 1— 8)
K o n k u r s .

Na posadę weterynarza miejskiego z pła­
cą roczną 800 kor., rozpisuje Zarząd gminy 
Gwoźdzca miasteczka w powiecie kołomyj- 
ckim, konkurs — oprócz tej płacy ma wete­
rynarz bo zne dochody, gdyż w miejscu jest 
stacya kolejowa.

Kompetenci ubiegający się o tę posa­
dę, wiuni wnieść swe podania należycie 
udokumentowane do podpisanego Zarządu 
gminy najdalej do 25 stycznia 1910.

Objęcie posady nastąpi 1 lutego 1910.
Zarząd gminny.

Gwoździec miastecz., 11 stycznia 1910.
W z. delegata rządowego 

Mikołaj Krasnodemski.

,  Prez. 827 (845 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 9 „Ga- 
sty Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
3 konkurs na posady prowadzącego księgi 
ruutowe w Czerniowcach i starszego ofi- 
yała kancelaryjnego w Stanisławowie, z 
niera 31 stycznia 1910 upływa.
'rezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 11 stycznia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 4654 18 P/9 (351 1 - 3 )

Jego Ekscelencya pan Prezydent wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano-

L. XVII.

OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 14. sty­
cznia 1910 I. XV II. - ^ 6/ l  w sprawie 
przywozu i  przewozu zwierząt i produ­

któw zwierzęcych surowych z Serbii.
G. k. Ministerstwo rolnictwa obwie­

szczeniem z 22. grudnia 1909 1. 46.662 za­
rządziło względem przywozu i przewozu zwie­
rząt i produktów zwierzęcych surowych z Ser­
bii co następuje :

„Uwzględniając zarządzenie król. węg. 
Ministerstwa rolnictwa z 1. kwietnia 1909
1. 18.000, zakazuje się na zasadzie § 5 usta­
wy z 6. sierpnia 1909 (Dz. p. p. 1. 177) 
przywozu i przewozu zwierząt i produktów 
zwierzęcych surowych pochodzących z tego 
kraju lub przez niego prowadzonych, do 
względnie przez królestwa i kraje zastąpione 
w Eadzie Państwa.

Zakaz ten ścieśnia się w następujących 
kierunkach:

I.

P r z e w ó z :

a) konserw w hermetycznie zamknię­
tych puszkach,

b) wełny fabrycznie wypranej i zapa­
kowanej w zamkniętych workach,

c) suchych lub solonych kiszek z za­
mkniętych pakach lub beczkach,

d) wytopionego łoju i takiegoż tłuszczu 
wieprzowego,

e) jaj, twarogu, sera i masła, — nie 
podlega ze względów weterynaryjno-policyj- 
nych żadnemu ograniczeniu.

II.

P r z e w ó z :

a) wełny nie wypranej fabrycznie, lub 
wogóle niepranej, jednak zapakowanej w 
worach,

b) kości, rogów, racic, skór, włosów  
bydlęcych i kozich, oraz szczeci świń, wszyst­
kich tych artykułów w stanie suchym, na­
stępnie

c) nietopionego łoju w beczkach, lub 
żołądkach
dozwolony jest wówczas, gdy w stacyi wchodu 
będzie udowodnione świadectwem wydariem 
przez państwowego lekarza weterynaryjnego, 
że te surowe części zwierzęce pochodzą ze 
zwierząt zdrowych i że Serbia wolna jest od 
księgosuszu.

III.

Pozwolenie przewozu zależy od tego, 
czy powołane organa serbskie zawiadomiły 
o tem przynależne organa urzędowe w stacyi 
wchodu, że rząd kraju, do którego transport 
ma wystąpić, nie wzbroni mu przejścia przez 
swoją granicę. Jeżeli mimo to posyłka przy 
ponownem wystąpieniu ua granicy kraju są­
siedniego, lub kraju przeznaczenia zostanie 
zwrócona, należy z transportem postąpić 
w myśl obowiązujących przepisów policyjuo- 
weterynaryjnych.

Postanowienia tego obwieszczenia obo­
wiązują od 1 sty czn ia  1910«.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 stycznia 1910.

L. cz. 154.887 (344 2 —3)
W e z w a n i e

Do pana c. k. asystenta podatkowego 
Włodzimierza Perfeckiego

w Nowem Siole.
O. k. galicyjska krajowa Dyrekeya skarbu 

wzywa niniejszem po myśli Najwyższego po­
stanowienia z dnia 24 czerwca 1835 ogło­
szonego dekretem byłej kamery nadwornej

z dnia 9 Bp ca 1835 1. 28289 (Zbiór norm. 
sk. z r. 1835 str. 151) c. k. asystenta po­
datkowego Włodzimierza Peteckiego w No­
wem Siole, który dnia 2 października 1909 
wydalił się samowolnie z miejsca służbo­
wego i o miejscu swego pobytu nie, doniósł, 
aby w przeciąga dni .14 licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego wezwania w części urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej" powrócił do swego 
miejsca służbowego i zgłosił się w c. k. Sta­
rostwie w Zbarażu, gdyż w razie przeciwnym 
uważać się go będzie jak gdyby wystąpił ze 
służby rządowej i wykreśli się go ze stanu 
osobowego urzędników, względnie asystentów  
podatkowych.

O. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, 11 stycznia 1910.

L. Gz. O. II. 440/9 (1) (372)
E d y k t.

Przeciw? Wojciechowi Konefałowi z Wil­
czej woli, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokołowie prz<-'Z Jaria Kone­
fała z Wilczej Woli pozew o własność real­
ności Iwb. 103 i 1/12 części realności I»h. 
101 w Wilczej woli.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę ua 24 listopada 1909 o godzinie 10 
rano.

Oelern strzeżenia praw pozigtnego usta­
nawia się dr. SuBJrzyskisgo adwokata w So­
kołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. O. II. 629/9 (1) _ (366)
Przeciw nieobecnej Annie Petrom-zak 

z Królika wołoskiego wniósł Wasyl Pańczak 
z Królika wołoskiego pozew o 600 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
13 stycznia 1910 o godzinie 9 rano w biu­
rze 4.

Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
dr. Brandmarka kand. adw. w Bymanowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eymanów, dnia 28 grudnia 1909.

olj.ZiUZiCćuia p a w  elana tt lUlui*
2 im. Het. kie wieża ustanawia się pana adw. 
dr. Landesa Wilhelma we Lwowie, kura­
torem

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wiktora 2 im. Bętkiewicza w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XI. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1910.

L. cz. O. II. 178 9 (2) (338)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi z Wiszniowskicli 
Obornickiej żonie Jana i Maryi z W iszniew ­
skich Knihinickiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został przez Annę 
z Wiszniewskich Uhornicką żenę Teofila w 
Ladzkiem do c k. sądu powiatowego w Ty- 
śmieniey pozew o oddanie w posiadanie 1/5 

I części realności w Ladzkiem. 
i Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
| stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 

20 stycznia 1910 o godzinie 10 rano.
Celem strzeżenia praw Wiktoryi z Wi- 

szniowskich Uborniekiej i Maryi z W i­
szniewskich Knihinickiej ustanawia się ku­
ratorem p. dr. Leona Weihraueha, adwokata 
w Tyśmienicy.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raedki w rzeczonej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo tychże, dopóki one w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 12 grudnia 1909.

G. Zl. Cg. I. 10/10 m
E d i k t.

Wider unbekannten Beri Silber ans 
Przemyśl wurde seitens der Erstc-n- óasow i- 
ntir Dampfmuhlen- Acfcien - Gesellschaft vor- 
mals A. Sehlossroaa et Go. in Czerucwitz 
durch Advokaten Dr. Carl Kiusbruuner dort- 
selbst wegen 3657 Kr. 50 h. s. Ngb. eine 
Klage angebracht.

Die erste Tagsakuug wurde flir den 
17 Janner 1910 vormittags 10 Uhr, Saal 
Nr, 12 anberaurnt.

Der zur Wahrung der Bechte des Be- 
klagten bestellte Kurator Dr. Josef Bleicher 
Advokat in Przemyśl wird ihn so lange 
vert,reteo, bis di.eser, entweder ;-ich bei Ge- 
richt ineldet, odi r einen Bevoilmaehtigten 
namhaft macht.

Kreisgerieht.
Przemyśl, am 6 Janner 1910.

L. cz. G. III. 278/9 (827)
W sprawie Dawida Vogla syna Josla 

w Pistyniu przeciw nieobjętej masie spad­
kowej fałp. Blimy Vogel w Pistyniu o 1000 
kor., wyznaczony został ternrn do ustnej 
rozprawy ua dzień 20 stycznia 1910 w tut, 
sądzie sala Nr. III.

Celem strzeżenia powyższej pozwanej 
masy ustanowiono kuratora w osobie Men­
dla Bergmana w Pistyniu, który zastępywać 
będzie tg masę aż do zgłoszenia się jej 
spadkobierców.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kosów, dnia 17 grudnia 1909.

(362)L. cz. C. 14/10 (1)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Krzano- 
wi, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Krościenku przez Jana Janczego 
i spói. ze Sromowiec pozew o 246 kor. 48 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 stycznia 1910 o go­
dzinie 9 rano sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Józefa Krzana 
ustanawia się pana dr. Zajączkowskiego c. k. 
uotaryusza w 'Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenku, dnia 8 stycznia 1910.

L. cz. C. XIII. 708/9 (L) (373)
E d y k t.

Przeciw p. Sewerynowi Potworowskie­
mu we Lwowie, którego miejsce pobytu jest j 
nieznane, wniesiony został do c. k. sad u ' 
powiatowego S. 1. we Lwowde przez dr. Sta­
nisława Dunikowskiego pozew o uznanie, iż 
umowa spółki do eksploatacyi wynalazku jest 
rozwiązaną i nieskuteczną.

Na podstawie nozwu z dnia 31 gru­
dnia 1009 1. cz. G. XIII. 708/9 (1), wyzna­
czoną zestala audyeneya do ustnej rozprawy 
na 20 stycznia 1910 o godzinie 11 rano, 
sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw p. Seweryna 
Potworowskiego ustanawia się pana dr. Fro- 
jema Lehma adwokata we Lwowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd pow. S. I., Oddział XIII.
Lwów, dnia 31 grudnia 1909.

L. cz. C. XI. 829/9 (2) (374)
E d y k t.

Przeciw Janowi Wiktorowi 2 im. Bęt- 
kiewiczowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu po­
wiatowego S. I. we Lwowie przez adw. dr. 
Błażejowskiego we Lwowie pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 stycznia 1910 o go­
dzinie 10 rano, sala III.

L. O. II. 10/10 (1) (8631
E d y k t.

Przeciw Józefowi Majowi z Białej ad 
Maków, obecnie w Ameryce w niewiadomem 
miejscu, wniósł Antoni Bałoś z Grzechyni 
skargę o 401 kor. 97 bał.

Bozprawa odbędzie się 20 stycznia 
1910 o godzinie 10 rano.

Dla strzeżenia pr w pozwanego usta­
nowiono kuratorem Stanisława Wciślaka, 
wójta w Białej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 4 stycznia 1910.

prasowe.
U . Pr. 2/10 (2) (292)

O r o a o m e H « !
B iMeHH 6ro Be.inuecTBa Iljicapa !
U,, k. Cy,a; KpaeBHH cnpaB Kap-

hhx y  JltBOBi pimnB Ha noflCTaBi §§ 489 
i 493 saK. Kap. i § 37 3aK. npac., m;o 3MicT 
apTHKy.iy yiiirgeHoro b uh cni 1 uaconncn 
„CBOÓOfla“ 3 flHa 6 ciuhh 1910 nią Hann- 
ceio: „ R o h  cth  Ty n; ma “ m icth tł b coói 3Ha- 
Mena npoBBHH 3 § 305 3. k. i apT. IV . 3 a- 
KOHa 3 ĄHfl 17 rpyflHH 1862 H. 8 3. r .
3  poity 1863 i npoTO ycnpaBe^nHBneHa ecxb 
aapHflSKeHa uepe3 u,, k. IIpOKypaTopa flep- 
HcaBHoro KoHcjiicKaTa cei uaconnca b ^hh 5 
C1HHH 1910.

B HacnijąoK Toro pimeHa 36opoH6He 
ecTt flanbme iimpene Toro apTHKyny a 3a- 
ópaHHH HaK.ia^ Mae 6yTH 3HHm;eHHń.

JIbbib, 8 ciuHH 1910.
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81. 2 (148)

Sm -Kamen ©einer SKajeftat beg Śfaiferg!
S a g  I. I. Sanbeggeridjt SEBien alg KrOis 

geridjt bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Sejem* 
ber 1909 %r. XXXV,  875/9, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatganmaltfcbaft erfannt, bab ber Snljalt 
ber periobifcbcn Srucffdbrift: „La Rire, Jour­
nal humoristiąne paraissant le samedi" Kum* 
mer 360 nom 355 Sejember 1909 burd) bag 
auf ©eite 12 enttjatteue 93itb famt bem baju 
ge£)5rigen Sejęt, entbaltenb bie Slnpreifung eineg 
Sittermafferg, bag SŚerbredpn nad) § 63 ©t. 
begriinbct unb eS mirb nad) § 493 ©t. K- 0 .  
bag SSerbot ber SEBeiterbcrbreitung biefer Srucf* 
fdjrift auggefprod)en, bie non ber E, f. ©taatg* 
maltfd)aft nerfiigte Kefdjlagnaljme nad) § 489 
©t. K- 0 .  beftatigt unb nad) § 37 Kr- ®. auf 
bie Kernidjtung ber faifierten ffijemplare et* 
fannt.

SEBien, am 31 Sejember 1909.

Sm Kamen ©einer SKajeftat beg &aijctS!
S ag  !. f. SanbeSgeriĄt SEBien alg Krefi* 

geridjt bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Se* 
jember 1909, $ r . XXXV. 374/9, auf SIntrag 
ber f. E. ©taatganmaltfdjaft erfannt, bab ber 
Snljalt ber Kummer 466 ter periobifdjen Srucf* 
fd)rift: “L’Assiette au Benrre" nom 25 Se* 
jember 1909 iit feiner ®anje bag S3erbred)en 
nadj § 122 lit. a ©t. ®. unb aSerge^en nad) 
§ 303 ©t ®. begrunbe unb eg mirb nad) § 
493 ©t. K- 0 .  bag SSerbot ber SEBeiterterbrei* 
tnng biefer Srucffdjrift auśgefprodjen, bie non 
ber f. f. ©iaat§antnaltfd)aft nerfiigte 33efd)lag* 
naljme nad) § 489 ©t. K 0 .  beftatigt, unb 
nad) § 37 Kr. auf bie S3crnid)tung ber fai* 
fierten ffijemplare erfannt.

SEBien, am 31 Sejember 1909.

S a§  f. f. Sanbeg* alg $refjgcrid)t in Srieft 
bat mit uem ffirfenntniffe nom 27 Sejember 
1909, Kr- IX. 191 9, bie SEBeiternerbreitung ber 
Kummer 7 ber 3Gtfd)rift; bu  Pensiero“ nom 
23 Sejember 1909 megen ber Slrtifel: „Santo 
Natale", „Be Leopoldo11, „Insorgiamo tutti11, 
„I veri uomini", Un processo all’ Austria...“ 
unb „...e giustizia fu fatta“ nad) § 65 a, b 
unb c ©t ® nerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg Krefjgertdjt in 
Srieft bat mit bem ffirfenntniffe nom 28 Se* 
jember 1909, Kr- IX. 194 9, bie SGBeiterbcrbrei* 
tnng ber Kummer 354 ber 3 ęttfc^tift: „La 
Tribuna" ddo. Kont, 21 Sejember 1909, unb 
ber Knmmer 352 ber 3ettfd)rift: „11 Giornale 
di Venezia“ nom 21 Sejember 1909 ttadj § 
65 a ©t. ®. nerboten.

f. f. Sanbeg* alg HSre|igericbt tr. 
Srieft bat mit bem ffirfenntniffe nom 28 Sejem* 
ber 1909, Kr- IV. 192/9, bie SEBeiternerbreitung 
ber Kummer 354 ber ^Gtfcbrift: „La Patria 
del Eriuli" nom 21 Sejember 1909 nad) § 
65 a ©t. ®. nerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg iflrefjgericbt in 
Srieft bat mit ber ffirfenntniffe nom 28 Sejember 
1909, Kr. IX. 193/9, bie SEBeiteroerbreitung ber 
Kummer 302 ber $fdtfd)rift: bL’ Indipenden- 
te“ nom 24 Sejember 1909 megen ber ©tellcn 
nott „Gli alti fattdri" big „Tribunale loeale" 
unb non „Mentre il contegno" bis „nel ra­
mo giudiziario" beg Slrtifclg: „II tero mo- 
vente“ nad) § 300 ©t. ®. nerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg Sjlre^geridjt in KraS 
bat mit bem ffirfenntniffe nom 30 Sejember 
1909, Kr I. 898/9, bie SEBeiternerbreitung ber 
Kummer 3 ber IJcitfdjrift; „Kaeirske Epistoły11 
nom 29 Sejember 1909 megen ber Sduftration 
auf bem Sitelblatte famt bem Sejte „K ncve- 
mu rcku“ big „Kacenka", ber ©teClen non 
„Jest to usudek cloveka“ big „u nas“ beś 
Slrtifclg; „Knezi ve Spanelsku11; non „knez" 
big „dukladncji" im Slrtifel: „Ovsem“ ; non 
„S kym se yzdycky" big „dvirka mala“ unb 
non „Nevesto“ big „lidska" beg Slbjajjeg: „Za- 
menka11; non „Zna ve vsem“ big „mało cin i“ 
beg Slrtifelg: „Cirkev“ unb non „Atheismus 
j e “ big „neexistujieimi“ nad) § 122 b, 802 
unb 302 ©t. ®. nerboten.

Sag f. I. SanbcS* alg ‘̂ rcffgeridjt in 
Krag bat mit bem ffirfenntniffe nont 30 Sejcm* 
ber 1809, s)Sr. I 899 9, bie SEBeiternerbreitung 
ber Kumtner 7,8 ber |)eitfdjri^t: „Ceska De­
mokracie11 nom 30 Sejember 1909 megen ber 
©telle non „Neztcnem-1, bohuzel11 big „tak 
rado!“ beg Ślrtifelg: „Hlidka skolska (§ 232)“ 
nad) § 63 ©t. ®. nerboten.

31. 3 (164)
SaS f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in Srieft 

bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Sejember 
1909, ipr, IX. 196,9,, Oie SEBeiternerbreitung ber 
im Sluglanbe unter Ślgtjbe beg ©ebeimfomitecg 
„Oircolo G. 0 .“ erfcbicnenen giugfcbrift obne 
Ślngabe beg Srudorteg unb Sruderg mit ber

„Gazeta Lwowska" Nr. 10 z

2lufjd)rift: „XX. Dicembre" naĄ § 65 a ©t. 
ffik nerboten.

S a g  f. f. Sanbeg* alg $refjgericbt tn 
Srieft bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Sejeir*] 
ber 1909, E{Sr. IX. 195'9, bie SBeiterncrbreitung 
ber in ber ^teflgeu Si)pograpbte $Perpid) & ffio 
gebrudten illnftriertcn &iifidjtgfarte, melcbe cine 
anf bem roten b^^arbengejtbmucften ©tbilbe 
Srieftg einen Sorbcerjmeig baltenbe, normartg* 
ftiirmenbe nadte Siinglingggeftalt barfteUt, ba* 
riiber ein 3ilat aug „Primi P a li“ non Ktccar* 
bo ipitteri, beginnenb mit „Di fronte a le “ 
unb enbigenb mit „Martire fecondo“ nacb § 
305 ©t. ®. nerboteu.

S ag  f. f. Sanbeg* alg S-Prefjgerid)t in 
SBrag bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Sejem* 
ber 1909, ipr. I 900/9, bie SEBeiternerbreitung 
ber Kumnter 1 ber 3Gtfd)rift: „Pikantni Svet“ 
nom 1 Sdnner 1910 megen ber ©tellen non 
„Saty svlekla“ big „on je rad“ beg Slrttfelg: 
„Pisen o stracenem venecku“ ; non „Bycble 
shodil" big „rozkose lasky11, non „Pani Loui­
sa" big „zanedbaval“ unb non „Jiz opet“ big 
„jeste jednou" beg Slrtifelg; „Vseho moc sko 
di“ ; non „Svlekla se“ big „jen praskała" beg 
Slrtifclg; „Bozhovor dvou nemluvnat“ nad) § 
516 ©t. (Ś. nerboten.

Sag  f. f. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
SBrag bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Sejem* 
ber 1909, ijk. I. 901/9, bie SEBeiternerbreitung 
ber Kummer 1 ber 3 citfĄrift: „Zajimive No- 
viny“ nom 1 Sdttner 1910 megen ber ©telten 
non „Saty svL kla“ big „on je rad11 beg Sir* 
tifelg: „Pisen o stracenem venecku“ ; non 
„Rychle shodil11 big „rozkose lasky", non 
„Pani Louisa" big „zanedbaval“ unb non 
„Jiz opet" big „jeste jednou" beg Slrtifelg; 
„Vseho moc skodi"; non „Svlekla se" big 
„jen praskała" beg Slrtitclg: „Bozhovor dvou 
nemluvnat“ nacb § 516 ©t. ®. nerboten.

Sag f. f. ®reig= alg IjBrefsgeridjt in 3ung* 
bunjlau bat mit bem ffirfenntniffe nom 2 gdtt* 
ner 1910, iflr 1 1 0 , bie SEBeiternerbreitung ber 
Knmmer 26 ber 3 eitfd)r'ft: „Proletar" nom 
31 Sejember 1909 megen ber ©tellen non „Ne 
davno policejni" big „temer ani halere" beg 
Mrtifelg: „Taticek stat"; non „Anarchistę 
neuznavali“ big „na kasty roztriduje", non 
„Neuzuaya zakon" big „bezpravnym zako- 
num", non „Zamestnayatele pokorit" big 
„zvyseni mzdy" unb non „Ve vsem svem “ 
big „majetek yseobeeny" beg Slrtifelg; „Poli- 
tieka einnost’ anarchisty"; non „Zinsnila by 
se“ big „ani voleneho“ beg Slrtifelg; „Proc 
nejsme vladnimi soeialisty"; non „Jak v za- 
zraky" big „zhavyeh bromu" beg ©ebicbteg; 
„Neyerici sluba Pane" nad) § 65 a, 303, 
305 unb 491 @t. ®. fomie gema§ Slrtifel V. 
beg fficfcpeg nom 17 Sejember 1862, K. @. 
331. Kr. 8 ex 1863, nerboten.

4 m (165)
3m  Kamen ©einer Kfajeftat beg Sfaiferg!

2)ag f. f. Sanbeggerit^t SEBien alg SBrefp 
geriĄt bat mit bem ffirfenntniffe nom 3 Sdnnct 
1910, 5pr. XXXV. 377,9/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatganmaltfdfaft erfannt, bag ber Sn* 
tjalt ber periobifĄen Srucffcbrift: „Ser a3Itfc“ 
9tummer 68 nom 31 Sejember 1909 in bem 
Slrtifel: „£>imer ben ^miffen beg froatifd)*fer= 
bifĄeu ^ojffieg" burĄ bie ©tellen 1. non 
„Slber mmn manbebenfc" big „unb nermertet1';
2. non „Senn eg fann ©ituationen" big „ber 
bag feine ift", unb jmar ad 1. unb ad 2. bag 
33erbre(Ąen nacb § 65 a @t. & unb ad 2. 
iiberbieg bag 33crgebcn nacb § 305 ©t. &. be* 
griinbc unb eg mirb nacb § 493 @t. SB- D. 
bag 33crbot ber SEBeiternerbreitung biefer Srud* 
fcprift auggejprodjen, bie non ber f. f. ©taatg* 
anmaltfcbaft nerfiigte 33efd)lagnal)me nacb § 489 
©t. s)i. D. beftatigt unb nacb § 37 ijk. &, 
auf bie S3ernid)tung ber faifierten ffijentplare er* 
fannt.

SEBien, am 3 Sanner 1910.

31. 5 (226)
S ag  f. f. Cattbeg* alg if$rej3gerid)t in 

Saibacb bat mit bem ffirfenntniffe nom 2 San* 
ner 1910, i$r. VII. 1/10, bie SEBetterncrbreitung 
ber Kuurmer 1 ber 3 cilf^ ,:ifL „Slovenski 
Dom" megen ber Kotij, beginnenb mit „Proti 
geslu ,Svoji k syojiin' se v “ unb cnbenb mit 
„da jih bomo prav lahko nast.eli" nacb § 302 
©t. ®. nerboten.

Sag  f. f. Sanbeg* alg iprefjgendjt in 
Srieft bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Sejem* 
ber 1909, ifk. IX. 197/9, bie SEBeiternerbreitung 
ber Kummer 146 Der 3eitfd)rift; „La Coda 
del Diayolo" nom 28 Sejember 1909 megen 
ber ffintrefiletg: „I comandamenti della Ohiesa 
spiegati al popolo" unb „A1P Aequedotto di- 
nanci al Gambrinus" unb beg Slrtifelg: „L’ afar 
de la Monega" nacb § 300, 302 unb 516 
© t. ®. nerboten.

dnia 15 stycznia 1910.

S a g  f. E. Sanbeg alg jprefjgericbt tn 
Srieft bat mit bem ffirfenntniffe nom 31 Se* 
jember 1909, 5J& IX. 198/9, bie SEBeiternerbrei* 
tung ber Knmmer 303 ber 3ettfdjrift: „L’In- 
dipendente" nom 27 Sejember 1909 megen 
ber ©tellen non „Ma se egli" big „della eitta 
e della regione" unb non „Egli eereo di" 
big „i buoni viennesi“ beg Slrtifelg; „Vescovo 
ehe vau nad) § 491 @t. ®. nerboten.

Sa» f. £. Sanbeg* alg iprefjgericbt in 
fJBrag bat mit bem ffirfenntniffe nom 2 Sanner 
1910, $ r . I. 903/3, bie SEBeiternerbreitung ber 
Kummer 39 ber 3eitfdjtift: „Ser freie Śtrbei* 
ter11 nom 25 ©eptember 1909 megen ber Slrti* 
Eel: „Sic renolutiondre SSemegung in ©panien" ; 
„Sie Keligton alg ffirbalterin ber ®ned!)tfcbaft" 
unb ber ©tellen non „giir einen 9KenfĄcn“ 
big „nid)t fdmpfen" beg ‘drtifclg: „Sag ®efe^ 
ber ©elnalt unb bag ©efeb ber Siebe" unb non 
„Uiileitgbar aber" big „Kotmenbigfeit eracbte* 
ten" beg Slrtifelg; „Slntimilitarifiifcbeg" nad) § 
122 b unb 305 ©t. ®. nerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg fprefjgeridbt in f]3rag 
bat mit bem ffirfenntniffe nom 3 Sanner 1910, 
ifk. 1/10, bie SEBeiternerbreitung ber Kummer 
1 ber 3dtfdjrift; „Seutfi^eg Slgrarblatt1' nom 
1 Sanner 1910 megen ber ©telle non „Ser 
lefcte S[k«£fd)ub" jjjg (taHeS ju Seibe" beg Sir* 
tifGg: „Sic 33erufnngen in bag §erren£)ang" 
naiĄ § 63 ©t. ®. nerboten.

litifdjer 3a!^regfĄlu|"; beg ganjeit StrtifclS:
! „Slugna^mgjuftanb" naĄ § 300 nab 491 ©t. 
| ®., fomie gemah Slrtifel V. beg ®efe§eg nom 
j 17 Sejember 1862, K. ®. 331. Kr. 8 ex 1863, 

nerboten. ___________

S ag  f. f. Sanbeg alg 5prefjgerid)t tn Stop* 
pan £)at mit bem ffirfenntniffe nom 6 3anner 
1910, IX. 1/10, bie SEBeiternerbreitung ber 
Knmmer 2 (3376) ber 3 ê rift: „Op»vsky 
tydennik" nom 5 Sanner 1910 megen ber 
©tfde non „o konstitucnim mocnari" big 
„usmiroyati ,Sloyanylu beg Slrtifelg: „stram  
bez końce" nadj § 63 ©t. ®. nerboten.

Sag  f. f. Sanbeg* alg Eprefjgeridjt in 
ifjrag l)at mit bem ffirfenntniffe nom 2 Sdnner
1.91Ó, s)3r. 902/9, bie SEBeiternerbreitung ber 
Knmmer 16 refte 17 ber 3 cttfdpńft: „Zadru- 
ha“ nom 1 Sdnner 1910 megen ber ©telle non 
„Cekaji, kdyz prijde ten, jejz uz tolik let 
ocekayąji11 big „ale silni, odvazni zdyojnasobi 
a urychly jeji pad" btg 3lrtifelg; „Umeni a 
ulice" nacb § 305 ©t. ©. nerboten.

S ag  f. f. ®reig* alg $refigrid!)t in ©palato 
£)at mii bem ffirfenntniffe nom 2 Sanner 1910, 
Kr. 22,9, bie SEBeiternerbreitung ber Kummer 
53 ber 3 eitfcl)rift: „Gias malog puka" nom 
31 Sejember 1909 megen ber ©teUen non 
„Opeemto 3e znade" big „opstojale samo", 
non „nairae zasjalo" big „fukara odozgo", 
non „kad b i“ big „kartę otkrivene“ unb non 
„a ogranieiti" big „ylastodrzaea" beg SIrtifelg: 
„Krscansko-soc-ijalno blato"; non „koji je bio 
buntoynik" big „takoyi smutljiyci" beg HJidr* 
dbeng; „Bozicna pricica"; „iii u ispoyjednici — 
tom izyoru seksualnih pobuda11 ber ilorregpon* 
benj: „Liyuorijew moralista" unb beg ganjen 
Sn^alteg ber ^orrefpo’ benj: „Nasljednici Kri- 
stovi“ nacb § 65 a, 302 unb 303 © t. ©. ner* 
boten. _____

31. 6 (250)
S ag  f. f. Sanbeg* alg Krefjgetidjt tn 

Srieft pat mit bem ffirfenntniffe nom 3 Sanner 
1910, Ŝr. I. 1/10, bie SEBeiternerbreitung ber 
Kntnmer 1928 ber 3eitfd)rift; „II Corso" nom 
1 Sanner 1910 megen ber Slrtifel: „L’espe- 
rienza insegna" unb „A berlino" naĄ § 300 
unb 516 ©t. ®. nerboien.

Sag f f. Sanbeg* alg ?PreBgeric t̂ in Srieft 
bat mit bem ffirfenntniffe nom 3 Sanner 1910, 
Kr- IX 2 10, Die SBeiternerbreitung ber Kum* 
mer 8 Der ^ ttfĄ r ift; Pensiero" nont 31 
Sejember ltt09 megen ber Slrtifel: ,La gloria 
al... pottuite dio", Prammento", „^pigolando1 
e precisamento dalie parole ,In Austria per 
tuttoeio- sino alle parole .ne possono essere", 
„Massime per gli sfruttati" u:tb „II pranzo 
di Natale" nad) § 65 a, b unb e ©t. ®. ner* 
boten. ___________

S a g  f f. ®reig* alg in
Konigno E)at mit bem ffirfenntniffe nom 4 San* 
ner 1910, Kr- V. 1/10, bie SEBeiternerbreitung 
ber Kummer 64 ber 3 fttfĄrift: „Risorgimen- 
to“ nont 30 Sejember 1909 megen ber ©tellen 
non „Bisogna constatare" big „eunuchi mi- 
nori" unb non „E il paseia, cancelltere" big 
„aspetti, un unore" beg Slrtifelg; „Besa a di- 
screzione" unb non „I funzionari austriaci" 
big „a farsi fotografare" brg Slrtifefó: „Eo- 
tografano" nacb § 65 a unb 300 ©t. ®. ner* 
boten. _

2>ag f. f . $rei§* algg^re^gcridEjt in Seit* 
merib t)at mit bem ffirfenntniffe nom 5 Sanner 
1910, Kr. 1/10, bie 3Beiterncrbrcitung ber Kum* 
met 1 ber 3 fttfcbrift: „Sluffiger Sag61att" nom 
3 Sdnuer 1910 megen ber ©telle non „Surd) 
biefe ffintfdpibung" big „beftiitigt murbe11 beg 
Slrtifelg: „gteie Seljrer ober ftumme ®ned)te" 
naĄ § 300 ©t. ©. nerboten.

35ag f. f. SanbeS* alg K*eBgeridjt in 
SSriinn bat mit bem ffirfenntniffe nom 4 San* 
ner 1910, Kr- L 1/10. bie SEBeiternerbreitung 
ber Kuntnter 52 ber .geitfdjrift: „SeutfĄeg 
©iibmdbrerblatt" nom 31 Sejember 1909 me* 
gen ber ©telle non „Sie ijocbnerraterifcbe §al* 
tung" big „nacb S3ognien" beg Slrtifelg; „K0’

S ag  f. f. Sanbeg* alg SPwfcfltticfjt in 
ffijernomib bat mit bem ffirfenntniffe nom 4  
Sanner 1910, Kr- L L10, bie SEBeiternerbrei* 
tung ber Kummer 360 ber ^eitfcbrift: „Le Ri- 
re“ nom 2§ Sejember 1909 megen beg mit 
„Le ehef du protocole" bennanten SEulbeg unb 
ber bie SBorte „Sire, je vous presente Hu- 
nyadi Janos, reine des eanx trgatiyes" ent* 
Ijattenben Segtjeile nacb § 63 ©t. ®. nerboten

81 7 , (2 9 4 )
Sm Kamen ©einer ajiajeftdt beg flaijergl

S ag  f. f. Sanbeggerid)t SEBien alg K «^ *  
geridjt bat mit bem ffirfenntniffe nom 7 Sdn* 
ner 1910, Kr. XXXV. 376/9/3, auf Slntrag Der 
f. f. ©taatganmaltfabaft erfannt, bafj ber Sn* 
bałt be§ SrudroerftS: „Ser 3KoloĄ be§ Kit* 
litarigmug. ffiin Kiabnmort an alle 2Belt non 
ffiragmug Kebininng", erfdjienen im Ktrlagg* 
magajiit, 3nrtcb 1894, in feiner ®anje bag 
Kergeben nadb § 302 ©t. ©. begrunbe, unb eg 
mirb naĄ § 493 ©t K- O. ®. ba§ SSerbot ber 
SEBeiternerbreitung biefer Srudfd)rift auggefpro* 
Ąen, bie non ber f. f. ©taatganmaltfdjaft ner* 
fiigte Kefcblagnabme nacb § 489 ©t. K- D- 
beftatigt unb nad) § 37 Kr ® auf bie Ker* 
niĄtung ber faifierten ffijcmplare erfannt.

SBten, am 7 Sanner 1910.

Sag f. f. Sreig* alg Krefjgeridjt in 3naim  
bat mit bem ffirfenntniffe nom 7 Sanner 1910, 
Kr. 1-10, bie SEBeiternerbreitung ber Kumnrt 
1 ber 3 eH G)rrft: „Ochrana" nom 5 Sanner 
1910 megen ber ©tellen non „Radi k ucinne- 
mu“ bis „Zidovske a nemecke", non „ktere 
na ylastenecky" bis „nassch nepratd" unb 
non „co muzeme obdrzeti" big „firmy depra- 
Ulskc" beg SlrtifelS: „Budme svoji!“ nad) § 
302 ©t. ®. nerboten.

kuratele.
G. Zl. P. VII. 172/9 (8) (13212 8— 8)

E  d i k t.
Agatę W erter aus Brody wurde ala 

Geisteskrank anerkannt.
Ais Kurator wurde Dr. Jakob Werber 

aus Wien bestellt.
K. k. Bezirksgerieht, Abtheilung I. 
Brody, am 24 Noyember 1909.

L ce. P. VI. 228/9 (7) (13307 2 - 8 )
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Roma- 
nowicza z Kopai-ek.

Kuratorem jego ustanowiono Mirona 
Kurnika s. Prokopa w Kropiwniku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. V. 5/8 (9) (13330 2 - 3 )
Anastazyg Trojanową z Wierzblan 

uznano głupkowatą.
Kuratorem ustanowiono Tomasza Tro> 

jana syna Walentego z Wierzblan.
Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IF .
Busk, dnia 4 sierpnia 1909.

L. ez. P. 283/8 (7) (1S3C5 1— 3)
E  d y k t.

Marya Karpiszyn z Witkowa star. uzna­
na głupkowatą.

Kuratorem dla niej ustanowiono Wa­
syla Zubko z Witkowa star.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badziechów, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. P. 228/9 (6) (13336 1 - 8 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Ołeksę Pą- 
łahickiego s. Oleksy w Klubowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Iwaniuka rolnika w Klubowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 22 listopada 1909.

L. cz. L. 9/9 (8) (18342)
Marnotrawnym uznano Marcina M&- 

tlaka z Radziechowa.
Kuratorem tegoż ustanowiono Józefa 

Wolnego.
O. k. Sąd powiatowy.

Ż y w iec , d n ia  29  listo p ad a  1 0 0 9 .
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L. cz. L. VI. 2/9, P. VI. 52/9 (13333)

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Wasyla Tym- 

czuka syna Jakóba w Kamiennej.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Danyluka syna Hrycia w Kamiennej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 8 maja 1909.

L. cz. L. 8/8, P. 81/9 (5), P. 31/9 (10)
(18271)

E d y k t .
Za umysłowo niedołężną uznano Eozalię 

Bobola w Kielnarowej.
Kuratorem jej ustanowiono Mateusza 

Zt-niarda w Kielnarowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 30 maja 1909.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. VII. 392/9 (3) (121 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wnioseir Wasyla Kulczyckiego Da- 

szynicz z Kulczyc wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego „Dobrobyt" w 
Samborze Nr. 328 na kwotę 219 kor. 68 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sambor, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. T. 47/9 (6) (293 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Karoliny Kropelnickiej 
ze Lwowa wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zaginionej książeczki wkładko­
wej galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 126.153 
na 1200 kor. i nazwisko „Karolina Koper- 
nicka" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami, w ciągu 6 miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

vvr»i', q jj krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 listopada 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 1582 Stow. III. 84 (99)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Olszyce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe Samopomoc w Oleszycach stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgromadze­
niu z 18 września 1909 uchwalono zmianę 
§§ 85, 36, 37, 39, 42, 53, 57, 61, 76 i 85 
statutu w brzmieniu w spisie załączników 
zawarte.

Data w pisu: 15 listopada 1909.
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 listopada 1909.

L. cz. Firm. 1597 poj. II., 126 (100)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Rachmiel Merkel".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

mebli.
Zmarł: Rachmiel Merkel, dotychczaso­

wy właściciel.
Odtąd właścicielem : A dolf Merkel.
Dzień wpisu: 18 października 1909.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 października 1909.

L. cz. Firm. 1096 Stow. IV. 122 (301)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stówa,zyszenia: Borek.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Borku stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: Borek, dnia 19 września 
1909, legaliż. 13 listopada 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Materyalne

i moralne podniesienie członków Spółki przez 
a) udzielanie członkom pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu; b) da­
nie możności umieszczania na procent za­
oszczędzonych pieniędzy; c) popieranie two­
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech członków. Obecni wybrani: 
Jan Kluś rolnik z Borku przełożonym;’ Jan 
Góra rolnik z Ostrowa król. zastępcą prze­
łożonego; Jan Kując rolnik w Borku, Fran­
ciszek Klimek i Antoni Struzik rolnicy z 
Ostrowa król. członkami zarządu.

Podpis firmy (F . Z.) pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisuje przełożony za­
rządu względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem  
spółki, a wrazie potrzeby w „Czasopiśmie 
dla spółek rolniczych" wydawanem przez 
krajowy Patronat.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
dziesięć koron. Jeden członek nie może mieć 
więcej niż pięć udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu): 26 listopad 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III
Kraków, -dnia 20 listopada 1909.

L. cz. Firm. 322/9 Stow. II. 316 (206)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych,

Siedziba stowarzyszenia: Równe.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Równem Stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Równe, 6 listopada 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: 

udzielanie członkom kredytu w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, lokacye oszczędności 
tychże, oraz popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Ksiądz Ludwik Łabuda pro­

boszcz i dziekan w Równem, jako przewodni­
czący Zarządu; Paweł Batoń, rolnik i na­
czelnik gminy w Równem, jako zastępca 
przełożonego, Jakób Pachana, Andrzej Bo­
gacz i Jan Olbryeht, rolnicy w Równem, jako 
członkowie Zarządu.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
zamieszczą podpisy swe: Przełożony Zarządu, 
lub tegoż zastępca, i jeden z członków Za­
rządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki,! a w razie potrzeby 
także w Cczasopiśmie dla spółek rolniczych" 
wydawanem przez krajowy Patronat..

Udziały członków wynoszą 10 kor., je­
den członek może mieć najwyżej pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 13 grudnia 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 11 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 1341/9 Stow. II. 164 (271)
Protokołowanie firmy.

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firm ę: „Kasa ludowa w Husiatynie,
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczouą 
poręką", po niemiecku: „Volkskassa in Hu- 
siatyn, registrirte Genossenschaft mit be- 
schiankter Haftung" z tem, że stowarzysze­
nie to zcwiązało się na podstawie statutów 
z daty Iiusiatyn 19 października 1909.

Przedmiotem przeds ębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków.

Dyrekcya składa się z: 1. Samuela 
Glogera i 2. Szymona Ganga, kupców w Hu­
siatynie zamieszkałych.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
obu członków dyrekcyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą plakatami w mieście Husiatynie.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 564/9 Stow. I. 597 (210)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kamionka

Strumiłowa.

Brzmienie firmy: „Samopomoc kredy­
towa" w Kamionce Strumiłowej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Kamionka dnia 31 pa­
ździernika 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swoich członków przez dostar­
czanie im na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya składa się z 3 członków i 2 

zastępców wybieranych przez walne zgroma­
dzenie z pośród członków stowarzyszenia na 
lat 6. Pierwszymi członkami dyrekcyi s ą : 
1. Don Rapaport, kupiec lasów w Sieńko- 
wie zamieszkały, 2. Rafael Mozes 2 im. Ra­
paport, administrator dóbr w Staninie za­
mieszkały, 3. Natan Rapaport, administrator 
dóbr w Sieńkowie, a zastępcami dyrektorów: 
1. Izak Sigal, właściciel realności w Niesta- 
nicach i 2. Rafael Mozes 2 im. Rauchfleisch, 
kupiec w Kamionce Strumiłowej zamieszkali.

Podpis firm y: Firmę stowarzyszenia
podpisują ważnie dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia pochodzące od Stowarzy­
szenia będą umieszczane w jednym z dzien­
ników lwowskich a w szczególności w „Sło­
wie Polskiem".

Udziały członków: Udział każdego
członka wynosi najmniej 50 kor.

Odpowiedzialność: do pięciokrotnej wy­
sokości deklarowanego udziału.

Data w pisu : 30 listopada 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 30 listopada 1909.

L. cz. Firm. 414/9 (317)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje :
Siedziba firm y: Stecowa.
Brzmienie firmy: Młynarstwo Hrycka 

Kurylaka Teodora i tow. w Stecowej.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar­

stwo.
Forma spółki: jawna od 1 kwietnia

1909.
Spólnicy osobiści odpowiedzialni: Hry- 

eko Kuryluk Teodora, Iwan Nikitczuk Ste­
fana, Ołeksa Szołogan Stefana, rolnicy w 
Stecowej.

Spółkę zastępywać będzie Hrycko Ku­
ryluk Teodora, który firmę w ten sposób bę­
dzie podpisywać, że pod brzmieniem firmy 
swoje imię i nazwisko podpisze.

Dzień wpisu: 15 grudnia 1909.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomya, dnia 15 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 11529  Stow. IV. 130 (313)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bochnia.
Brzmienie firm y: Fabryka konserw w 

Bochni Towarzystwo zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statutu: 2 sierpnia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa wyrabianie 

konserw z owoców, jarzyn, mięsa i innych  
artykułów spożywczych z tymi przetworami 
połączonych.

Dyrekcya składa się z dyrektora i dwu 
członków.

Podpis firmy (F . Z.) pod firmą Towa­
rzystwa podpisuje dyrektor względnie jego 
zastępca i jeden z członków dyrekcyi.

Ogłoszenia w jednym z dzienników kra­
jowych.

Udziały członków jeden udział wynosi 
500 koron, członek może mieć więcej udzia­
łów.

Odpowiedzialność ograniczona do udziału 
i do dalszej kwoty równającej się wysokości 
udziału.

Data w pisu: 27 grudnia 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 grudnia 1909.

U . cn. #ipM . 449 i 450/9 Ctob. I. 343 (179) 
SiiiHif i gogaTKH go b )HcaHHx B5Ke (j)ip.v 

CTOBapnnieHB.
BnifcaHO b pee& rp i CTOBapmaeHB 3a- 

P o6k o b h x  i ro cn o g ap cK H x .
Ocigoic cTOBapnmeHn: CepBnpn.
thipira 3ByuHTB : UocnogapcKa cni.iKa 

b  CepBnpax, CTOBapnmeHe 3apeecTpOBaHe 3 
HeoÓMeaceHOio nopyicoio.

3iiiHa CTaTyTy: 3ara.uBHi aóopn cto-
Bapninema 3 g n u  10 MapTa 1908 3Mmmm 
§ 2 3  gOTenepinmoro CTaTyTy rgo go npaB 
uaemB.

1. U.aeHH flHpeKgnl BHCTynmuH : Ba- 
chjib Mo.iuko i M nzaM O CTaxiB.

2. FLieHH flHpeKgm BHÓpam : 1. Mh- 
Ko.ia IHaó.rifi (Ha hobo) i 2. r ta T  Eopogifi

Ta 3. B a c m  IHaójiiH, rocnogapi b  Cep- 
BHpax.

^ a T a  B H H c y  : 17 rpygHH 1909.
II). K. C yg OKpySKHHH HKO TOprOBe/IBHHH

B ig g T .n : II.
So^ouiB, g n a  17 rpygHH 1909.

L. cz. Firm. 1139 Rj. A. I. 80 (308)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm Rej. A. wykreślono:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „Samuela Censera syn  

i Ska", po niemiecku „Samuel Censers Sohn 
et Co".

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
towarów złotych, srebrnych i kosztowności.

Skutkiem rozwiązania spółki.
Dzień wpisu 27 grudnia 1909.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24 grudnia 1909.

U . cn. <S>ipM. 502/9 Ctob. I. 285 (5)
3 m1hH i gOgaTKH gO BIIHCaHHX BJK6 (jfipjT 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b  peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnogapcKHx.
Oci'goK CTOBapmneHH : XHineBHui.
Ha3Ba (jńpMH: Cni.ana oinagHocTH i 

H03HU0K b  XHmeBHuax, CTOBapnineHe 3apee- 
CTpoBane 3 HeoÓMeaceHOio nopynoio.

1. PLieHH gapeicgHi notuep.UH: U . u c h  
cni.TKH I b u h  K ym m p noMep.

2. U . m h h  gHpoKgHi BHÓpaHi: H a  3a- 
ra^iBHHX 3Óopax BigóyBMax cn 20 uepBHH 
1909 BHÓpaHO b  Micge IsaH a KymHipa, ujie- 
h o m  3apngy Bacif.m  JIonaguaKa MHxaii.ua 
rocnogapn 3 XnmeBHu.

^l,aTa Brnący : 12 h c o b t h h  1909.
II). k .  C yg onpysKHHH h k o  ToprOBejiBHHH 

Bigg'i.a: V.
CaMÓip, ,zi;h h  25 BepecHH 1909.

H. cn. <bipiu. 585 9 Ctob. II . 97 (232)
Brnąc (jńpMH CTOBapninemi 3apóÓKOBOro 

i rocnogapuoro.
BnncaHO go p e e cT p y  CTO Bapnnieim  3a- 

poÓKOBoro i rocnogapcicoro.
O cig o ic  CTOBapnmeHH : MicTO P y g re a .  
<S>ipMa 3ByuH T B : „H apogH H H  / ( i i i " ,  To- 

BapncTBo ToproBejiBHo-KpeflHTOBe CTosapH- 
rneHe 3apeecT poB aH e 3 oÓMeaceHOio n o p y ico io  
b  P y g K a x , aóo no HiMemcn : „N a ro d n v j Dim" 
r eg is tr ir te  H a n d e is -  nnd K red it  G e n n s s e n -  
sc h a ft  m it b e sc h r a a k te r  H a ftu n g  in  R u d k i, 

/ ( a r a  C T aT yT y: P y g ic a  18 .aHCTonaga
1909.

I I p e g M e T  n i g n p a e ł i C T B a :
a) KynoBaTH, apeHgyBRTH i Han Mar h  

rpyHTiB i óygHHici b  gi.uH BegeHH b c h L i b - 
Horo r o c n o g a p c T u a  cni.aBHHMH c m i a i i H  c b o i x  
u J i e m B  b  i 'x  x o c e H ,

6) ypn^acyBaTH ciMafln (MaiJa3imHj 
3HapH,a,iB rocno,a,apcKHx) HaB03iB, 3Óiaca, Ha-
C1HH i  p isK H H X  m iO f l iB  3 e S M l CB01X U J ie -
h I b  i  b  ix  xoceH,

b )  n p o B a f lH T H  f l j i a  c b o i x  u j r e m B  T o p -  
rO B jn o  c p e ^ c T B a i i H  h o s k h b h  i  n p e ^ M e T a i i H  
n o T p iÓ H H M H  ; / .m :  f lO M a m n o r o  i  p i . i B H H u o r o  
r o c n o f l a p c T B a ,  a it T aK 05K  p e M e c .a a  i  n p o -  
MHC îy c b o I x  uJieHiB,

r )  3 aH H M aT H  cn  n e p e T B o p iO B a H e M  n p o -  
flyKTiB rocnoylapcKiix c b o i x  u.aeHiB i  npo-
flaSKHIO B H T B O piB  CB01X U JieH lB ,

fi)  n p H H M a H e  K a n i 'r a . i i B  ą o  o ó o p o T y  3 a  
yc îOB.TeHHM onponeHTOBaHSM,

f l )  BH?i,aBaHH . m i n ę  c b o im  u.ieHaM ^e- 
m e B H x  i  n p n c T y n H H x  u o 3 h 'i o k  y . m  n i y n e  
ceHH i'x rocno;/apcTBa aóo npoMHC.iy.

H ac icTHOBaHu: HeoÓMesKeHHir. 
^THpeKgHH CK.Ua//aG  ca  3 rrp o x  u .u c h  iB : 

cnpaBHHKa, Kacnepa i  KirarOBO/mn.
I l i f lU H C  (jiipjyiH  : y n p a B a  dy/ze  n i / z u n -  

cyBaTH CTOBapnmeHe b  t o h  cnoció, n/o npn  
(jiip M i C T O B a p n in e H H  y M im e H i  ó y / z y i n  n i f l -  
h h c h  / / b o x  u.aeHiB ynpaBH i ce e yc.uiB6M
BaSBHOCTH 3 0 Ó 0 B JI3 a H B  C T O B a p H m e H H .

Oro^iomeHH: Oro/iomeHe piuHoro 3 B i- 
Ty, p a x y H K O B O r o  3 aM K H e H H  i O i.iH H c y  H a -
CTynHTt BH.roaceHeM t o t o ®  go n eper.ingy
b  jiB O K a jiH  c T O B a p n m e H H  b  p e n a n n a  H a  Bi- 
cim (8) g m s  nepeg 3arajtBHHMH 3ÓopaMH.

OnoBimeHG CK.uHKaHH 3ara.uE.Hax 3 6 0 - 
piB i BHjtosKeHH go nepe MHgy piuHoro 3Bi- 
Ty, paxyHKiB i Ci.aHHCy goKOHye c h  no s i i -  
cjih § 46 CTaTyTa. Banici HHmi oro.aomeHu 
i 3aBigOM/ieHH go u^ieHiB cTOBapHmeHn b h -  
xogHTB Big ynpaBH, óygyTB nignncyBaHi 
cnocoóOM nogaHHM § 32 cero CTaTyTa Ta 
óygyTB noiiinryBam Ha npH3HauemH Ha ce 
TaóuHgH H a  óygHHKy (.uBOKann) CTOBapn- 
meHH aóo b  ogHiń 3  j i b b i b c k h x  uaconacHiu, 
aicy 03HauHTB Hag3Hpaioua P aga  ( §  44 mc). 

Ygi.™  u.ueHiB 20 icopoH. 
BigBiuaaBHicTB: He a e i i i b  c b o I m  ygi- 

aoM ajie icpoMi Toro TaicosK ga^Bmoio k b o -
TOK) ĄO ELHTB p a 3 0 B 0 1  BHCOTH 3 a H B J ie H 0 r 0
y f in y .

B H H c y  : 15 rpygHH 1909.
II). K. Cyg OKpySKHHH HKO raHg.UBOBHH

B iggia  V.
CaMÓip, gHH 11 rpygHH 1909.
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3lffiHH i ĄOĄaTKH ,3,0 BHHCaHHS B5Ke (JlipM 
cTOBapnnieHB.

B n a c a H O  b p e e cT p i C TO Bapnn ieH B  3a- 
poÓKOBHx i  ro cno ^ ;ap cK H x .

O ciąok cT O B ap H m eH a  : JT l b i b .
'D ip in a  3B y a a i 'B  : T o B a p n c T B O  ą jl s i po 3- 

BOK) p yeK O l IH T yK H  V JtE B O B l’, CTO Bapnm eH e 
3apeecTpoBaHe 3 ofiMeaceHoio nopyKoio.

TJvienij fli-rpeiipai BHCTymwiH: 3 hho 
bhh CymKO, Avn,ęt>pe,zi; Ey,zi;3HH0BCKHH:, Bo' 
.TO/iynn-rp X omhk i AHTiH JlMiHBCKHir.

"BaeHH flHpeKpai BaSpam : DArpo Ce- 
HK)Ta, apTHCTa Maaap, A h to h  MaHacTap- 
CKHH, apTBCTa Ma.-iap, A h to h  OnpacKo 
maacTep CToaapcKaH, CTeiJtaH K y aB aaaK af. 
K aH flH flaT  a ^ B O K a T y p a  i  M a s a a a o  K o h ;b ' 
yaaT eaB  B ci y  JLbBOBi 3aMeinKaai.

^ a T a  B uacy: 16 aa^oaacT a 1 909 .
I]/. k. Cy,ą KpaeBHH hko ToproBeaBHaa 

B ifl^ ia  IY .
JIbbib, ą h h  14  Ha^oaacTa 1909.

Tl .  cn . <3>ipM. 626/9  C to b . I. 601 (211
B n a c  (fiipMa CTOBapameHa 3apo6icoBoro 

i rocno^apcK oro.
B n a c a H O  flo p e e c r p y  c T O B a p a n ie H B  3a- 

p o O K O s a s  i  r o e n o / s , a p c K a x .

Oci/goK C T O B a p a m e H a : Pa;j;exiB.
B i p j t a  3B y h h t b  : K a c a  o m a ^ n o c T H  

K p e ^ H T y , c T O B a p a m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 06- 
MeaceHOK) n o p y K o io  b  P a ,z i,exoB i.

^ a T a  C T aT y T y  : P a ^ e x i B  ,zi,Ha 8  rp y ,a ;H a
1 9 0 9 .

IIpe^M eT  niflnpaeM CTBa : IT uieio cT osa- 
p a m e H a  e c n o .- iy ‘ttttb r o c n o ^ a p c i c i  c a .n a  
c b o ix  a a e m B  f la a  ix  Ao6p o 6aT y .

B T ia  n/i.iH  6y /i,e  c T O B a p a n i e n e :
a)  K y n a s a T H ,  apeH ^ysaT a i  n a ih i a T H  

i p y H T H  i  S y ^ a H K B  b  p i a a  B e,z i;eH a c h B ib h o  
ro  r o c n o f l a p c T B a  c n i . i B n a M a  ca.iaM a c b c i x  
a a e H i B  b  i x  x o c e H ,

6 ) ypa flacy B aT a  CK .ia^a (MaiJa3aHHj 
H a p a /^ iB  r o c n o ,a ;a p c K B x ) h e b o M b , 36i3K a, H a- 
c m a  i a n m a x  3e M a e n a o f l iB  ppsi c b o i x  a a e -  
h i b  T a  b  ix  x o c e H ,

b ) n p o B a f lB T H  f l . i a  c b o ix  a a e H i B  T o p -  
h o b h io  c p e ^ C T B a i i a  h o h c h b h  i  n p e ^ w e T a m a  
n o rr p i 6 HHM H ^ o M a n i H o r o  i  p i . i B H a a o r o
r o c a o ^ a p c T B a  T a  R J in  p e i i e c . i a  i  npoM ac.iy  
c b o I x  a . i e n iB ,

r )  3 a a s i a T a  c a  n e p e T B O p iO B a n e M  n p o -  
^ j k t i m  r o c n o f l a p c K B X  c b o I x  a .n e n i B  i npo- 
^ a a c a io  B H T B opiB  c b o i x  a a e H iB ,

4) npHHMaTH KaniTaJia ąo o6opoiy 3a
ycaoBaeHHM onpogeHTOBaHeM,

Ą) y f l i a a T a  J i a m  c b o im  H a e H a M  f l e m e -  
b b x  i  n p a c T y n H B x  n o 3 a a o K  H a  n i ^ n e c e n e  

i x  r o c n o ,a ; a p c T B a  a6o npoM acay.
K a c  T p e B a H H  H e o 3H a a e H a a .
j Ą a p e K H a a : 1. o. O T e ij ia n  U e T p y m e -  

b h 5 , n a p o x  b  K o a o e f i i ,  2 .  J l e B  I s a n e p t ,  
y a a T e a B  b  P a ,a ;e x o B i i  3 . M a s a r n i o  J I o to u ; -  
k b h ,  ypa^HBK y  J I b b o b i .

E L i^ n a c  (jiipM a : ^ b o s  i n e m s  ^ n p e K a a i .
O r o . i o u i e n a  6 y / i , j T Ł  y M i m y s a n i  H a  T a -  

6 a a iia  a to sa J iio  C T O B a p a m e H a  a6o b  o^H ia  
3  a B B iB C K H S  H aC O H H C H H , a K y  0 3 H aH H T B  H a ^ ; -
aapaioaa  P a^a.

a a e m B  o,ąeH  y f l i a  H.ieH B CK BH  
BBHOCBTB 20 KOpOH.

B i/ifB iaa .aL H ieT L  ,a;o n a m  pa3O B 0i b b -  

c o t b  3 a a B ^ e H o r o  y f l i a y .
y^aTa B n a c y : 17 r p y ^ n a  1 9 09 .

II/. K. C y Ą  OKpySKHBH aK O  T O prO B eaB H B H
B iflflia  II- 

3 o a o a iB , ^Ha 17 rpyAH-® 1909 .

Spadki.
L. . A. IX. 118/9 (11) . . (209)

Gdy nie jest znane miejsce pobytu Ma­
ryi Sołowij powołanej do spadku swej matki 
Ksenki ze Skubano # Sołowij 2-o Eról zmar­
łej w Pokropiwnej dnia 3 stycznia 1909 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
przeto wzywa się ją, by w przeciągu roku 
oświadczyła się do spadku, gdyż inaczej zo­
stanie przeprowadzony z ustanowionym dla 
niej kuratorem Stachem Sołowijem z Pokro-

 ̂ C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1909.

L. cz. A. 338/9 (163 1—3)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Zurawnie po­
daje do wiadomości, że dnia 15 września 
1909 zmarła Julia Kuźmicka z Żurawna bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy dziedzice nie są wcale wiadomi, 
przeto w myśl § 128 pup. ustanawia się ku­
ratorem spuścizny p. adw. dr. Goldfingera i 
równocześnie edyktem wzywa się niewiado­
mych dziedziców, by w ciągu roku zgłosili 
się w e. k. sądzie powiatowym w Zurawnie 
i wnieśli oświadczenie do spadku w przeci- 
ciwnym razie spadek jako bezdziedziezny zo­
stanie oddany fiskusowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zurawno, dnia 26 października 1909.

L. cz. A. 385/9 (6) (284 1— 3)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowezyku 
podaje wiadomość, że po zmarłym w Budza- 
nowie 6 kw ietnia 1876 ś. p. Wojciechu 
Mliczku wdrożono przewód spadkowy.

Ponieważ miejsce pobytu jego dziedzi­
ca Józefa Mliczka nie jest znanem wzvwa 
się go, aby w przeciągu roku licząc cd daty 
tego edyktu w niósł oświadczenie do spadku 
w przeciwnym bowiem razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony ze zgłaszają­

cymi się spadkobiercami i kuratorem M icha­
łem Mliczkiem ze Złotnik.

0. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 18 grudnia 1909.

Doniesienia prywatne,
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem t października 1909 r. według czasu średmo-europejskiego.

P ociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

12-20

2-30

1210

8-55

5-45
5-50

7-10
720
7-25

‘7-2S
800
8-05 
8-05

1-50

10-20 
9-57 

1115 
-  11-45

1200

1-30

205

215

1240
1-10

2-00

4-25 
450
5-00 
5-45

5-40

5-58

e‘40

8-40

900

9-30

950

9-58
10-30

11-00

B  o  lu  i s r  o  w  
Na dworzec g łów n y:

z Winnik.
z lekan (Jas3, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhoinethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąc-za 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Domy Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, KSrosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tamowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza. Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i  lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhometha, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Hrzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
z Jaworowa.
% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Hrzymałowa.

z lekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Źyda- 
czowa, Czortkowa, Korosmoso, Ńowosieliey, Radowiec, Domy 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
efeawiny.

Pociąg
posp. | osob.
odch• 0 g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 522
— 5-58
_ i 6-00- | 610

_ 6-14- 620

;7-30.
3*2$

8-20
-- 8-40

— 9 05

9-10 —
9-35

— 10-40

11-05
S16 —

2-23 —•

— 145— 2-50
245

315
I ~ 330
1 ~ 3-40

_ (i 00
— 6-12

— 6-16

_ U dU
6-55

7*00 -—
__ 7 10— 7 35

8 00
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-151

_ 11-851
— 11-351

€5 Ł  w  o  w  m  
Ti dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów). Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu. Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa ( Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezeiaborcza, Pesztu, Rymano­
wa Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęunut, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass. Bukaresztu, Botuszan). Żydaezewa, Potutor, 

Kałusza, KbrSsmezo. Czortkowa, Brodiny, Patny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ha- 

siatyna. Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęeimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czemiowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
do Ickan. Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałów*., 

Zbaraża, 
dc Bełżca, Sokala Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czcrt- 

kowa, Zaleszczyk. Husiatyna. Skały, Iwania pustego, Gizy- 
małowa.

do Czemiowiee, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżniey, Koc.menia. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Źydaezowa
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P ncaiyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia., 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p, Przemyśl), 
do Sambora, Sitnek, Chyrowa. Sanoka.
do Kołomyi, Zydaezow.., Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów). Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusz*. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc fp. Tarnów'.
Rawy ruskiej, Sokala. _
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów.
lekan, Czortkowa. Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźni- 
cy, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

oo Sambora, Chyrowa. Sanoka. Rrtaatowu, Iwonie?-* Jasła, 
Nowego Sącza. Orłowa, Zakopanego.

do Podwołoczysk. Potutor, Kopyczyniee-, Skały. Iwania p u s te g o ,
Hnsiatyna, Zaieazezyk, Gs-zrmałovva.
Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczacina, Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Striła. D; •• - Koch a win*'

8-00

7-01
7-26

11-40

1054

5-15

629
9-44

1012

11-55

Na dworzec ,,LwOw-ł odzamcae“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Gh-zymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, "Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
snałowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraż*., 
Grzymałowa.

Podhajee.

25 tlworea „Lwów-FodztijHcze4*

231

Winnik.
fe 38 I .* oawołoezjss, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee Hasia- 
„ „ „ I  ryua, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajee.612
11-00
1-30

b 30 
8-29 

11-32

Podwołoczysk, Brodów. Potutor, Grsymałc-wa Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

/łieseesyk  Husiatyna, Skały, iwaaia pustego, Gm;- 
'nsłowa Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

idusiatyita, Zalearesyk- Grzyi^słowa Zbavai».

7-08 
10 36T ir

9-27
11-38

Na dworzec „Lwów-Łyczak6w“ :
z Winnik. 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee. 
z Podhajee.

e s a
-  j 6 3* i

„ — I i 4-9 S --  _______
| “ “T f i 5 0  g do Podhajee

Z dworca „Lwów-Dy<*zaków“ :

I
do Winnik.
do Podhajee. 
do Winnik.

P o c i ą g i  l o k a l *3.
Na dworzec główny:

Z Brzuchowic codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5-11 po poł.

Z Winnik codziennie: 1210 w nocy.

T dworca głów nego:
Do Brzuchowic: od 1 października do 30 kwietnia 3'20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 80 kwie­
tnia 2-01 po poł.

Do Winnik: codziennie 522 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramk3ini. Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t- p. nabywać można 
r- i o T - i . - . , — w sprawach pxs5wo»u towarów i taryfowych udziela biuro informacyjno

godziny 8 rano i i  S po południc, w EiedzUl* i święta *»* ud godsiny
w M m m  mi* iii wam a k^kolai"nan“twowFflb. w pasażu Kwismaaa I. 9. La/ora*e?e zaś w sprawach towarów i taryfowych udziela"biaro informacyjno
Z  k k.loi państwowych ul. Km icklcb L 5,j drzwi nr 67 w dnie powszednie od ' 1 “ “
8 m* do 19 w ijoł^dwie.
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Telefcm 4UF&* Telefon 4 d>2 •

Piastowe f iuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

'WST y d ł a > j e  s

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
 1' . =  do wszystkich i ze wszystkich zna­

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni. = 3 =  ■ = ^ = = r - r  ====—

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
~  na niemieckich kolejach z ważnością

4 5  dni. ........  ...... .  —------

D T T  ' D T V  kartonowe zw ykłe do wszystkich
stacyj w kraju i  za granicą. — • - - - - - t

^sygnały na miejsca w wagonach sypialnych

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p ro w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lu t też za pośrednictwem odnośnej stacji kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym —_ —------ -

Aurę* te leg ra fia ? ; „£ aStiiarean". Lwów.



B L U S Z C Z
a r t y k u ł y  w s t ę p e ,

artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

P o w ie ś c i N o w ele ,

Prócz nowel piór najcelniejszych 
B L U S Z C Z  w roku 1910 drukować 
będzie powieści:
Kazimierza ^  - o  A TH A T  

TETMAJERA U - - t l . i l  i? i l l J
(początek przygotowano dla nowych
prenumeratorów)M. W ierzbińskiego
„ŚW IĘ T Y  F E N “  i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

I w arkuszach, zawierają Pow ieści i  No­
wele znakom itych autorów ohcycli.

NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNI 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, 
MIESZCZĄ PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKU

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia bygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Numery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

O Z I i  Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie p r z e s z ło  4 0 0 0
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W z o r y  r o b ó t k o b ie c y c h , 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót

w domu.

Dlćr- zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„ B L U S Z C Z "  ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 na po-wieść o To 37-0:2 a,- 

jo-wą,, współczesną.

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron £>, z przesyłką pocztową koron 6  hal. S O . Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat
■ ■ TYGODNIK ILLUSTROWANY

in m  najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat 
istnienia.

Tygodnik (Ilustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod f*-: 
raekim, artystycz^ m , społecznym i  politycznym. *

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarz© polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W  roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:
99C  A ^ t  W  I B M  0 “

rzecz osnuta na tle stosunków rosyjslro-polslrlcti. z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. -
44„G-alicya w  obrazach'

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Podatki nadzwyczajne, — Eeprodukcye barwne. — Reproflukcye tiwu&arwne.

W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  L 
12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
aa 3 tomy 1 kor. 50 hal.

P renum eratę przyjmuję,:
Administracya „Tygodnika Illnstrowanegó" we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. 9,

-  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. -
w i r ©  L w -o t h e * ! ©  :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

w  G h a l i o a r i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ . 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

N u m en i o k a z o w e  i  p r o sp e k ty  b e z p ła tn ie .



DBTOBNE O G Ł O S Z E N I A

wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  
p e tite m  4 halerze.

F I Ł 4 X < ’I S K 81K  I I E W C Z Y K
Lwów, Ghorążczyzna 7.

Piasrwsza krajowa  
fjfniryka Instrumen­
tów orkiestralnyoh, 
smyczkowych I dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraj na 
większą skr'lę zało­
żony fabryczny skład
instrumentów własnego wyrobu llusir cenniki franco

B A r z ^ O S C ! ! !
3.0 % t a n i e j  ja fe  w s z ę c l z i e

ŁYŻW Y -  SANKI
Weyde i Pietr=zycki

Lwów, Pasaż wikohsch*
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Zarząd pasieki ANT. KRAIŃSKIEGO w Jezierzana h 
ad Borszozów

wysyła w 5-eio klgr. blaszankaeh wszystko opłatnie 
prawdziwy m<^d lSpow y w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny m ió d  lip o w y  w cenie 8 kor. — Wy­
syła również miody pitne wyszczególnione na kilku 
wystawach, tak stołowy, kasztelański, królewski i 
miody pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak De- 
reniak, Wiśniak Winogroniak, Ożyniak i t. d. w5-cio 
klgr. blaszankaeh, wszystko opłatnie w cenach od 
6 kor. 40 hal. do 6 kor. 70 hal. Cenniki na żądanie 

franko.

S k a r b e m

sjynne dzieło & 0wane°SC1 JMt

O Vr“. Eetan’a 
chrona własna

Nowe wydanie polskie. CenaK.2—

« A v ^ Pin'‘F

m m m m m

liam ienlcę n.OTxr%
solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub  w dalszych oko­
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor.
  Pośrednictwo wykluczone. —

Zgłoszenia pisemne do biura $t„ 
S okołow skiego , Pasaż Hausmana 9
pod „Aneri“ .

Ł iiii iŁ Ł Ł Ł Ł Ł iŁ i

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł ży<5 wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turyst}. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi wideku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d. 

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż Hausmana 9.

S t e l i  $ £ i i i Z  M n i c l i i ! !  w  L i w i e . .ilu

Polskie Przewodniki podróży.
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po

mapami geograficznemu
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3. .
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 .— .
W enecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.— .
Neapolu, Z trzema planami. Kor. 3 .— .
Herkulanum, Pompei i Oapri, z plamem wykopalisk Pom-

Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
Tatrach zachodnich, z mapą, Opracował Janusz Chmielowski

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 —

B o k  1 9 0 9 . R o k  X X .

N O W O Ś C I  M U 1 Y G Z N E
Jedyne poisKie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.

Na treść zeszytów składają się: now ości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych melodyi polskich,
słowem wszystko co może dać w dziedzinie beletrystyki fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim : artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

W artość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, w ynesi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop 60. 

Premia dla rocznych abonentów: aj bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu A.ry-Sehefft*ra i b) pół ceny t. j za rb. 1 kop. 50. 
„A B C“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 

oku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adras redakcyi i adm inistracji: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.

AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hatismana 1. 9 .

Dwa pokoje i łic ln ia
ul. Gródecka I. 93,

zaraz do wynajęcia.

Lwów, uL Hetmańska 4.
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję

L. 95.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej­

szem na podstawie § 63 statutów p. Helenie Fink resztujące kapitały po­
życzkowe w sumach 11.343 kor. 46 gr., 10.352 kor. 8 gr. i 5.181 kor. 96 gr. 
listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 7100 zł. w. a., 6400 złr. 
w. a. i 3000 złr. w. a. na hipotece dóbr Poraj whl. 628 urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu obwodowego w Jaśle objętych w powiecie krośnieńskim położonych, 
intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 30 czerwca 1910 
jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. He­
lenę Fink jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyła, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa  ̂kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 5 stycznia 1910.
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GALICYJSKI BANK 2IEMSKI
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z s ie d z ib ą  w  Ł a ń cu c ie .
Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło­

żonych pieniędzy 5 °/0 z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto­
wej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie 
pizy ul. Batorego L 3& J* p, > f

Dyrekcya.
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Tygodnik Mód i Powieści
P ism o  illu stro w a n e  d la  kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.
„ . A .  T  ZMC IE 3 “

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — —

Specyałne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne —  Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
— — —  — — — — — dyetatyczna. —  Obiady na dwoje. — ----------------— — — —

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
----------------— — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — —

T A B L I C E  Z K R O J A M I .

Toezpłatne
dwa razy co roku.

Kolorowe tablice panoramy
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.

Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hansmana 1. 9.

Na żądanie uumera okazowe gratis i  opłatnie.

7Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. I Telefon Nr. 527.


